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U MAWIAMY SIĘ koło dworca. Oszczędność co prawda niewielka. Za je-dyne 8 złotych można dotrzeć 
do Lubina PKS-em. Włodek j ed­
nak k0111iecznie chciał się po­chwalić nową „Simką". Przez ca­łą drogę, zwyczajem wszystkich świeżo upieczonych nabywców ględz.ił na temat wozu. A ile pa� 
li, ile forsy pochlania w ciągu miesiąca. Dopóki nie zobaczyliś­
my brzydkiego budynku na którym po staremu widnieje 
nazwa z doda,tkiem ,,Lulbin Leg." 
Włodek zaklął. Nic teraz nie mogło uchronić wozu przed błot­
ną kąpielą. Od  razu wszakże w 
moim przyjacielu obudził się lo­
kalny patriota. 

Temat że tak powiem 
chwy,cil. • Zainteresowałem się 
bliżej problemem i okazało się, 
iż Włodek miał rację. Trudno 
operować cyframi, ale Lubin za­
notował w tym roku rekordową 
imigrację. Spora część nowych 
mieszkańców zagłębia miedzio­
wego ma w zanadrzu tytuł „inż." 
„mgr" Hp. Nie ma w tym nic 
dz:iwneg,o. Wielkość inwestycji 
przemysłowych ulokowanych w 
zagłębiu wymaga wyspecjalizo­
wany.eh rąk i mózgów. Ale to 
jedna strona - medalu. Nowi po­
dejmując decyzję wyjazdu do 
bądź co bąpź zapadłej do nie­
dawna mieś'ciny liczyli na szyb­
ki. awans materialny. Już teraz 
?m1im przystąpiliśmy do eksplo­
atacji kopalń miedzi panu­
je w Polsce przekonanie, 
że w Lubinie można się 
„wzbogacić". Nie, nikt z moich 
rozmówców nie  spodziewał 
się, że znajdzie tu złatodaj-

ną żyłę_ Chodziło im o s'W'Oistą, polską karierę. Dorobienia się w 
szybkim czasie intratnej posady, 
nowego mieszkania, książeczki 
PKO ze wstępną Wp!atą na kup­
no samochodu. 

Talkie były intencje nowych, 
A jak wygląda rzeczywis.tość? , 

I 
NŻ. ADAM ZACZKIE-
WICZ przy�e':hał do Lubi­
na parę rrues1ęcy temu, w 

lipcu 1965 roku. Przyjechał nie 
z biednej, pozbawionej przemy­
słu po!ad kraju, lecz z centrum 
przemysłu Węglowego. tz:w. 
ROW-u. Miał tam dwupokojowe, 
urządzone mieszkanie, - zarabiał 
też nie najgorzej. Czemu porrzu­
cił Śląsk na rzecz Lubina? In­
żynder s�czerze odpowiada, że 
decyzja wyjazdu zapadła na 
skutek pewnych osdbistych 
konfliktów rodzinnych. Zaraz 
j ednak doda.je, iż z powodzeniem 
mógł znaleźć pracę i mieszka­
nie na ustabilizowanym Śląsku. 
Pociągał go też - jak twierdzi -
roman�m budowy. Wybór był 
zresztą przemyślany. Był tu 
przedtem 3 razy i zorientował 
się, że bez kumoterstwa znajdzie 
tu pracę i mieszkanie. Od razu 
1 lip,ca otrzymał stanowisko in­
spektora robót �ektryCZ111ych w 
lubińskim Kombinacie Górniczo­
Hutniczym Miedzi. Wa,runki 
bytowe? Na razie pokój w ho­
telu robotniczym. Zarobki w 
granicach 4-5 tysięcy. Inżynier 
narzeka na  mało urozmaicone 
menu w stołówce. Dodaje jed­
naj{ od ram, że dzięki stołówce 
można_ p0,robić pewne osz.częd­
ności. Inż. ZacZJkiewicz mógł w 
Lubinie zrealizować życiowe 
marzenie kontynuowanie stu-

diów. Jest obecni� na zaocznym 
studium magisterskim. 

I) OMANA SZARZEWICZ 
K_ miała już okazję zawędro-

wać na lamy prasy. Foto­
reporter CAF-u pstryknął ją  na 
tle wieży wyciągowej i zdjęcie 
olbieglo cały kraj. Nic dziwnego 
- ładna, zgrabna dziewczyna i 
ten szyb, Romana Szarzewicz j est 
absolwentką Akademii Górniczo­
Hutniczej w Krakowie. Stypen� 
dium zafundowało j ej przedsię­
biorstwo w rodzinnym mieście. 
Zrezygnowała z zamierzontj 
pracy, dornu rodzinnego i posta'­
rała się o nakaz pracy do Lu­
bina. 

- Chciałby pan poznać powo­
dy zmiany decyzji ?  Cóż, mogła­
bym odpowiedzieć. że pragnęłam 
uczestniczyć w wielkiej budo­
wie, ale to brzmi teraz zbyt 
pompatycznie. Pierwszy raz by­
łam tu z wycieczką zorganizo­
waną przez Akademię po Za­
głębiu Miedziowym. Dokładnie 
w 1963 r'otku. Miasto zrobiło na 
mnie m a k  a b r y c z n e wraże­
nie. Pomyślałam, że za żadne 
skarby nie chciałabym tu miesz­
kać. Ale w 1965 zoba­
czyłam je  po raz wtóry i posta­
nowiłam zostać pa stale ... 

Romana Szarzewicz zacięła 
pracować - j ak powiada - do­
kładnie' 1 stycznia br. Pierwszy 
rok na nowym nie należał db 
najszczęśliwszych. Jest z zawodu 
miernikiem. Wybrała się na te­
ren szybu wschodniego raczej w 
nieodpowiednim obuwiu. A tam, 
wiadomo, błoto po kolana, wer­
tepy. W rezultade zwichnięcie 
nogi i trzeba było poleżeć w 

Z A PARĘ DN!, posłuszni 
tradycji ,  zasiądziemy w 
rodzinnym gronie do sto-

łów, będziemy odpoczywać, 
cieszyć się atmosferą spokoju 
i serdeczności. Obdarujemy 
najbliższych upominkami, . któ­
rych wartość nie polega na 
kosztowności, lecz na czymś 
Z!laCZni� ważniejszym - j est 
dowodem pamięci i przywią­
zania. ' Solidarności z nimi, z 
naszym losem i z naszym cza­
sem. 

dzisiejszego. Wówczas zaś nie­
łatwo będzie obronić się przed 
wzruszeniem i poczuciem du­
my . .  

trywania i poglądy - byliśmy 
zawsze bezwzględnie i j edno­
myślnie solidarni. 

W naszą świadomość zapa­
dło bowiem bardzo · głęboko 
przeświadczenie, że p owr4t 
nasz tutaj był nie tylko aktem 
sprawiedliwości, ale, że nasza 
tu obecność stanowi j eden 
z najważniejszych fundamen­
tów bytu narodowego i pań­
stwowego: 

Nie zmarnowaliśmy tego 
czasu, my społeczeństwo 
ziem zachodnich i my - naród 
polski . Odzyskaliśmy te zie­
mie z woli zwycięskiej Euro­
py, ale naszą tu obecność 
umieliśmy potwierdzić ciężką, 
znojną pracą . j  koniecznymi 

:Fot. T. Drankowskl 

Wesołych i spokojnycl1 świąt 
oraz miłego odp()czynku 
życzy Czytelnikom zespól ,/WJADOM0SCI'' 

gipsie. Z mieszkaniem też się 
nie kleiło. Otrzymała tymczaso­
we locum w trzyooobowym poko­
ju, · przez który lokatorzy prze­
chod:z;ili do następnego pomiesz­
czenia. We wrześniu zlikwido­
wano żeński hotel D-24, bo lokal 
był potrzebny dla innych celów. 
Mieszkańców przeniesiono do 
hotelu rdbotniczego be;z żadnych 
wygód. Romana Szarzewicz 
wpłaciła kaucję i Prezydium 
przyznało j ej stosunkowo szybko 
garsonierę w „Samotniaku" przy 
ulicy Drzymały. Z różnsch 

ofiar, jakie poniósł nasz naród 
w okresie okupacji hitlerow­
skiej , z męczeństwem więźniów 
Oświęcimia, Maj danka, Tre­
blinki? Jakże można tej części 
narodu niemieckiego, którego 
państwo z idei odwetu uczy­
niło podstawową zasadę swej 
polityki - przyznawać „pra­
wo do ojczyzny", a więc pra-

. wo . do naszych, sprawiedliwą 
decyzją Europy przywróconych 

I 

I 
względów nie przyjęła jednak 
tego wygodnego pomieszczenia. 

W kombinacie obiecują jej 
lepsze mieszkanie. ale radzą 
wspaniałomyślnie by wpierw z 
kimś odwiedziła... USC. Mimo 
tych „przejściowych . trudno�•ci'' 
Romana Szarzewicz uważa, że ni­
gdzie w przeciągu jednego roku 
nie osiągnęłaby tego, co w Za­
głębiu. 

G LADZIEJ SIĘ WIODŁO 
inżynierowi Stanisławowi 
Grudzińskiemu. Należy on 

do grupy osób dojeżdżających 

solidarność z rewizjonistycz­
nymi argumentami rządu boń­
skiego. 

codziennie pociągami f autobu­
sami z pobliskiej Legnicy. Inż. 
Grudziński jest stypendystą 
PKP. Po ukończeniu studiów 
ożenił się i zgodnie z zamiło­
waniami zawodowymi rozpoczął 
pracę na legnickim węźle kole­
jowym jako inżynier-monter. To 

'zajęcie nie dało mu jednak peł­
nej satysfakcj i. Może je właści­
wie wykonywać fachowiec z 
mniejszym przygotowaniem. Od 
dawna interesowała natomiast 
młodego inżyniera perspektywa 
rozwoju Lubina. Sporo na ten 
temat czytał. ' Nie przeczy też, 
:ż kierował się zwykłym ludz­
kim dążeniem - poprawieniem 
bytu rodzinie. . 

Na stale do Lubina przeniósł . 
się inż Grudziński w lipcu lbr. 
I w ciągu tych paru miesięcy ko­
losalne zmiany_ Zarobki dwa­
kroć wyższe niż w PKP. Młody 
człowiek chwali swoje nowe za­
j ęcie. Pracę ma interesującą, 
angażującą. Pra,cuje w wydziale 
projektowania autolhatyki urzą­
dzeń górniczych. Na razie wy­
dział jest skromny. Ale ,za parę 
lat automatyka będzie najważ­
niejszym zagadnieniem w lubiń­
skich kopalniach miedzi. 

I chociaż nie lubimy i nie 
barcjzo  umiemy w takich o­
kazjach mówić o sprawach 
najważniejszych ów czas 
będzie elementem stale obec­
nym: owe dwadzieścia lat, ja­
kie tu już  przeżyliśmy. My, 
pokolenie, któremu przypadło 
w udziale wykonać sprawie­
dliwy wyrok historii i powró­
cić na te ziemie przywraca­
jąc j e  na p owrót - p o  kilku 
wiekach niemieckiego pano­
wania - naszemu n arodowi. 
Polsce. Więc może , przynaj­
mniej na kTótki moment wró­
cimy myślą do początków na­
szego tu gospodarowania i u­
c,:ynimy p orównanie między 
obrażam.i, j akie nasuwa pa­
mięć a spostrzeteniami z _dnia 

S O L I D A R N O C 

Również nie do utrzymania 
jest pogląd jakoby sprawa li­
stu biskupów polskich była 
kwestią tyczącą li tylko ko8-
cioła katolickiego. List ten 
dotyczy problemów zbyt za­
sadniczych dla naszego naro­
du i państwa, zawiera sfor­
mułowania zbyt daleko odbie­
gające od jednomyślnego sta­
nowiska narodu polskiego i 
polskich władz państwowych, 
aby tę- p,róbę nawiązania dia ­
logu między episkopatem pol­
skim a episkopatem NRF -
z pominięciem polskich władz 
pafistwowych - móc określić 
inaczej niż jako akt samowoli, 
którego skutki są całkowicie 
rozbieżne z naszym interesem 
narodowym. 

Warunki bytowe? Inż. Gru­
dziński przybył do ·Lubina w 
lipcu a w paździermku otrzymał 
dwupokojowe mieszkanie w no­
wym budownictwie, na osiedlu 
Staszica. Co prawda mieszkanie 
nie jest jeszcze jak należy ume-

wyrzeczeniami, owocem któ­
rych są nowe, pełne wielkiego 
rozmachu inwestycje, nowe 
miasta, które zbudowaliśmy, 
nowe ulice, które podnieśli­
śmy z gruzów, szkoły i fa­
bryki takie, jakich tu nigdy 
nie byl:o. 

Co najważniej sze - w po­
stępowaniu. w myślach i na­
dziejach, przyszłość naszą 
wiążemy z istnieniem tych 
ziem w obrębie państwa pol­
skiego. W tym punkcie - j a­
kie nie różniłyby nas zapa-

Toteż, - choć przykro o tym 
mówić w przeddzień świąt, w 
atmosferze zazwyczaj tak ra­
dosnej - list biskupów p ol­
skich skiero,wany do biskupów 
niemieckich był dla społeczeń­
stwa· naszych ziem tak olbrzy­
mim wstrząsem i wywo,łał tak 
spontaniczną i j ednomyślną 
reakcję - zdumienie i pro­
test. 

Jakże można przyrównywać 
cierpienia Niemców związane 
z przesiedleniem • na zachód 
z ciernieniami i milfonami 

nam ziem? Wiedząc przecież, że 
owo „prawo" jest doktryną po­
lityczną sformułowaną przez 
najb,ardziej odwetowe, rewi­
zjonistyczne kręgi społeczeń­
stwa NRF? Zwracać się ze 
słowami skruchy i pokory do 
hierarchii kościelnej, która 
nigdy nie uczyniła najmniej ­
szego gestu świadczącego o 
skrusze i pokorze wobec ma­
sowych grobów bestialsko po­
mordowanych Polaków, ale za 
to od lat przy każdej sposob­
ności twardo nodkreśla sw::i 

Solidarność Polaków w kwe­
stii granicy na Odrze i Nysie 
stanowiła i stanowić będzie 
dalej jeden z zasadniczych ele­
mentów we wszel!dej dyskusji 
na ten temat. Więc również 
i z tego względu list biskupów 
polskich nasuwa refleksje jak 
najbardziej niepokojące i zmu­
szające, aby podnieść głos 
protestu. 

blowane, co prawda żona mło­
dego inżyniera nie znalazła do­
tąd odpowiedniej pracy. Lecz to 
przecież zaledwie parę miesięcy 
nowej kariery. * 

Rozmawiałem z innymi inży-· 
nierami, technikami. którzy za­
witali tu, do Lubina, w 1965 ro­
ku. Ich osiągnięcia są różne. W 
każdym razie mieli się już czym 
pochwalić. Oczywiście nie mity­
cz111ą karierą - dzisiaj sprzedaw­
ca gazet, jutro milioner. W Za­

głębu Miedziowym awans mate­
rialny osiąga się inaczej, wol­
niej, rzetelnie pracą rąk i_ 
mózgu. 

/AK,U� PPQQZY�S� 



STYCZEŃ· 
♦ 7.I. W pobliżu uzdl'owisk.a Plesz-

tany (zachodnia Słowacja) rozpoczę­
to budowę pierwszej w Czechosło• 
wacjl elektrowni ·a.tomowej. 

♦ 20.I. L. B. Johnson formalnie 
. objął urząd prezyd€nta USA na . czte­

roletnią kadencję. Złożył on uro­
czystą przysięgę na stopn'iacll Ka­
pitolu. Jest io 36 prezydent USA 
wybrany znac�ą większością gło­
sów w wybora.;,h z 3.XI. 1964 r. 

i+ ' 19.I, Przewodniczący ChRL Liu 
Szao-Tsi wydał dekret w sprawie 
przedłużenia o rok okresu obowiąz­
kowej służby p,odoficerów 1 szere­

gowych Chińskiej Republiki Ludo• 
wej. 

- • • 

21,I. Minister spraw zagranicznych 
W. Brytanii w rządzie labourzystow­
skim E. G. Walker poniósł w wy­
borach uzupełniają,-ych porażlcę tra- ' 
cąc swój' ma•n'dat do Izby Gmin na 
r:r:,e<,z kandydata konserwatystów. W 
związku z tym złożył ' rezygnację :a 
zajmowanego w rządzie s tanowiska 
Na jego miejsce mianowany został 
dotychczasowy minister oświaty i 
nauki M. Stewart. 

♦ 24iI. Zmarł w Londynie w wie- , 
ku 90 lat Winston ' Churchill wy­
bitrty mąż stanu. 

♦ W dniach • 29 - _31.I. pTZ€bywa­
l! na Węgrzech na zaproszeni.-, KC 
Węgierskiej Socjalistycznej Partii 

. ' Robotniczej 1 sekretarz KC KPZR 
L. Breżniew i członek prezydium 
KC KPZR N, Podgorny, 

♦ W dniach 27-29.I. obradowało 
W Prad%e Plenum KC KPCz, które 
omówiło m. in. · zasady dosko:iale­
nia o,rganizacji, planowanla i zarzą­
dumia gospodarką narodową Cze­
cl:losłowacji. Referat - na ten temat 
wygłosił premier J. Lenart. 

POLSKA 
♦· Budiet uchwalon_y w grudniu 

przez Sejm ustala na rok 1965 do• 
chody państwa w wysokości uli�ko 
292 miliardy złotych, zaś wydatki w 
wys. 289 miliardów złotych. 

♦ Suma oszczędności ulokowanych 
na książeczkach PKO wyniosła na 
kon'iec 1964 r. - 37 miliardów zł 
zwiększając się ·w ciągu 1965 rolrn 
9 ok. 6,4 miliarda zł. 

♦ 22.I. Ogłoszony został komu­
nikat narady Doradczego Ko mitetu 
Politycznego Państw Stron Ulcład11 
Warszawskiego podpisany prze? 
pierwsz,Ych sekreta.rzy komitetów 
centralnych partii komunistyczn;ych 
i robotniczych • oraz szefów rządów 
państw uczestniczących w naradzio 
która odbyła się w Warszawie w .• 
dn'iach 19-20 stycznia. 

♦ W dn-iach 23-24.I. obrad·ował w 
Opolu III Walny Zjazd 'rowarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachodnich 
Zainaugurował on uro,czystości 
związane z XX-leciem powrotu ziem 
zachodnich i północnych do · ma�ie­
_rzy. 

LUTY 

wano wspólny komunikat oraz pod•' 
plsaF10 umowę o współpracy eko• 
nomicznej, przemysłowej i techn!oz• 
nej, 

MARZEC 
♦ 1.III, sekretar� gel'teralny ONZ 

U Thant oficjalnie przyjął do wia• 
domości de-cyzję rządu indone,zyj­
skie.go o wycofani"'i się z '· ONZ. 

♦ W dniach 1-i.III. odbył--, • sie 
w Moskwie spotkanie konsultatyw­
ne przedstawiclell 19 .  partii komu• 
nistycznych i robotniczych. Uczest­
nicy spotka,n'i.a uchwalili oświadc,r,e• 
nia na temat wydarzeń W Wiettll<• 
mie. Na zakończenie wydano Jęd­

n omyślnie przyjęty wspólny komu• 
nikat. 

• • 

♦ W dniach 16-20.III. radziecki 
minister spraw zagran!cz,rtych A 
Grcmyko przebywał na zaproszenie 
W. B rytanii .:i; oficJ a!f1ą wizytą w 
Londynie. 

♦ 19.III. w Bukareszcie zmarł 
pierwszy sekretarz KC Rumuńskiej 
Fart�! Robotniczej, przewodniczący 
Rady Pańs twa Rumuńskiej Republi· 
ki Ludowej G. Gheorghju-Dej. 22.III 
odbyło się plenum KC RPR, na 
którym zgodn'ie z propozycj ą 

Biura Politycznego - Nicolaia ceau• 
1escu został Jednomyśl.nie wybrany 

• pierwszym sekretarzem KC RPR. 

POL!eiKA 

♦ Rada Państwa podjęła uchwale 
zarządzającą przeprowadzenie W}·bo• 
rów do Sejmu, i rad narodowyc=h 
w dniu 30.V.65 r. 

♦ W dniach 16-17.III. odbyły dę W 
Warszawie obrady III Plenum KC' 
PZPR. W obradach obok członków 
centralnych władz partyj rtych u­
czestni�zyli zaproszeni goście - dzia, 
łacze Frontu Jedności Narodu i rad 
narodowych, Tematem obrad było 
zagadnienie wyborów do Sejmu 1 
rad n'arodowych oraz zadania or­

ganizacji partyjrtych w tej wielkiej · 
kampanii politycznej. 

♦ 24.III. W związku z wyznacie­
niem terminu wyborów Rada Pań­
stwa powołała Państwową Komisje 
:W:yborczą. 

KWIECIEŃ 
♦ W dniach 8-10.IV. odbyła sie 

w ·  Hanoi (Wietnam północny) sesja 
zgromadzenia Narodowego pośwlę• 
colta omówieniu sytuacj i wytworzo­
nej wskutelc interwencjl zbrojnej 
USA w Wietnami.e, W swych prze­
mówieniach prezydent Ho Chi Mingh· 
i premier P. V. Dong sprecyzowali 
stanowisko rządu WRD wobec ag­
resji amerykańskiej oraż wytyczyli 
zasady uregulowania problemu wiet• 
namskiego, 
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♦ W Wietnamie pldn. w niecii\e 
3 t,?godnie po relfon'Strukcji rządu 
i::remiera Huonga armia płd . wiet­
namska dokonała rtowego • za machu 
stanu. Faktyczną władzę przejęła jun­
ta wojskowa z gen. Khanhem ·'!'a 
czele. 

POLSKA 

♦ W dniach 12-',17.II. na zapro:;ze­
rlie rządu belgijskiego przebywał ? 

oficjalną wizytą w tym kraju min 
spraw zagranicznych A. Rapacki 
Na z.ikończenie ro-zmów opubliko-

WIADOMOŚCI 
Nr 51 =52 (455=45'.l). 
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♦ Zgodnie z uchwałą· KC KPZR 
Rady Min'is

0

trów Z SRR z dniem 
25.IV. wprowadzono w ZSRR ob• 
niżkę cen detal!�znych nieklóryc:, 
tkanin wYrobów włókienni�zych, 
pończoch, aparatów fotograficznych 
\ niektórych artykułów źywnośc10-
wych. 

I 

♦ 24.IV. · w . Republice Dominikań• 
$kiej wybuchło powstanie wywolll • 
ne przez grupę niższych oficerów, 
a skierowane przeciwko rządzącej 
Juncie Cabrala. Po_wstańcy domaga­
li się powrotu do wladz;v konsty­
tucyjnie wybranego prezydent.a 
Juana Boscha, który został o-balo­
ny we wrześniu 1963 r. W �tolicy 
kraj u Santo Domingo wYWiązały 
się zacięte walki między 
cami, a wiern'ymi jun ci·e 
mi wojskowym!. W tej 
'rząd USA - początkowo 

, ł&J,W.ę,w. �i:hrcw:.. _ � 

powstań­
oddziala­

sytua.cjl 
pod pre-
:2b�a�i! 

amerykańskich, a następnie pod �­
słem przeciwdziałania „przewrotowi 
komunistycznemu" wysłał bez•• 
prawnie do Dominikany . JJ1aczne 
siły interwencyjne. 

'POLSKA 

♦ Podan'o do wiad-omok!, :l:e ' na 
dzień 31,XII. 1964 r. PZPR liczyła 
1.640 tys. członków • i kandydatów. 
W elągu roku 1964 liczebność par­
tii zwiększy� się o 146 tys. osób, 

♦ W dniach S-9.IV. na r.aprosze­
n!e KC PZPR 1 Rady Ministrów 
przebywała w Polsce z oficJainą 
wizytą partyjno-rz;idowa delcgacjlt 
ZSRR ·pod przewodnictwem pierw• 
szego sekretarza KC KPZR, L. 
Breżniewa. Głównym celem ·.vizyty 
było podpisanie Układu o Przyjaź­
n'l, Współpracy , i , Wzajemnej Pomo­
cy między Polską 1 ZSRR na dal• 
sze 20 lat. Układ podpisany ZOSU!ł 

w Warszawie w dniu 8.IV. 

l\lAJ 
♦ 14.V. Chiny Ludowe przeprowa• 

dziły drugą próbę nuklearną doko­
nując w powietrzu eksplozji bomby 
atomowej (pierwsza próba nuklear­
na Chin miała miejsce w roku 
1964). 

♦ .W ostatnich dniach maja dz!a• 
łania wojertne w Wietnam.ie płd. 
przybrały poważne rozmiary. Od� 
działy powstańców Vietkongu od� 
niosły szereg sukcesów nad woJ• 
skaml re:l:lmu sajgońskiego, czemu 
nie . zdołała zapobiec rosnąca pomoc 
lotnictwa l marynarki wojennej 
USA. Jednocześnie rząd USA rtle • 
zważając na glosy protestu krajo­
wej i zagranicznej opinii publicz• 
nej kontynuował akcję bombardowa­
nia WRD. 

POLSKA 

♦ Z dniem 15.IV. wygasły man• 
daty posłów Sejmu trzeciej kaden• 
cji oraz zakończyła s!ę trzecia ka• 
den'cja rad narodowych. Do momen­
tu wybrania nowego par'lamentu 
funkcję ustawodawczą Sejmu spra­
wował.a Rada Państwa, W dniu 30.V. 
na terenie całego kraj u odbyły się 
WYBORY DO SEJMU- i rad naro• 
dowYch. W dniu 2.VI. Państwowa 
Komisja Wyborcza ogłosiła wyni\d 
wyborów. Z ogólnej liczby 618 kan­
dydatów do Se}mu wysuniętych 
przez FJN wybranych zostało 460 
posłów d o  Sejmu PRL czwartej ka� 
dencji. Z _tej liczby 225 posłów na• 
leży do P ZPR, 117 reprezentuje ZSL, 
39 posłów - SD o-raz 49 posłów 
Jest bezpartyjnych (w tym 13 dzia• 
łaczy katolickich). 

CZERWIEC 
♦ W dniach 1 1-26.VI. otwarty 

był w Paryżu 26 Międzynarodowy 
Salon Lotniczy, w któ·rym uczest• 
niczylo • 82 wystawców. W •. iQlprezie 
tej , po raz pierwszy wziął I udział 
Związek Radziecki eksponując sw0-
je najnowsze samoloty l helik opte­
ry, Ogromną sen'sacją wystawy stal 
się nowy radziecki samolot trans­
portowy , AN-22. Związek Radzieckd 
eksponował . również 
dźwiękowego sam'.)lotu 
g o  TU-144, 

model nad­
pasażerskie-

♦ 19.VI. algierskie koła wojsko• 
we pod =dzą wicepremiera 1 mi• 
nistra obro-n'Y płk Bumediena do-

. kon ;ity w Algierii zamachu sta,n u 
pozbawiając wla\fzy i a resztując 
prezydenta A. Ben Bellę: Rządy w 
kraj u ·  przejęła rada rewolucyjna.' 
Wydarzenie to wywołało wielkie po­
ruszen ie w zagranicznych kolach 
dyplomatycznych, nastąpiło bowiem , 
na kilka di;ii przed . .maj ącą sfę ze­
brać w Algierze konferencją na 
szczycie pańŚtw Afryk! i Azj i (tzw. 
Il Bandung). 26.VI. komitet przygo­
towawczy postan'owił odroczyć j ą  

• do jesieni. 
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l'OLSKA 

♦ 'W dniach 24-25.VI, odbyły się 
pierwsze posiedzenia nowo wybran&­
g o  Sej mu, na których do.k-onan,o wy­
borów marszałka i wlcemail'Szalków, 
pr�wod,nicząoego i cztookóW Rady 
l'aństwa oraz p rezesa Rady Min•• 
strów, zatwierd1!0!1Q skład rządu ! 
powołano k om!sj• sejmowe. 

25. VI. premier J. Cyx'a,r!kiewlci 
złożył ośw�de?:ęnle W Slilf<l'Wie skł� 
du i p�r11ml/- i;Jzi11-l�ia r�ąąµ. 
Marszał.::.te� S�jml/, wyl,,any z93tał 

• Czesław. Wyceth, przewodnieząęym 
Rady P,a.f1stwa �dw!l.,rd O!!ha6, pre­
mierem R�ądu J. Cyrankięwlez. 

♦ Rad-' :M:inis·tr� w pe,r1;1t.um!ę,­
niu z Centrą.lną RalJ,ą Związk&w Za• 
wodowych podj ęła µohwąły stano• 
wlące pierwszy njezaędny krok do 
uregulowania ca!0-kszt;łłtu spa-aw 
mieszkaniowych i wciejenla w ży­
cie zasad nowej p.olityld mle�zka• 
nio�J na lata 1966-1970. Polityka 
ta zakł.aaa d.ąlśzy wzf�t budowni­
ctwa mieszk.ą.h!0węgo przede wszyst• 
kim przez :rozwój budownictwa 
&półdzielczego. 

LIPIEC 
♦ W pierwszych dniach lipca u­

jawniany został skład Rady Rewo­
lucyjnej, która objęła władzę w 
A lgierii po. obaleniu Ben Belli. Sfor­
mowano rówrtież nowy gabinet, k,tó­
regó premierem został płk, Bume• 
dien. w ogłoszonej deklaracji prog­
ramowej płk. Bumedien zapewnil, 
że Algieria p ozostanie wierna do• . 
tychczasowYm zasadom za.równo w 
polityce wewnętrznej j ak 1 :zagra• 
:niczńej. 

♦ W dniach 19-24.VII. odbył się 
w Bukareszcl_e IV Zjazd Rumuó.skie1 ' 
Partil Robotniczej. Na wstępie pod• 
jąto uchwałę o _ przywróceniu stron­
nictwu nazwy „Rumuńska Partia 
Komunistyczna". Referat sprawoz­
dawczy . wygłqsu pi<;:rwszy sekr·eta_rz 
KC N. Ceausescu, przedstawiaj ąc 
wyniki działalności partii, sytuacj� 
gospodarczą i polityczną kraju, a 
także' nakreślając główne zadania 
partii i rządu na przyszłość. 

24.VII. podczas odbywających . się 
w Indonezji w Bandungu ceremo­
n-il religijnej prezyd€nt Ind,:mezji 
zapowiedział, że . kraj ten wyprodu• 
kuje wkrótce bombę atomową, 

., POLSKA 

♦ 14.VII. podpisano w warszawie 
umowę o współpracy gospodarczej, 
przemysłowej I technicznej między 
Polską a Włochami. 

♦ W dniach 27-28.VII. obradowa­
ło w Warszawie IV Plenum K C  
PZPR poświęcone omówieniu kie­
run'ków poważnych i dalekc;,sięż• 
nych zmian w systemie . planowania 
l zarządzania gospodarką narodową 
w latach 1966-1970. 

SIERPIEN 
♦ 24.VIII. niezwłocznie po ogło­

szeniu przez prezydenta U S A  Joh-rl­
sona decyzji o zwiększeniu wojsk 
amerykańskich w Wietrtamie płd, o 

iĄi:ti,:\ 
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.iti H.VIII, opubliklO'Walllo decyzjtt 
Rady Mln,lstrów, która posta.novo/iła 
'celem poprawy gospodarki miesz­
ka,rtiowej wprowadzić z dniem 1.X, 
br. podwyżkę czynszu za lokale 
mieszkalne, a j ednocześnie uchwa­
lila przejśc1:owy dodatek mieszka-

� 12.x. podallo do wiadomośe!i, 
te po kilkutygodniowych walkach 
między Indią a Pakistanem - na 

• skute.k wysHków ONZ - pr=warte 
zostaną działania wojenne w dn!u 
22.x. 

?.OLSKA 

:niOV\'Y na p okrycie wzrostu kosz- • W dniach 14-16.X. przebywał 
•tów u trzYJll,an}a z tytułu podwyż- w llolsce z o·ficjalną wizytą prezy• 
szonych 9plat czynszowych. 4 ąęni . republiki włoskiej G, Sara-

WRZESIEŃ 
♦ 17.I�. 'f)0da'Ilo do wi/ielomośel, 

te trw11jący Qd 18 1.ą.t konflikt po� 
między Indią a Pakistanem rta tle 
Kaszmiru, ktęry przeją.wlał s\ę ostat­
nio w licz.nych starciach zbrojnych w 
rej.0<nie linii rozejmowej prze­
kształcił sią w pierwszych dniach 
wrześn'ia w otwartą wojnę między 
obu krajami. Wyw9łało to poważ)'ly 
il1 iepokój w całym świecie. szereg 
państw oraz ONZ podjęły różne­
go rodzaju kroki zmierzające do 
pogodzen'ia zwaśnionych stron. 

♦ 19.IX. odbyły Sl<'l w NRF wybo• 
ry do Bundestagu, piątego z kolei 
od chwili utworzenia NRF. Przy­
niosły one poważny sukces chrze• 
�cijańskim demokratom. Wynik wy, 
boru oceniany Jest ·w d użym stop• 

' niu, j.2;ko osobisty sukces kan,:Jerza 
Erharda. 

POLSKA 

4.IX. o twarto w Warszawie tysięcz­
ną szkołę wybudowaną z furtduszólll! 
społecznych dla uczczenia Tysiącle-

• cła Państwa Polskiego. Szkolę naz• 
wano !mieniem H. K ołłątaja. 

• ♦ W dniach 11-12.IX. na zapro­
szenie pierwszego sekretarza KC 
PZPR W. Gomułki przebywał w 
Polsce pierwszy sekretarz 'Kc KPZR 
L. Breżniew. 

♦ W dniach 12-16.IX. przebywa! . . w Polsce minister budżetu i progra-
mowartia gospodarczego Włoch G. 
Pieraccini. 

♦ W dniach 17-21.IX. przebywał 
w PolHce z oficjalną wizytą mini­
ster spraw zagranicznych W. Bry­
tanii, M. Stewart. 

♦ 9-16.IX. na zaproszenie r:i.ąci:u 
francuskiego · przebywał z •  oficjalną 
wizytą we Francji prezes Rady Mi­
nistrów PRL J, Cyrankiewicz. Pre­
mierowi towarzyszyli wiceministe� 
8praW zagranicznych M. Naszkow• 
ski, wiceminister handlu zagranicz­
nego F. Modrzewski oraz wyżsi u-

, rzędnicy zainteresowanych resortówL 
Na zakończenie wl2yty opubllk.owa­
rio polsko-frartcuski komunikat ofi• 
cjalny. 

♦ W dniu 15.IX. ustępujący ze 
stanowiska ambasadora USA w Pol­
sce J. C. Cabot, odbył ostatnie swo­
je spotkanie z ambasadorem ChRL, 
Wang Kuo-chuanem. Spotkania ar::i­
basad orów Chin i USA zapoczątko­
wane w Genewie w 1935 roku - od 
1958 roku odbywają się w Warsza­
wie, 

�at. Jeśli chodzi' o kraje zaehodnle 
należą� do Paa-tu Atlantvi;:kde;;o 
był on pierwszym szefem państwa 
który gościł w Polsce. 

LISTOPAD 

♦ 5.XI. podano do wiadomości, 
że sytuacja w lndon.ezji nie uległa 
normalizacji. Wbrew apelom prezy­
d enta Sukarno w drugiej i trzeciej 
dekadzie października po tęgowały się 
represje wobec komunistów. Wła­
dze wojskowe zakazały dzial-alnoścl 
Komunistycznej Partii Ind onezji w 
okręgu Djakarty 1 w niektćrych 
innych okręgach. Między startowis­
kiem Sukarno a działaniami armil 
zaznacza się coraz więlcsza rozbież• 
n ość. 

♦ 7.XI. podano do wiadomości, 
źe w październiku Stany Zjednoczo­
ne zwiększyły liczebność swycti 
wojsk w Wietnamie płd. USA uzu­
pełniły wyposażenie nową ciężlq 
broni!\ i przeprowadziły liczne ma­
sowe akcje przeciwko partyzan­
tom. .Posunięciom tym partyzanci 
skutecznie przeciwstawiali taktyk� 
działania mniejsŻymi odd ziałami • -
dokonuj ąc jednoczesnie szeregu ata­
ków na ważne obiekty jak rtp. 
obóz wojskowy w Plei Me. 

♦ Il .XI. podano do wiadomości, że 
po długotrwałych ob radach komitetu 
przygotowawczego i:ostanowiono bez• 
terminowo odroczyć konferencję 
afro-azjatycką ' na ,zczycie, któq1 
zgodnie z poprzednimi ustaleniami 
rozpocząć się miala 5.XI. w Algie­
rze. 

♦ 1 2.XI. ogłoszono listę tegorocz­
rtych laurentów n agro-dy Nobla. W 
dziale literatury nagrodę otrzyma! 
pisarz radziecki M. Szołochow. 

♦ W dniach 6-7.XI. odbyty się 
w ZSRR uroczystości związane z 48 

rocznicą Rewolucji Październi kowe; . 
M. in: w dniu 7.XI. odbyła się na 
Placu Czerwonym w Moskwie tra­
dycyjna defilad a wojskowa i ma• 
nifestacja ludności. 

POLSKA 

♦ W dniach 10-11.XI. odbyło sił') 
pierwsze w sesji j r,;;i en•nej posi edze­
nie Sejmu. Izba zapoznała się z 
projektami planu i budżetu pań stwa 
na rok 1 966 oraz . z  podstawowym! 
założeniami planu na rok 1967. 

y 

GRU_DZIEN 
Cztery fronty wa.lk ,brdJnych eoQ;Uęd1:Y lodią a Pakistanem 

I 
50 tys. żołnierzy - rząd USA skie­
rował tam pierwsze kontyngenty u­
zupełniające a jednocześnie zarzą­
dził rozszerzenie poboru rekruta1 w 
kraju. 

♦ · W drugiej dekadzie sierpnia 
miasto Los Angeles w Kalifornii 
(USA) było przez ki�a dn.i widow­
nią bardzo po'ważn'ych rozruchów na 
tle rasowym. 

♦ Z początkiem sierpnia w nale­
żącej do Indii części Kaszmiru wy­
wiązał się poważny konflikt zbroj­
ny spowodowany wtargnięciem z 
rakistanskiego obszaru Kaszmiru 
uzbrojonych grup, które· podjęły 
szeroką akcję dywersyjno-sabotażo­
wą. Jednocześnie doszło do walk 
między oddziałami zbrojn'ymi obu 
państw. 

♦ W dniach 21-29.VIII. krą7.ył w 
przestrzeni kosmicznej po orbicie 
okołoziem,skiej amerykański pojazrl 
.,Gernini-5" z gwuosobową za togą : 
G. C ooperem i Ch, Conradem na 
pokładzie. Okrążyli oni ziemię 12( 
razy w clą�� :i: qni, 22 go,d�!n, 5d 

�lll� 

P AZDZIERNIK 
♦ W nocy z 30.IX. rta l.X. d0-

wódca batalionu • s t.raży , pałacowej 
prezydenta Indonezji Sukarno ppłll.. 
Untung podjął próbę zamachu st., ·  
nu p.od pretekg{"em 2apobieżeni.:, prze­
wrotowi przygotowywanemu 1alrnby 
przez prawicowych generałów. P0 
prze'jściowym opa'lowa n'iu rozgłośni 
w Djakarcie Untcm g  proklamował 
rozwiązanie rząd u Sukarno i utwo• 
rzenie pod swoim przewodn i ctwem 
rady rewolucy jnej, Jednakże od­
działy lojalne wobec S ukarno zdo­
łały opanować sytuację. Unturtg sta• 
rał się wraz z ni1:dobitkami swych 
sil przedostać się do ś·rodkowej czę­
ści wyspy · Jawy • i połączyć z jed ­
n ostkami w�j�,rnwymi, które popar­
ły za inicjowany przez niego „Rucl'l . 
30 września" . 

12.X. Untung został ujęty przez 
spadoch_roniarzy. Prezydent Sukarno 

• wystosował apel o jed•n•ość narodo­
'3/ą i niestosowanie odwetu. Pomimo 
to kierow"n ictwo armii i partie pra­
wicowe oskarżyły komunistów o 
inspirowanie i popieranie rządu un­
�}.IJ}� 

♦ Sensa cją polityczną pierwszej 
dekady grudnia był wyn ik wybo­
rów prezydenckich we Francj i. któ• 
re wbrew oczekiwartiom nie przy­
niosły zdecydowane) większości gło• 
sów dotychczasowemu prezydentowi 
Ch. de Gaulle'9w1.._ W tej sytuacji za­
rządzono ponowne wybo,ry tzw. 
bało-taż. w chwili, gdy oddajemy 
numer do druku wynik wyborów 
nie Jest jeszcze znany. 
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♦ Na przełomie pierwszej i dru• 
giej dekady g rudnia polska opinia 
publiczn'a wstrząśnięta została wia­
domością o zawartych w tekście orE:­
dzia biskupów polskich do episko· 
patu NRF stwierdzeniach, w których 
biskupi polscy . przyjmują i po­
sługują się argumentacją stosowaną 
dotychczas tylko w NRF. B iskupi 
i:olscy uznają np. sfo rmułowane w 
NRF tzw. prawo do oj czyzny. Fal,t 
ten, oraz komentarze opublikowane 
przez „Trybunę Ludu" i ·.,życie 
We· sza wy" szczególnie szerokim e­
chem odbiły się wśród ludności za• 
mieszkaiej n'a z,iemiach zachodnich, 
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proc. alkoholu wartości 42 193 tY$. 
'1.l. biorców detalicz.nych, ale w swo­

im pionie posiada kilka restau­
racji, w których prowadzi się 
wyszynk alkoholu. śmiało wiec 
można liczyć, że około 50 proc. 
alkoholu trafia do bufetów, re­
stauracji i knajp prosperujących 
pod różnymi szyldami. 

M ÓW! SIĘ NIE bez ironii że ro�ak zawsze wytrzym� do pia-wszego, Jeśli na 
kilka dni przed wypłatą zabra­
knie pieniędzy, to można w ła­
twy sposób załatać dziurę w 
budżecie domowym. Wystarczy 
sprzedać butelki po wódce i do 
wypłaty jakoś się wytrzyma. 

miesięcy roku bieżącego 2. pe�spektywą gęsto zakrapianych świąt, Sylwestra i Nowego Ro­ku? A gdzie cała bateria win -od  krajo_wch_ do zagranicznych, od_ włoskich 1 bułgarskich do ro­dzimego sikacza patykiem pisa­nego, których nie ujęto w GUS­-owskiej statystyce? 

• Miłość do kielicha nde naro­
dziła się u nas w ostatnich la­
tach. Mamy za sobą tysiącletnią 
tradycję. Za .Piastów warzono 
piwo i sycono miód, za Jagiel­
lonów szla�hta mawiała ;  ,,nie 
masz to me przedniejszego nad 
starego węgrzyna", a Zagłoba 
tylko wtedy mógł ruszyć kon­
ceptem i obmyślać przebiegłe 
fortele, jeśli wychylił pękatą 
flaszkę wina. 

Szkopuł w tym, że staropolski 
miód w porównaniu z naszą 
„czystą zwykłą" może uchodzić 
dziś za ... lekarstwo. • 

CYFRY KRZYC,ZĄ 

O STATNIO DOCHODZĄ 
n�_s słuc_hy.' że_ w� Francji 
p1Ją  naJw1ęceJ.  Zadna to 

dla nas pociecha. Jesteśmy j uż 
na najlepszej drodze do wyrów­
nania rachunku z Francuzami. 
Po pierwsze - pijemy więcej 
wódki, a tamci wina. Po drugi� 
- ostatnie dane statystyczne 
GUS-u utwierdzają w przekona­
niu, że to j ednak my, Polacy, 
sięgamy po palmę pierwszeństwu 
w Europie. 

W pierwszym półroczu ubiegłego, 
1964 roku, sprzedano ludności 28,5 

. miliona litrów spirytusu i wódek 
czystych w przeliczeniu na alkoh->l 
100-procentowy. 

W pierwszej połowie bieżącego, 
• 1965 r. sprzedano ponad 31,5 miliona 

litrów 100-proc. alkoholu, to jest o 
blisko 3 miliony litrów więcej, nit. 
w analogicznym okresie roku IJ• 
biegłego. Jest to o lC0 gramów 
100-proc. allrnholu, czyli O ćwiartkę 
„ceystej" więcej na statystyczną 
głowę. Ogółem wypiliśmy w bieżą• 
cym roku, z grubsza licząc, 30 mln 
ćwiartek więcej niż w pierwJzym 
półroczu 64 r. w rzeczywistości 
sprzedano więc nie 31,5 mln litrów, 
ale blisko d,�rotnie więcej alko­
holu. Wiemy bowiem, że spirytus 
posiada moc 95 proc., a wódki, w 
zależności od  gatunku, od 35-45 Pl'O':l. 
czystego alkoholu. 

średnio na statystyczną głowę 
każdego rodaka przypada ponad 
1 litr czystego 100 proc.  alkoho­
lu tj . ponad 2 litry gorzały w 
ciągu sześciu miesięcy. Załóżmy, 
że 50 proc. społeczeństwa to star­
cy, chorzy i dzieci nie spożywa­
jący alkoholu. Wówczas wypad­
nie nam średnio 4 litry wódki 
na twarz statystycznego „konsu­
menta". A gdzie pozostałe sześć 

No dobrze, powie kto,, to są da­
ne statystyczne krajowe, ale my w 
Zagłębiu z pewnością nie mamy 
tak �iechlubnej cenzurki. Czyżby·? 
Spróbujmy zabawić �llę w mały GUS 
i rozliczyć cztery powiaty Zagłębia: 
legnicki, lubiński, jaworski i złoto­
ryjski, którym • WPHS w pierwszej 
połowie 1964 r sprzeda! ogółem 
141 tys. litrów 100-proc. alk oho lu 
wartości 36 882 tys. zł, a w pierwszej 
połowie br. 157,4 tys. litrów l0L• 

, 
Ą UCHWAŁ IV Plenum partii zainteresowa-

REALIZACJ . . · • W k żdym 
1 . kilka tygodni po JeJ opubhkowamu. a 
em się w . m słowym słyszałem zwykle w odpo-· 

je�na� �akladz?e 
_
P

!:
e
taiie proste. Uchwała jest za trudna, by 

wiedz1, ze to me Je.k ·eiać ją w życie. Trzeba ją prze­
z miejsca na �hybc1 a, �

e
c
c,
,1 

by móc swobodnie poruszać się 
r źć dogłębme zrozum1 . . 

d k d • 
g Y .' . , • • ·szych dziedzinach. Zamm Je na OJ -
w _wielu  ?a.JPrze

?
z
�

1-�J 
posz czególne zakłady przemysłowe 

dz1e do . JeJ rea izacJl, 
otować. A przygotować to znaczy 

muszą się do_ tego przy�
dw órko, sprecyzować zadania dla 

uporządkowac swoJe P . •td 
służb, usprawnić organizacJę pracy i 

W ZAKŁADACH GóRN!· 
CZYCH „Konrad" w Iwi­
nach omawianie uchwały 

rozpoczęto o d  kierownictwa. 
Kręgi rozszerzały się .- sprawy 
dyskutowano w grome aktywu 
zakładowego,  na zebraniu koła 
NOT, zapraszano . l�ktorów . dl� 
szerszego i bardz1eJ �łębokieg 
omówienia różnic p omiędzy do-
tychczasowymi a n owymi met_o ­
dami zarządzania i planowam_a. 
Uchwały mówiły o rozszerzam_u 
uprawnień samorządów _robotm­
czych a więc o dalszeJ demo-' • było kratyzacji .  Trzeba więc . 
dyskutować także z członkami 
samorządu. 

I tak powoli, acz konsekwent-
dół", do za-nie, schodzono „w . , . 

logi, informując j ą  i wyJasma­
jąc na czym to  nowe będ_zie 

polegać Równocześnie, zdaJ�C 

sobie s;rawę, czego oczekuje s:ę 
od zakładów, porządkowan� go�-
podarkę p olepszano orgar:1z

l
�cJ ę  

' e�a im-
pracy, wprowadzano  S? 

� 
'
b 

eję pionów zarządzama. uz 

technicZn.Ych. 

o sty 
Dziś można powiedzieć, że ko­

palnia przygotowała się j uż . do 
przej ścia na więks�ą �amodz1:l· 
ność, aczkolwiek mektore odcin­
ki wymagają j eszcze doskonale-

. dalszego •porządkowania. nia, . , · a Oczekiwano Jednoczesme . n 
zarządzenia wykonawcze z�ed­
noczenia, które samo reo�gam�o­
wało s ię. Precy'zow_ał się w1�c 
stosunek zjednoczema d? zakła­
du i odwrotnie . . KoJ?a�ma . Kan-

d a właściwie J eJ k1erow­ra , 
b. 7e nictwo, zdając so ie . spr�wę ,� . 

zwiększonej odpow1ed�ialnosc1 
za gospodarkę, postawiło trzy 
.warunki. ocwwiście nie do na"'. 

Wypiliśmy więc w ciągu �ł.<eściu 
miesięcy br. o 16,4 tysięcy litrów 
100-proc. spirytusu za 5 311 tys. zło• 
tych więcej niż w analogicznym o­
kresie roku ubiegłego. 

Nie wliczyliśmy tu sklepów Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska", które zaopatrują się w alko­
hol pomijając WPHS. 

Nic dziwnego, że coraz czę­
ściej spotykamy w mieście i na 
wsi pijaków. Niejeden z nich 
zmożony „półmetrówką" odpo­
czywa w rynsztoku, a milicja 
ma pełne ręce roboty z pijany­
mi kierowcami, najw'iększą plagą 

Przodują powiaty legnicki i lubiń• 
ski. W pierw.11.ym z nich spożycie 
alkoholu wzrOsło o blisko 10 tys. 
litrów (1964 ,,, 81,7 tys. l., 1965 ,... 

, 

i groźbą naszych szos. 

NA BŁĘDNEJ DRODZE 

S
TOSOWANO JUŻ wiele 
zabiegów, aby zmniejszyć 
spożycie alkoholu. Kilka-

krotnie podnoszono cenę wódki ; 
zakazano sprzedaży alkoholu w 
sklepach monopolowych w sobo­
ty i dni wypłat; opodatkowano 
każdą flaszkę i uzyskane fundu­
sze przekazano radom narodo­
wym na walkę z alkoholizmem; 
zakazano sprzedaży wódki w o­
kreślone dni w restauracjach. 

91,ł tys. I.), a w lubińskim o ł,6 tys. 
I. (1964 - 2,3 tys. 1, 1965 - 6,9 tys. 
I.) 100-proc. alkoholu. 

Odbiorcami WPHS-u jesL sieć 
detaliczna i gastronomia. 
Oblicza się, że około 65 pro·c. al­
koholu rozprowadza sieć deta­
liczna, a pozostałe 35 proc. ga­
stronomia. Ale cyfrom tym nie 
można dać wiąry. Wiadomo 
przecież, że na przykład złoto­
ryjska PSS zaliczana j est do o d-

tychmiastowej , lecz perspekty­
wicznej reali za ej i :  

• stworzenie zaplecza, bazy re­
montowej dla przemysłu miedzio­
wego, 

• utworzenie centrali zaopatrzenia 

górnictwa miedziowego, 

e opracowanie planu szkolenia 

fachowców w kopalni. 

Eł 

Ol 

Dodatkowy był postulat stab�­
lizacji nakładów na inw�styc�e 
górnicze w kopalr_ii. Zg_odziło się 
z tym Zjednoczeme, ktore _doszło 
do wniosku, że prowadzenie do­
tychczasowej polityki inwes�y­
cyjnej - przy corocznych zn:1a­
nach ,wielkości nak�adów - J e�t 
nieefektywne. Rodzi perturbacJe. 
w samym wykonawstwie, które 
w jednym roku musi zwiększać, 
a w drugim zmniejszać o 20-30 
mln swój potencjał przerobowy 

na danych budowach. Niemniej 

nadal otwarta j est sprawa przy­

dzielenia ·,,Kom:adowi" potrze'.J-

I co z tego? Wyższe ceny nie 
odstraszyły pijących, zakaz 
sprzedaży alkoholu w sklepach 
detalicznych pobudził do spe­
kulacji pokątnych handlarzy, a 
fundusze, . którymi dysponują 
rady narodowe w celu zwalcza­
nia alkoholizmu są wykorzysty­
wane na ten cel zaledwie w po­
łowie. 

Zaś ograniczenie sprzedaży al­
koholu w restauracjach, to zwy­
kłe kpiny. Nasza rodzima ga­
stronomia wykonuje plany obro­
tów nie na skutek działalności 
gastronomicznej , ale dzięki sprze­
daży alkoholu. Znamy taką 
knajpę III kategorii w Leg­
nicy, gdzie j edzenie jest _podłe, 
ale można tam wypić przy bu­
fecie, pod „małe jasne" tyle wó­
dy, ile dusza zapragnie. Nikt w 
LZG nie robi z tego tajemnicy, 
że np. zlikwidowanie tej knajpy 
podważyłoby wykonanie planu 
obrotów całego przedsiębiorstwa. 

Więc co robić dalej? Jeśli stosowa­
ne dotychczas środki zawiodły, trze­
ba spróbować innych. l warto by 
tu zapytać: 

♦ Dlaczego nikt dotychcza!ł nie za­
interesował się ile alkoholu sprzedaje 
sieć det.aliczn� a ile gastronomia? 
Myślę, że taka analiza na szczeblu 
MHW dałaby bardzo c iekawe i po· 
uczające wyniki. 

♦ Dlaczego w sklepach monopolo• 
wych nie ma w sprzedaży wódki 
w bute,kach 1/10 1, a ostatnio coraz 
mniej jest „ćwiartek"? Wiadomo 
przecież, że jeśii kupi �ę pól litra, 
to polskim zwyczajem trzeba „ wy­
suszyć szMo" i pije się więcej. 

♦ Dlaczego w lokalach gastrono­
micznych podaje się wódkę w ni-,o­
graniczonych ilościach'? Czy nie mo­
żna sprzedawać wódki pod warun­
kiem spożycia gorącego dania? Wyj_· 
dzie to na zdrowie pijącemu i ga­
stronomii. 

♦ Dlaczego �'Prowadzamy z zagrani· 
cy za dewizy likiery, koniaki i wi­
niaki? Czy Polski Monopol . Spiry­
tusowy, znany na rynkach zagra• 
nicznych z mnogości i różnorodnoś­
ci swoich wyrobów, nie potrafi za• 
spokOić własnego rynku? 

Życie wykazało, że dotychcza­
sowe ograniczenia mające na r::e­
lu zlikwidowanie alkoholizwu 

· w zasadzie zawiodły. Trzeba 
więc szukać nowych sposobów, 
które pozwolą zatamować rzekę 
wódy płynącą przez kraj . 

ZDZISŁAW GRONTKOWSK[ 

nych limitów. Obecnie inwesty­
cje mają pokry(lie w nakładach 
zaledwie w 50 proc. 

W końcu ubiegłego miesiąca 
odbyła się w „Konradzie'· nara­
da aktywu gospodarczego, na 
której dyrektor naczelny , inż. 
Władysław Luboch, omówił re­
alizację bieżącego planu 5-letnie­
go, plany produkcji na najbli�­
sze dwa lata oraz realizacJę . 

o u 
Uchwały IV Plenum partii. Z 
przedłoż9nych mc:teriałó"': wy­
nika, że kopalnia· natrnf1ła r:ia 
wiele trudności w wykonamu 
swych :iadaI'1 .  Należały do nich 
pewne trudności techn�czne, . ge­
ologiczne, wprowadzame zmrnny 
w fechnolo�ii produkcj i ,  klopo�y 
kadrowe, nadmierna absencJa 
itd. I ;akkolwiek zakład ni<> " t"o wykona •. planu ilościowego, 
jednak prz'ekroczy o 3,5 proc. 
plan zawartości meta�u. w k�n­
centracie. Było to mozhwe dz1ę­
ki usprawnieniu młynów kulo­
wych; wybudowaniu rozdzielacza 
w lcrotne.11:O - itp. oraz lepszemu 

LOZA 
OBSERWATORA 
·c O to ;Jest? - pou.,'iedzia! 

kiedyś mó;J znajomy w 
• przypływie nagłego zdu-

- mienia. - Co to jest, ie 
często obserwuję następu­
jące zjawisko. Człowiek 

mqdry, który przez kitka ładnych 
iat pracował, zdobywa! praktykę, 
ma wiedzę t doświadczenie raptem, 
gdy awansuje na kierownicze sta­
now!.sko to . . .  no, po prostu głupieje, 
Nie, bynajmniej nie chodzt tu o 
czepianie się potttykt personalnej. 

mierzyć niema! do wszystkłego. ..t· 
to znaczy, że test zbyt ogóLM. I 
może być z równym powodzeniem 
używane ja.ko u s p  r a w t e d L i­
w i e n t e r:::ec2:ywtstośct, jako w Y· 
m ó w k a  niedojdów. Ba, może w 
niesprzyjających warunkach stać stil 
narzędziem niszczenia inicjatywy i 
twórczej nieclerp!iwości objawiają­
cej się w okre4!onej grupie bqdi 
środowisku; narzędziem niesłychanie 
skutec:z�ym, bo działajqcym z po­
zoramt obiektywizmu, rzec;;owośct 
t rozsądku.. 

Weżmy dla przykładu tak kapl­
tatną sprawę jak us�r,t dLa Ludno­
ści. Niemal dwa Lata temu władze 
na naszym Cerenie podjęty tę spra­
wę ntemat cd nowa. w t.ym przy­
najmniej sensie, że postawt!y jq 
powtórnie u, centrum uwagi rad 

• 

Zeby nie zgłupieli 
Margines błędu ł 'ryzyka przy b• 
go rodzaju decyzjach lł.'tnieje za� 
sze; niemało też, zwłaszcza ostatnie'), 
uczyniono, aby go zmniejszyć. Nie 
mam również na myśl.i jakiejś zmia­
ny w postępowaniu czy zachowa­
niu się człowieka awansowanego. 
Jest to ostatecznie kwestia o drugo­
rzędnym znaczeniu t ewentualny 
powód do komentarzy wśród znajo­
mych; w skrainych przypadT,ach -
do ostrej r9zmowy w sl1iżbowym 
tonie, 

narodowych. To wL.tśnie było za. 
sadniczą przyczyną nas!tenia kon­
troti społecznej nad pracą pLacówel, 
usługowych w szeroktm rozu-mientu 
tego słowa, zdecydowanych kroków 
mających na celu przeciwdziaLante 
cwantactwu t z!odztejstwu, które 
w ntejednym przedsiębiorstwie za­
częło się na dobre zagnieżdżać; te­
mu służyły postulaty zmian organi­
zacyjnych I kadrowych, które na­
stępnie mniej czy bardziej konsek­
wentnie rea!lzowano. 

- Mnie - mówi! znajomy - cho. 
dzi o samą istotę rzeczy. O to, że 
!udzie, o których mówię, zanlm 
zostaLi awansowani wykazywaii mnó­
stwo inicjatywy t pomysłowości, 
mieti rzeczywiście szerokie, hory­
zonty, śmiałe koncepcje, gotowi by­
!i podejmować ryzyko tub bronić 
do upadłego swojej opinii. Nato­
miast otrzymawszy awans zaczynają 
przeżywać proces jaldejś degradacji. 
Zniechęcają się do odwagi t bronienia 
pomysłów a petem zniechęcajq się 
nawet do wszetkich pomysłów. Co 
gorsza zmiany na Lepsze, jakie za­
powiadali swym awansem są zgoła 
mizerne Lub żadne. Atbo też w 
przedsiębiorstwie na rok dwa pod­
nosi się tempo pracy, aby potem, 
stopniowo znów wrócić do stanu 
wyjściowego. Niemal do stanu wyj­
ściowego. Ja tego nie rozumiem. 

Pamiętam, że odpowiedziałem na 
to coś zdawkowego. że :Ja też nie 
bardzo rozumiem - ani czemu tar, 
bywa ani, co ten znajomy chce 
właściwie powiedzieć tub dowieść. 
Na pocieszenie dodałem, zdaje się, 
coś o słynnej spirali .która stano• 
wi ponoć modet rozwoju społe­
czeństw: owo ciągle wracanie do 
tych samych problemów; ate za 

Dziś, gdy mtnęto już sporo cza�u 
od zapoczątkowania tej pracy war­
to może zastanowić się najogólniej 
- jakie konkretne i trwale efekty 
można by zanotować? Otóż w sen­
sie itościowym jest ich z pewnoś• 
cią sporo. Wzrosła itość punktów 
usłUg, sklepów, restauracji. Nastą­
piła pewna poprawa w zakreste 
rozmieszczenia warsztatów t ptacó. 
wek handlowych. Lecz w sensie 
j a k o ś c i, s Z y b k o ś c t t s o -
i i d  n o ś c t świadczeń obraz n i e• 
w i e  t e się zmienił. Jakość np. 

węełtin - po krótkim okresie popra­
wy - wróciła do „normy" i wę­
dliny są nada! niesmaczne. Jakość 
i ilość potraw w gastronpmii -
również po czasowej znacznej po­
prawie - zdradza tendencje podob. 
nego „unormowania się". Ilość skarg 
na ZURiT nie tytko nie zmniejszyła 
się, lecz przeciwnie. Podobnie :: 
pralniami, uwzględnianiem ł załat-· 
wtaniem rektamacjt przez handet 
itp. 

z jednym wyjątkiem. Mianowicie 
tokaa gastronomicznych tych kate­
gortt, w któryc_h wprowadzono do­
!tczanie procentu za obsługę, z cze� 
go część otrzymuje kelner. Tam 
wła�nie z reguły poprawa jest wy. 

każdym razem, po zatoczeniu kola, raźna i trwata. Kelnerzy są uprzej• 
ol<azuJe się ;ednak, że jesteśmy nte- mi, wrażliwi na opinię klienta t z 
co wyżej niż przed_ rokiem, dwoma, 
pięcioma. Być może - dodałem -
słab,:i to pociecha dta naszych nie­
cierpliwych serc, bowiem zwyktiś­
my przymierzać tradycyjnie nasze 
oceny raczej do nadziei i zamiarów 
niż do realnych faktów. I nie chce­
my, nie potrafimy pamiętać, że 
wdrapaliśmy się o piętro wyżej, 
Lecz wolimy dziwić się, czemu nte 
znajdujemy się :Już o trzy piętra 
wzwyż. Skoro takie byty nasze na­
dzieje i skoro nawet na krótko tam 
wyżej już zagościliśmy jeno, że tchu 
zabrakło t trzeba było nieco się 
cofnąć, żeby cdsapnąć. Bo i tak się 
czasem zdarza. 

A jednak już, gdy to wywodzttem 
i tym bardziej później rosło we 
mnie uczucie pewnego niepokojn. 
Protestu. Bo przecie tłumaczente 
powyższe, żeby nie wiem jak słusz­
ne zawiera w sobie jakiś element 
zbyt abstrakcyjny. Można je przy-

okruszcowaniu złóż w kopalni 
Lubichów. 

Wprowadzanie nowej technologii 

produlccji dotyczy głównie rozsze­

rzania metody zawalu stropu. za­

kładano np. 34, a wykonano 65 

proc. planu. Plan produkcji w la• 

tach następnych nie wzrasta gwalto· 

wnie bo, 0 ok. 50 tys. ton w 1966 r. 

i o 130 tys. t. w 1967 r. Przy czyrń 

wartość produkcji towarowej w 

przyszłym roku wyniesie 235 mln �I. 

Wspomniałem, ż� kopalma 
przechodzi od styczma 1 9?6 r. na 
nowy system zarządzania. . Sa: 
modzielność zakładu przeJawi 
się w mniejszej liczbie wskaź­
ników dyrektywnych. Dotyczyć 
one będą tylko wielkości . pro­
dukcji, zawartości miedzi . w 

koncentracie i rudzi�, zatru_dn\e: 
nia, funduszu płac l wydaJnosc1 

na jeden dzień rob_oczy. 7:akład 
we własnym zakresie będzie go•. 
spodarować funduszem . pł�c 1 

ustalać wielkości zatrudmema w 
poszczególnych grupach przemy� 
słowych. Z uwagi na wysoki 
wskaźnik wydajności zakład �ę­
dzie musiał dążyć do zaJr.udma­
nia tylko wysoko kwaliI1kowa­
nych robotników. W tym przy: 
padku zajdzie potrzeba ?alszeJ 
i bardziej wszechstronneJ me­
chanizacji robót. 

W przyszłości, gdy . zakł�d o­
krzepnie i przystosuJe się do 
nowych warunków _Pracy :-- za­
kres samodzielności będzie się 
zwiększać. 

JANUSZ żQCHOWSKI 

mniejszą znacznie odwagą serwuJq 
mu oszukany lwt[et czy zimną zu-, 
pę. 

Wiecie już do czego prowadzę?, 
Tak jest - chodzi o bodźce mate.: 
riatne. Rok temu w tej jednej dzie� 
dzinie zdecydowano się na śmial.y 
stosunkowo eksperyment: uzależnio­
no w poważnej mierze zarobie! kel­
nerów od ich obrotów, kategorii 
zakładu, w którym pracujq, od u­
przejmości itp. I chyba po roku 
stwierdzić trzeba, że powiodło stę. 
W zasadzie. A w katdym razie po­
prawa jest bardziej widoczna nlJ: 
tam, gdzie instrument bodźców nłtl 
został uruchomiony. 

I dlatego ciśnie się pod ptóro po� 
stufat rozszerzenia owego ekspery• 
mentu. Zwłaszcza w dziedzinach, 
które mają styk z rynkiem, z k!ien_ 
tem. Niechże będzie w Tcaźdym mie­
ście chocby jedna taka placówka, 
która Liczy sobie za ustugę parę 
procent drożej, ale za to ma opinią 
dobrej, rzetelnej, fachowej. Niec:i 
t,ędą takie ZURiT. sklepy, warszta­
ty, spó!dzietnl.e, gdzie człowiek wcho 
dząc wie, że zapłaci trochę drożej, 
tecz nie zostanie struty, oszu1<any, 
spiawiony, zruganv a nawet - o 
Lu1'susie! - nie będzie musiał wą­
chać kotleta r,zy straszyć kelnera 
Pl H -em, aby mu nie podał :Jarzę­
biaku miast koniaku. 

Z jednym warunkiem - to, co 
zapłaci drożej nie powinno zastk1ć 
budtP.tu przedsiębiorstwa, nawet jeśti 
będzie źle rządzone, tj. deficytowe 
- tecz winno stanowić bodziec dla 
pracowników tych. placówek. Spra­
wiać, źeby czuli m a t e r i a t n ą 
różnicą pomiędzy pracą w tych pla­
cówkach a innych; między faktem 
otrzymania pensji i premii Lub sa­
mej tytko pensji, • :te,m będą nie­
uprzejmi, niedbali, jeśli padnie na 
nich przypuszczenie o nieuczciwość 
choćby drobną. 

Sądzę, że warto o tym pomyśleć 
przy najbliższej sposobności. Majqc 
choćby na uwadze to, że pewna 
i!ość mtodych, ofensywnych, t.wan­
sowanych niedawno Lub niedługo 
ludzi może raptf!m - jak mówi mó:/ 
znajomy - zgtupieć nam po nte_ 
długim czasie. Zdarza się to bowiem 
ludziom, którzy mają nieraz najlep­
sze kwalifikacje i chęci, Lecz n ie 
dysponują innym Instrumentem ich 
rea!lzacji jak dobre słowo, nakazy, 
apele i tzw. pobożne życzenia. 

KAR. 
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LEGNl CA 

BRAWO ZJD ! 

Zakłady Jajczarsko - Dro­
biarskie w Prochowicach po• 
myślnle zrealizowały zadania 
11 miesięcy br. Plan produkcji 
wykonano w 132, a ekspcrtu w 
130 proc. Produkcję grudniową 
stanowi(: będzie Z tysiące ton 
tuszek mrożonych (z tego po­
nad 80 proc. na eksport) oraz 
?50 ton konserw drobiowych, z 
których 600 ton powędruje do­
NRF I Anglii, 

Warto dodać, l:t w ciągu naJ• 
bliższych pięciu lat produkcja 
zakładu wzrośnie prawie dwu­
krotnie. Pod koniec pięciolatki 
wartość produkcji z 260 mln 
rocznie wzrośnie do pól miliar•. 
da, złotych, 

A kadry brak 

UROCZYSTE SPOTKANIE 
W ramach obchodu 48-roczni­

cy Rewolucji Październikowej 
odbyło się spotkanie przedsta­
wicieli Północnej Grupy Wojsk 
Radzieckich z przedstawiciela• 
mi KP PZPR, Prez. MRN I 
MZBM. W czasie spotkania 
podsumowano dotychczasową 
współpracę w za:uesie rcm,,n. 
tów i konserwacji budynków 
zajmowanych przez władze ra• 
dzieckie oraz wytyczono nowe 
kieru1;ki współdziałania na tym 
odcinku w Toku przyszłym, 

Po części oficjalnej wystąpił 
zespól pleśni i tańca Północnej 
Grupy Wojsk Radzieckich, 

KADRY DLA SZKOŁ 
8-KLASOWYCH 

W związku z przejściem na 
8-letnie nauczanie, na dzieli 1 

1 
września 1966 roku potrzeb• 

będzie ogółem 612 nauczycieli. 
z liczby tej 40 proc. stanowić 
winni nauczyciele z dodatko• 
wymi kwalifikacjami w za• 
kresie języka polskiego, mate­
ma tyki, fizyki I zajęć praktycz­
no-technicznych. Istnieje gwa­
rancja, iż na początku przysz­
łego roku szkolnego w mieście 
i w powiecie dodatkowe kwa­
lifikacje posiadać będzie 42,11 
proc. nauczycieli. 

2.600 TYS, DLA HANDLU 
Budżet miasta na rok przy• 

szły przewiduje wzrost fundu­
szów na inwestycje 1 moder­
nizację placówek handlowych, 
szczególnie w MHD Art. Prze­
mysłowymi i Spożywczymi oraz 
w zakładach gastronomicznych. 
Kwota na ten cel wyniesie Z 
mln 500 tys. z!. 

STARA LEGNIC A  
W OBIEKTYWIE 

Na początku przyszłego roku 
sekcja fotograficzna LDK zor• 
ganizuje konkurs fotograficzny, 
którego celem będzie uwiecz­
nienie na fotograf-ii ciekawych, 
lecz bezpowrotnie ginących (w 
związku z rozbiórką śródmieś­
cia) fragmentów starej Leg�­
cy. 

A, J, 

Dla osamotnionych 
dr,irci 

Jednym z n.i.jmUszych rekWizytów 
gwiazdkowych są upoml.nki. Dla dzie­
ci najskromniejsza choćby zabawka 
c:zy książka, stanowi najpiękniejs7.� 
punkt wigilijnego wieczoru. 

Myśl: , .co ja dostanę?" -
go przed świętami zaprząta 
ce umysły. 

na <llu• 
dzieci� 

Il e goryczy splyru,ć musi do serc 
dzieci, które z różnych przyczyn nie 
mogą otrzymać d'robnego upominku. 
Dzieci te, to mieszkańcy Państwo­
wego Ml.odzieżowego zakładu Wy­
chowawcz.ego,  Państwowego Pogo-to• 
Wia Opiekuńczego oraz wielu pod­
opiecznych TPD. 

Z piękną 1n1cjaty-wą wystąpili 
członkowie szkolnego koła PCK przy 
Technikum Ekonomicznym. Ze zbió­
rek przeprowadzonych na terenie 
szkoły, zakupili I p rzekazali dzie­
ciom z Pogotowia Opiekuńczego 40 
paczek, zawierających zabawki ksią­
żki I slodycz.e. • 

Apelujemy gorąco do dyrekcji .  
wszystkich legnickich zaktadów pra­
cy, org!łl?lizacj i społecznych oraz do 
wszystkich ludzi da'brej woli o sk.la· 
danie upominków pod choinki w 
domach i ośrodkach wYchowaw• 
czych, w który,ch znajduj ą się dzie­
ci biedne, skrzywd12one przez los, 

Z A G l.i .Ę B I A  

Lubin 
CORAZ WIĘCEJ MIESZKAi<:I 
w myśl uchwały Rady_ Mini­

strów z d nia 11 stycznia 1962 
roku - Kombinat Górniczo• 
Hutniczy Miedzi mia! w ble: 
żącej pięciolatce wybudowac 
�200 izb w Lubinie. Dzisi�j 
możemy j uż powiedzieć, ze 
kombinat z tej uchwały wy­
wiązał się na medal. W pię• 
ciolatce wybudował 5200 izb w 
Lubinie oraz d odatkowo, 750 
izb w Głogowie. 

Niezależnie od tego Lubin 
wzbogaci! się także o 2683 
izby wybudowane ze środków 
rad narodowych. 

KRÓTKO 
w przyszłej pięciolatce . za­

łoga budowniczych kombinatu 
wraz z załogami zatrudniony­
mi przy eksploatacji rudy bę­
dz'.e liczyła j uż 20 OOO ludzi. 

PRACUJĄ „NA MEDAL" 

boty będą zakończone w przy­
szłym roku. 

CZY WIECIE, ŻE . .  , 
... dużym powodzeniem cie­

szy się sklep meblowy PSS, 
gdzie w br .  zakupiono meble 
wartości 6 mln zł? Wielu klien 
tów korzysta przy tym z u­
sług ORS·U, 

Bolesławiec 
7.800 KIEROWCÓW 

w b r. Wydział Komunikacji 
Powiatowej Rady Narodowej 
wydał tJlisko 900 nowych praw 

. jazdy różnych kategorii. Ogó­
łem na terenie powiatu 7.800 
osób posiada pozwolenia na 
prowadzenie pojazdów mecha­
nicznych. 

ZABYTEK 
Na korytarzu w Powiatowej 

Radzie N arodowej stoi bez­
użytecznie zabytkowa szafa, 
która może być eksponatem 
dla niej ednego muzeum. Czy 
n ie można znaleźć dla niej 
lepszego miejsca niż ciemny 
korytarz? 
ROZBUDOWA OGRODNICTWA 

Miner rzemyslu 

znakomicie fedrują w ostat­
nim okresie górnicy z Przed;­sięblorstwa Budowy Kopalń 
Rud „ Oz:ęstochowa". Prowa­
dząc przekopy między szybem 
wschodnim kopalni „Lubin", a 
szybami głównymi tej kopalni 
górnicy „częstochowscy" wyko• 
na li w listopadzie 520 mb, 
chodników i przekopów, 

POMYSŁ KIEROWNIKA 
MINTY 

Zakład Ogrodniczy Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Gospodar­
ki Komunalnej posiada obec­
nie 1 ,5  ha gruntu. Na wiosnę 
ma on być poszerzony o dal• 
sze 0,30 ha. Dzięki temu moż­
na będzie uprawiać wii:cej 
kwiatów i rozpocząć hodowlę 
róż. Kosztem 300 tys. zt. wy­
kona się nowe szklarnie. 

Powiat bolesławleckJ je8t nie zwykle bogaty w surowce mineralne. 
Nic więc dziwnego, t.e w siedzibie powiatu znalazło się wiele 
różnych przedsiębiorstw. Do tej grupy należą nl,rn·ątpllwie Bo• 
lesławieckie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych skupiające kilka za­
kładów w promieniu ok. 60 km. Ilia produkcję wartości 78 mln z! 
cocznie składają 1lę kwarcyty dla potrzeb hutnictwa i przemysłu 
materiałów ogniotrwałych, glin ka ceramiczna szlachetna i betony 
ogniotrwałe oraz ma�a „tclmas•� -do budowy wnętrz kopulaków. 

Najwięks.zą pozycję stanowi o-
I �ywiście produkcja kwarcytów. 

Zakłady wydobywają ich rocz­
nie 90 tys. ton. Jest on nie ­
zwykle cennym surowcem dla 
hutnictwa używanym do pro­
dukcji żelazo-krzemów. Naj ­
większym ich odbiorcą j est hu­
ta Łaziska. Obecnie trwają 
prace przy uruchamianiu nowej 
kopalni kwarcytów w Taczalinie. 
Zasoby tego minerału określa 
się na 1 ,5 mln. ton. Występuje 
tu także bardzo poszukiwany 
kwarc krystaliczny. Ponieważ 
zasoby kwarcytów wyczerpią się 
za kilka lat, zachodzi potrzeba 
wzmożen!a poszukiwawczych ba­
dań geologicznyc'h. Jeśli nie 
uwieńczy je powodzenie, trzeba 
będzie zdecydowac sic: na 
zmianę technologii w hutnic­
twie dostosowując j ą  do- krze­
mów wydobywanych w Górach 
świętokrzyskich. 

port jest prawie niemożliwy na­
wet za „żywe dewizy". Jej wy­
dobycie osiągnęło puła,p :1-aledwie 
5 tys. ton rocznie. Glinka h, 
jak wiadomo, wypala się na 
biało. 

W przyszłym planie 5 -letnim 
zamierza się rozszerzyć froot 

wydobycia tej glinki. W tym 
celu uruchomiona będzie nowa 
sztolnia i podjęta eksploatacja 
glinki z głębokości 60 m. 

Wiele uwagi poświęca się. 
zwiększeniu rozpoczętej w 1963 
roku produkcj i betonu ogniotrwa­
łego, a ściślej kształtek o wa­
dze do 400 kg. Nie wyklucza 
się, że zakład będzie się w tej 
produkcji specjalizować. Beto­
ny ogniostrwałe o dużej wytrzy­
małości na temperaturę (do 1 250 
stop. C) są poszukiwane do bu­
dowy pieców przemysłowych. 
Zastępują one wyroby szamoto­
we, których stosowanie jes t  ko­
sztowne i pracochłonne. Betony 
te są o 50 proc. tańsze od szamo­
tu, a poza tym technologia budo­
wy pieców przy ich użyciu j est 
nader prosta. 

W latach 66-69 projektuje się 
rozbudowę oddziału produkcyj­
nego w Czerwonej Wodzie. Na 
ten cel przeznacza się 1 5  mln. 
złotych. Produkcja masy „żel­
mas" wzrośnie dzięki temu z 30 
do 1 00 tys. ton rocznie. 

Obecnie na terenie szybów 
głównych kopalni „Polkowice" 
trwa montaż starego nadszybia 
i wieży kozłowej. Oba te 
obiekty montuje się opodal 
szybu. z czasem zostaną one 
przesunięte na miejsce prze­
zna czenia. 

Je;t to pomysł kierownika 
Przedsiębiorstwa Budowłano­
Montażowego Kopalń Rud Mie­
dzi, tow. Wacława Minty. Do• 
dajmy, że pomysł ten, to o­
szczędność kilkudziesięciu mi­
lionów złotych oraz skrócenie 
pr-zerwy w pracy szybu o 
około 9 miesięcy I 

WYKONALI PLAN 
Trzecie co do wielkości na 

Dolnym Sląsku przedsiębior­
stwo budowlane - Legnicko• 
Lubińskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane zameldowało o wy­
konaniu rocznych zadań już 
pod koniec listopada. 

LLPB zbudowało w tym ro­
ku 2098 izb w Lubinie i 48 w 
Górze. 

(ren) 

Jawor 
DOBRE WYNIKI 

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej ma na terenie po• 
wiatu jaworskiego kilka uni­
wersytetów pows-zechnych, na 
których prowadzi się wykłady 
dla rodziców, młodzieży oraz 
wygłasza pogadanki w k lu­
bach, domach kultury, zakła­
dac;h przemysłowych, szkołach 
1 PGR, na tema t ak tualnych 
wydarzeń międzynarodowych. 
Podczas ogólnopolskiej narady 
preze-z zarządu Głównego TWP 
stwierdzi!, że TWP w Jaworze 
należy do najlepiej pracują­
cych w k raju. 

„PECHOWA" SALA 
40-letni Józef Urbaniec miał 

pecha. K tóregoś dnia udał się 
do sali a lkoholowej restaura­
cji „Piast" i wypił kilkanaście 
kieliszków wódki. Stamtąd 
udał się do sali bezalkoholo­
wej gdzie wywołał awanturę. 
Wybryk kosztował go 1 .500 
zł, bo taką karę wymierzono 
mu na rozprawie przed Kole­
gium Karno-Admlnistracyj1;ym 
PPRN. 

Złotoryja 
ZAPOMNIELI1 

K ilka lat temu przekazano 
do użytku duży budynek 
mieszkalny w Złotoryi, przy 
pl.  Wolności. Jednocześnie eki• 
pa Lubińsko-Legnickiego Przed 
slębiorstwa Budowlanego (daw 
niej LPB) miała uporząd kować 
zaplecze i wybudować dróżkę 
na podwórzu obiektu. Dotych­
czas mimo licznych Interwen­
cji DBOR-u. wykonawca nie 
zrobi! dosłownie nic. 

NISZCZĄ KSIĄŻKI 
Pracownice wypożyczalni 

książek przy Powiatowej Bi­
bLotece Publkznej skarżą się. 
że wielu czytelników niszczy 
I brudzi książki, Niektóre 
książki są w takim stanie, ;że 
nie chce się ich wziąc do rąk. 

• 

Duże zapotrzebowanie zgłas,za 
nasz przemysł na glinkę cera­
miczną szlacnetną do produkcji 
galanterii ceramicznej. Glinka 
ta występuje bardzo rzadko. 
Wystarczy powiedzieć, że jej im-

Słodkie przysmak! na �wtqteczne stoly. Fot. T. Drankowskt 

Największą bolączką  . BZMO 
są trudności kadrowe. Do dziś 
nie udało się skompletować ka­
dry technicznej. Twierdzi się, 
że potencjalnych kandydatów 
odstraszają nieatrakcyjny (?) te­
ren, a nade wszystko zbyt du­
że odległości do poszczególnych 
zakładów. Leżą one w trzech 
powiatach bolesławieckim, 

JESZCZE JEST CZAS 

CIEKAWOSTKI HANDLOWE 
Przy ul. Górniczej rozpoczę• 

to już budowę pawilonu han­
dlowego Powszechnej Spól­
dzieln i Spożywców. Przekaże 
się go do użytku w połowie 
przyszłego roku. W następnej 
5-latce zbuduje się podobne 
pawilony kolo dworca lrnlejo­
wego l przy ul. Legnickiej, 

30 listopada w Chojnowie miał 
miejsce wypadek, który tylko dzięki 
natythmiastowej I ofiarnej pomocy 
:te strony legnickich robotników, nie 
1>kończyt się tragicznie. 

11-letni chłopiec trzymając psa na 
smyczy usilował przejść przez za­
ma rzniętą rzekę Skon:. Szerokosć 
rzeki dochodziła tu do 30, a głębo­
kość do 3 metr ów. Na środku rze­
ki lód się za łamał,  chłopiec znalazł 
się nagle pod wodą. W przerębli u­
kazywały się na przemian - ręce 
chłopca czepiające się kra wędzi ła­
miącego się lodu i łapy psa, pły­
nącego śladem swego pana. Krzyk 
tonącego i głośne szczekanie psa 
przywołały na brzeg pracowników 
Rej onowego Kierownictwa Robót 
Wodno-Melioracyj nych w Legnicy, 
zatrudnionych tu przy budowie Jazu. 
Pierwszy pośpieszył z pomocą Wło­
dzimierz KublckL Od miejsca wy­
padku dziellło go S metrów. Równo­
cześnie z drugiego brzegu na ra tu­
nek pośpieszyli ;  kierownik budowy 
- Zbigniew Ciombor, cieśla - Ta­
deus:?: Danek, kierowca - Stanisław 
Brzyski I inni. 

Włodzimierz Kubicki ostrożnie po­
suwa! się po trzeszczącym lodzie w 
kierunku przerębli, w której od cza­
su do czasu ukazywała się głowa 
tonącego dziecka. Fakt, iż chłopiec 
dość długo utrzymywał się na po­
wierzchni wody, zawdzięczać nalety 
psu. Dziecko kurczowo obj ęło swego 
czworonożnego przyj aciela, który ra-
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a walka 
z·ecka 

zgorzeleckim i lubańskim. Z te­
go też powodu wiele kłopotów 
nastręczy realizacja zwiększa­
nych zadań w latach najbliż­
szych. 

L.N. 

Osobom. których za robek na 
jednego członka rodziny prze­
kracza 800 zł, n ie przysługują 
mieszkania z przydziału miej­
skich rad narodowych. Jedy­
ną możliwością zdobycia przez 
nich mieszkań j est zapisanie 
się do spółdzielni i założenie 
książeczki mieszkaniowej PKO. 
Mieszkańcy Jawora winni do 
końca br. posiadać co naj­
mniej 200 takich książeczek i 
wówczas tamtejsza spółdziel­
nia może otrzymać limity na 
b l'down1ctwo. Do 10 grudnia 
uruchomiono zaledwie 100 ksią 
żeczek . 

Zlotory),ka PSS ma cztery 
przestarzale piekarnie, które 
Już dawno winny być zlikwi­
dowane. Przewiduje się budo­
Vve nowej piekarni przy ul. 
CKrzei w następnej 5-Jatce. 

C IEKAWA WYSTAWA 
W PDK urz�dzono n iedawn_o 

dekawą wystaw,:: okollcznos­
ciową z okazji 15-lecia wydo­
bycia pierwszej tony !ud_y 
miedzi w Zakładach Gorn1-
czych „Lena". Na wystawie 
zaprezentowano model k opal­
ni, zdjęcia przodowników pra­
cy oraz liczne olansze obrazu­
jące rozwój kopalni, posiep 
techniczny_ budownictwo miesz 
kaniowe, pracę Teatru Mło�e­
ga Aktora itn. Wystawa . cie­
szy sie d użym nowndzeni_er:n, 

tując siebie i swego pana łapami 
czepia! się krawędzi lodu. 

Niestety, lód kruszył się ze wszy­
stkich stron. Nie zastanawiając się 
Kubicki Wskoczył do wody w mo­
mencie, kiedy kompletnie j uż wy­
czerpany chłopiec poszedł na dno. 
Nurkuj ąc, natrafił na malucha. Jeć­
ną ręką chwycił go za ubranie i 
popłyną! w kierunku przerębli. Po­
dobnie jak przed chwilą chłopiec 
i j ego pies, próbował uchwycić kra­
wędź lodu, który lama-1 się jak cie­
niutkie szkło. Od brzegu dzielila ich 
15-metrowa przestrzeń. Kubickiemu 
poczęły kostnieć ręce. Przesiąknię­
ty .wodą waciak i pełne wody gu­
mowe buty utrudniały utrzymanie 
się na powierzchni, ciągnęły w głąb. 

z drugiego brzegu ostrożnie zbli· 
żali się Clombor, Danek i Brzyski. 
Byli j uż blisko przerębli, gdy nagle 
wszyscy trzej znaleźli się również 
pod wodą. Przy pomocy podrzuco­
nej im deski wyczołgali się na po­
wierzchnię grubszego w tym miej­
scu lodu, Ciombor zaś, widząc, że 
Kubicki goni J uż resztkami sil, pod­
płynął do mego. Tymczasem Danek, 
Brzyski i reszta zgromadzonych nad 
brzegiem robotników podsuwall pły­
nącym deskę umożliwiając wydosta­
nie się na brzeg. 

Wezwano pogotowie ratunkowe. 
Nieprzytomnego chłopca przewiezio­
no do szpitala, robotnicy 1.aś, prze­
brawszy się w suchą odzież, wró­
cili do pracy. W ogólnym ferworze . 
nikt nie zapyta! o nazwisko i imię 
t'hłopca. l\1ieszkai1cy sąsiednich do­
mów hvierdzą, iż dziecko J est sie­
rotą i pozostaje pod opieką swego 
dziadka o nazwisku Langner. 

Tego samego dnia, o godzinie 15, 
grupa dzieci wracających ze szkoły 
zatrzymała się nad Skorą. Jedno z 
nich, 10-letnia dziewczynka, weszła 
na lód. .. ·a szczęście nie wszyscy 
Je�!cc� melioranc1 odes;ll po �� .. 

kończeniu pracy z budowy. I tym 
razem dziecko wylow1ono z wody. 
Utonęła tylko teczka z książkami. 

Jest zima. Wypadki opisane wyżej 
mogą się powtórzyć. Wiele pi.zeciei: 
j est rzek, J ezior i stawów na tere­
nie Zagłębia ,a nie wszędzie, by� 
może, znaj dą się ludzie tak ofiarni  
i odważr.i, jak  Zbigniew Ciombor, 
Włodzimierz Kubicki, Tadeusz Da­
nek, Stanisław Brzyski i inni, którzy 
za swe poświęcenie l odwagę zasłu-

Sprostowanie Rok Jeszcze się nfo zako11-
czył, zostało kilka dni, którE> 
trzeba wykor�ystać. Do artykułu pt. .,Oni się nie zna­

ją" drukowany.ro w numerze 49 
,,Wiadomości" zakradł się błąd, za­
miast; ,,Bolesław Jan icki na jeden 
rok i dwa miesiące więzienia i 50 
tys. grzywny lub 500 dni aresztu • 
winno być : , .Bolesław Janicki na 
jeden rok i dwa miesiące więzienia 
I 5 tys. grzywny lub 50 dni aresztu. 
Przeprasza my. 

BETONUJĄ PLAC 

tyli na gorące słowa uznania. 
ANNA JASTRZĘBSKA 

asza ankieta 

Dotychczas b uraki przywożo­
ne przez planta torów do cu­
krowni ,.!"tary Jawor" b yły 
składowa ne na skrawku bł0t­
niste1;0 oola , z noczą tkiem br. 
.-łac zaczeto wykładać betono­
wymi płytami. Wykonano już  
nrace wartości 2 , 2  mln z ł .  Ro-

szczee:óln ie  wśród młodz1ezv 
szkolnej. Szkoda tylko. ze 
r·z.vnna ona była zaledwie 5 
dni. 

L. M. 

Jak spędzimy świ ta 
• 
I Sylwestra ? 

Kilktmastu przypadkowo spotkanym m6eszkań­
com Legntcy, Lub-ina, Bolesławca, J-iwora. I Zło­
tor11i zadaliśmy pyta.nie: jak pan (pant) spędzi te­
goroczne święta i Sylwestra ? 

Oto odpowtedzl: 
JAN POKORA (Lubin) - Biedzenie w domu ; 

opychanie się świątecznym ja.dl:em wcale ml nie 
odpowiada. Cale śu:ięta spędzę w górach, Wl/błe· 
ram się do schroniska „Odrodzenie" w Karkono• 
szach. Mam w pl,mie piesze wycie,:-zkl, a jak bę• 
dzte snieg - jazdę na nartach. Równ!eż ostatni 
dzień w roku. spędzę w górach, pojadę w tym 
czasie do Ziem! Kłodzkiej. 

TERESA WISl.A (Legnica) pierwszy dzień 
świąt spędzę w domu, drugiego dnia zaplanowa­
łam sobie spacer po Legnickim parku. Na. Sylwe­
stra wybieram się do kl u. bu. .,Parnarlk". 

JERZY SZYMKOWIAK (Bolesławiec) - w cza,. 
ste śu,-tąt będę dużo jadł t nie pogardzę kteltsz• 
klem dobrej wódkt. Po to ,ą pnectet święta. A 
Sylwester? No cóż, pójdZiemy z żoną M jakiś bal. 
Ja.k dotqd, nic konkretnego jeszcze nie zaplanowa,. 
lem. 

ROMANA KIJ (Zlotor "ci) ... na 
ażam ao rod.zicóUł w wolewóa:twie 

śwtęta wyjeż• 
O.POlsktm, NO<! 

wy rok powiłam w Uotoryl na szkolnej zabawłe. 
BOLESl.A W KURDEK (Jawor) - zarówno świę­

ta 3ak Sylwestra spędzę w domu.. Podobno w te­
lewizji będzie bardzo ctekawy program. Mój wie� 
nie pozwala ml na. zabawę. 

HENRYK KOT (Lu.bln) pracuję na wielkiej bu­
dowie t n!ezbyt często mam okazję widzieć ro­
dzinę. Na święta jadę wlęc do Jasła. Sylwestra 
zamierzam spędzić na balu. górniczym w Lu.btnte. 

ANDRZEJ WIDLA RZ (Legnica) - kupiłem wiele 
ładnych płyt i w cza sie św!qt będę razem z ro­
dzinq słuchać muzyki rozrywko>.cej. Pójdziemy 
równi.ei na mały spacerek po mieście. Nowy rok 
powitam na balu w Polanicy ZdroJu. 

TERESA PAREJKO (Bolesławiec) - w czas-te 
śwtqt przeczytam jakqś ciekawą kslq!kę. Drugiego 
dnia pójdziemy z synkiem na spacer, Na Sylwe­
stra. - jak zwykle - pójdę do Powiatowej Rady 
Na.rodowej. 

MARIAN BIELSKI (Złotoryja) .. jrzdę do ctotkł 
do Krakowa. Prz11 okazji zwiedzę ciekawe zabyt­
ki tego miasta. Nie bylem tam ju:ż S lat. Na Syi• 
westra pojadę w góry, prawdopodobnie aa Zako• 
pan.ego1 

JU LIA WOJCifiSKA (Bolesławiec) - jeS!P.m pra,. 

cowntcq gastronomtt t w pierwszym �ntu śu;iqt 

muszę, niestety, p, cować. Drugt c!zlen pośwtęcę 

na oglqdante programu telewizyjnego. Na Sylwe­

stra ?am!erzam pójść z córkq t jej c h.Łopcem 

na bal do klubu NOT-u lub restauracji „Cen-

traln ej". 
WIKTOR PlTTNER (Jawor) - 11.a święta będą 

w domu, a na s11iu:estra Idę na bat. 
IRENA SOKÓl, (Lubin) - nasze ,r.la�to c!qg!• 

się rozbudowuje, ale nigdy nle mam czasu pocho­
dzić po nLm. by zwiedzić nowe bu-:iowy. Ucz.vntę 
to u; drugim dniu śwtql. Ostatni dzłeń w roku 
cały wieczór będę siedziała przy te•.ewizorze, któ­
ry niedawno kupiłam. 

A "NA JORSKA (Legnica) - śt.dęta spędzę tD 
domu. Spodziewamy się sporo oo�ct i innycil 
miast. Na Sylwestra pójdę ze swotm n11rzeczon11m 
do „Polonii". 

JAN FOSOWSKI (Legnf.ca) - %3 grudnta jadę M 
dwa tygodnie na wczasy do Kudowv Zdroju., Ta� 
spędzę śwtęta t Sylwestra. 

Rozmowy przeprowadillt 
LEMI1' 



'l'radycyjnle Jul ii progu nówe . 1 . _ przewodniczącego Prezydium MR N  ro, 989 l'Ok1i swrócłlłłmy· et, do 
bulaka z prośb" 0 doko ni 

w Legnicy iow. Antoniego Trem-' .., na e oceny działał ś Narodowej w poszczególnych res rta h 
no ci Miejskiej Rady 

!lOWani� }Vę.złowycłl zada.li przew;d� 
w roku 1985 oras na1zki• " -· " DYCh Da rok. 1988,, 

... .Jak og61nle ocenia: się gospo •. 
�ark� miejską w roku 19651 

.... Podstawowe zadania gospo­
aarcze były w 1965 :roku reali­
zowane prawidłowo. Ponadto w 
przemyśle, handlu, budowni­
ctwie, nadrobiliśmy poważne 
�ległości, które ciążyły na go-
1podarce w ty,ch zakładach od 
�elu jl,l.Ż lat. 

[' - Jakie postępy poczynił 
piysł terenowy 1 handel? ' 

prze-

Przemysł terenowy w ca.; 
łości wykonał zadania produk­
cyjne prz-ewidziane na rok 1965. 
Nawet Fabryka Nakryć Stoło­
wych „Lefana", z którą od 4 
lat były kłopoty, zawiadomiła 
nas w dniu 13  grudnia br. o 
wykonaniu planowych zadań 
ip.rodukcyjnych wartości 23 mi­

'Honów zł, a produkcj i ekspor-
towej w 105 procentach. Do­
<l.atkowa wartość produkcji  do 
końca bieżącego roku wyniesie 
1 mln złotych. Warto podkreślić, 
że w „Lefanie" zachowano pra­
widłowość we wszystkich wskaź 
:nikach ekonomicznych takich 
jak zużycie materiału, wykorzy­
stanie parku maszynowego, za-

. trudnienie, płace itp. 

akie, <!lzieclęce f młodzie!owe. W przyszłym roku będziemy kładł! więc nacisk na to, aby S:kl7PY. były zaopatrzone w moż­liwie Jak najszerszy asOll'tyment .Poszukiwanych towarów oraz na d?starczanie niektórych artyku­ł�w spożywczych, takich jak: ·  pieczyw:o, nabiał l mięso bezpo­średnio do mieszkania konsu­menta. 
- M6Wi si, Mele o wlałciwym Wykorzystaniu zasobów finanso-wych uzyskanych z podwyt.kl czyn,,' · lzu. Czego mieszkańcy Legnicy mo.' gą oczekiwać � przy12łym roku od MZBM'I, • • 

�- J 
-- ·suiosfancla mfeszttantowa na  terenie miasta wymaga wie­lu . nakładów finansowych na :kapitalne i bieżące remonty. Same fundusze niestety nie za­łatwfają tej sprawy. Odczuwa­my w dalszym ciągu brak · pod­stawowych materiałów budowla­nych, takich jak: budulec rucy 

�lacha itp. Staramy się �szak� ze uzupełniać te braki i j est nadzieja, że w przyszłym roku wykorzystamy w pełni kredyty przeznaczone na kapitalne i bie­żą,ce remonty budynków. Popra­
wiła się znacznie sytuacja na 

• 

przejął pion: , _,.6łdzłe1czy,; iW' !Przyszłym ,roku oddamy 69� izby � budownictwa MRN i 1400 izb w stanie surowym do wykończenia w roku 1967. z tej puli 70 procent mieszkań bę­dzie spółdzielczych. Wzrost bu­downictwa mieszkaniowego za­leży więc przede wszystkim od rozwoju spółdzielczości miesz­kaniowej, co już niejednokrot­nie podkreślałem, m. in. na ła­mach prasy, 
• - Wiemy, te azkolnlctwo Jegnl-. 
ckJe pracuje w trud.Dych warun• 
kach, Odczuwa aię brak Izb lek• 
cyjnych a budynki szkolne 1ą w 
stanie opłakanym, Czy jest nadzieja 
na jakąś poprawę? 

. - Na role 1966 przeznaczamy 
ty.lko 1 mln złotych na kapital­
ne remonty budy.nków wk:ol­
nyoh. Jeśli nie otrzymamy do­
tacji z budżetu państwa 111'ie 
może by_ć mowy o nowym bu­
downictwie szkolnym. Miasto 
nie dysponuje obecnie żadnym 
obiektem budowlanym nadają­
cym się .na szkołę. A przecież 
wiemy, że Technikum Samocho­
dowe należy j ak najszybciej 
przenieść z Waiącego się budyn­
ku przy ul. Mickiewicza. W po­
zostałych szkołach nauczyciele 
pracują na ' dwie, � niekiedy i 
na trzy zmiany. Nawet odbudo­
wanie całego Zamku nie .roz­
wiąże problemu lokalizacji 
szkół. 

i.i :Jale mfa■to umłerza l0ZW1ąza4, 
. prob!� ;atrudnien!a,T. 

' 
...., Zatrudnlienie Jesł !POwd-

nym p:-oblemem, który należy 
rozwiązać na płaszczyźnie koor­
dynacji terenowej. Odczuwamy 
poważny brak męskiej siły' ro­
boczej przy równoczesnym nad­
miarze kobiet poszukujących' · 
pracy. W bieżącym roku zatrud-

• niliśmy dodatkowo 2.269 osób, 
w tym 1342 wykwalifikowanych 
robotników. i 564 pracowników 
umysłowych. UzyskaUśmy rów­
nież 290 stanowisk pracy dla 
kobiet .. W przyszłym roku ma­
my zam.ia-r zatrudnić kobiety 
przy tzw. pracy nakładczej 
(chałupnictwo) oraz szkolić pra­
cowników nie wykwalifikowa­
nych i przygotowywać ich do 
wykonywania określonego zawo­
du. Obecn:ie mamy zarejestro­
wanych 361 kobiet poszukują..1 
cyoh pracy w tym 146 j est jedy­
nymi żywicielkami rodzin. Ma­
my więc obowiązek znaleźć dla 
nich pracę jak najszybciej. 

- Legnica przystąpiła do współ• 
zawodnlctwa miast. Czego należy . w 
związku z tylll oczekiwać? 

_,Przystąpiliśmy do współ­
zawodnictwa z Wałbrzychem, 
Swidnicą i Jelenią Górą. Przy 
ocenie wyników będą brane pod 

Podobnie niepomyślna sytua­
cja istniała dotychczas w han­
dlu. MHD Art. Przemysłowymi 
przeżywało od 4 lat poważny 
kryzys. Nie wykonywano tam 
planów obrotów, dysponowano 
zbyt szczupłym asortymentem 
poszukiwanych na  rynku towa­
rów, zaś magazyny zapchane 
były „bublami". W ub. roku 
dokonaliśmy tam kilku zmian 
na stanowiskach kierowniczych 
1 nastąpiła widoczna poprawa. 
W hieżącym q,iku plan obrotu 
będzie wykonany w "102 p.roc. 
W .sklepach ukazało się więcej 
poszukiwanych i atrakcyjnych 
towarów, odkorkowano magazy­
ny. 

Rozmowa z Antonim Trembulakiem przewodniczącym Prez. MRN 
w Legnicy 

Pozostałe piony handlowe, a 
więc MHD Art. Spożywczymi 
PSS i inne wykonają plan obro­
tów z nadwyżką. Wiele do ży­
czenia pozostawia j eszcze spo­
sób eksponowania towarów, złe 
dekoracje, niedostateczne wyko­
rzystanie powierzchni placówek 
handlowych itp. Dotyczy to 
wszystkich pionów handlowych. 
Nie da się równi!:!Ż ukryć, że  
odczuwamy w dalszym ciągu 
brak takich towarów jak:  obu-
wie, odzież, wy.roby dziewiar-

odcinku wykonawstwa. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu 
dowlane wykonało po raz pierw­
szy od 4 lat roczny plan przero­
bu i to z półmilionową nadwyżką 
(plan 18 mln wykonanie 18,5 mln). ' 
W 1966 roku plan będzie wyż­
szy o 2 mln złotych i jest gwa- • 
rancja, że będzie on wykonany, 
ponieważ MPRB może wpro­
wadzać do planu korekty 
wskaźników funduszu płac i za­
trudnić więcej robotników -
w miarę zwiększonego wy­
konania robót. Ponadto ma-
my zapewnienie Wojewódz-
kiego Zrzeszenia Gospodar-
ki Komunalnej, że otrzymamy 
w . przyszłym roku kredyty w 
takiej wysokości, j aką będziemy 
mogli przerobić. . 

- Czy poprawi się sytuacja m1esz• 
kaniowa? 

- Wiadomo, że budownictwo 
mieszkaniowe w 80 procentach 

- Czy nastąpi w roku 1966 popra• 
wa na odcinku służby zdrowia? 

- Tak. Dotychczas w szpitalu 
nr 1 uruchomiliśmy dodatkowo 
12  nowych łóżek. W przyszłym 
roku rozpoczniemy remont bu­
dynku przy ul. Hutników, prze­
znaczonego na przychodnię 
przeciwgruźliczą. Remont będzie 
trwał od 1966 do 1967 r. i bę­
dzie kosztował 2 mln 700 tys. 
zł. Ponadto kosztem 1 .300 tys. 
zł, wyremontujemy w przyszłym 
roku przychodnie na ul. Wesołej. 
Przeprowadzimy również kapi­
talny remont szpitala dziecięce­
go. Warto podkreślić, że znacz-
ne sumy czerpiemy ze Społecz­
nego Fundus�u Odbudowy Sto­
licy i Kraju. Właśnie dzięki tym 

dotacjom odbudowaliśmy Mu­
zeum i wyremontujemy przycho­
dnię przeciwgruźliczą. 

uwagę takie problemy jak za­
trudnienie, rozwój �sług, rozwój 
budownictwa, usprawnienie go­
spodarki mieszkaniowej, spraw­
ne załatwianie interesantów , 
przez pracowników poszczegól­
nych wydziałów rad na.rodo­
wych oraz realizacja czynów 
społecznych. Legnica ma wszel­
kie dane po temu, aby w tej 
·rywalizacji zająć wysoką lokatę. 

Dla przykładu warto powie­
dzieć, że w bieżącym roku pla­
nowaliśmy wykoną.nie czynów 
społecznych przez ludność mia­
sta wartości 5.700 tys. złotych 
a wykonano 5.800 tys. złotych. 
Mówię tylko o tej jednej „dzie­
dzinie" współzawodnictwa, po­
nie�aż świadczy ona o ofiar'­
ności naszego społeczeństwa i 
o tym, że możemy liczyć na 
mieszkańców Legnicy. Jeśli zdo­
będziemy 1 miejsce wygramy 
milion złotych. 

Jakim budżetem dysponuje 
MRN na rok 1966? 

- Budżet miejski sięga sumy 
1 65.627 tys. złotych. Za tę kwotę 
mamy w .  1966 roku prowadzić 
działalność gospodarczą. Oczy­
.wiście nie liczę dotacji pozabud­
żetowych przyznanych w ra­
mach inwestycji. Dla przykładu 
mogę podać, że w roku ubie�­
łym budżet miasta zamykał się 
kwctą 153.664 tys. zł, mamy 
więc blisko 1 1  mln zł. więcej, 
ale i zadania będą w przyszłym 
roku poważniejsze. 

- Jaki prezent noworoczny otrey• 
ma miasto od MRN? 

- Dawno oczekiwany teah". 
No początek przeznaczyliśmy 
800 tys. zł. na bieżący remont 
i już w I kwartale przyszłego 
roku zainaugurowane zostaną 
stałe dni tea.tralne. Kapitalny 
remont teatru przewidziany jest 
na rok 1967. 

Rozmawiał: 

Z. GRABOWSKI 

• 

.. 

o r e  
• • 

w y n 1. I 
Rozmowa z inż. Józefem Hetmańskim 

przewodniczącym Prezydium PRN 
w Legnicy 

,- Jakle osiągnięcia gospodareze I 
polityczno-społeczne !!! • :,;apytal.Ullly 
Inż, J. HetmaAskiego „ notuje Po• 
wiatowa Ra.da Narodowa w roku 
1965? 

- W bieżącym roku mieliśmy 
trudne zadania. Był to rok wy­
borów do Sejmu i rad narodo­
wych. Społeczeństwo powiatu 
legnickiego wykazało przy tym 
duży stopień świadomości spo­
łecznej i dojrzałości politycznej. 
Ludność naszego powiatu włą­
czyła się aktywnie do realizacji 
prac społeczny<;h przy budowie 
dr(>g, porządkowaniu zagród 
wiejskich, zieleńców, przy re­
moncie świetlic wiejskich itp. 
Prezydium PRN przeznaczyło w 
bieżącym roku kwotę 255 tysię­
cy zł na popieranie czynów 
społecznych w posz.czególnych 
gromadach. W okresie przedwy­
borczym mieszkańcy powiatu 
zgłosili ogółem 200 wniosków i 
postulatów, z których znaczna 
część została zrealizowana bądź 
też jest w reą.lizacji. Wzrost 

1 aktywności społecznej stworzył 
konkretną potrzebę wzrostu po­
ziomu pracy organów rad na­
rodowych. Stało się to w roku 
bieżącym. Przeprowadzono szko­
lenie pracowników, dobrano per­
sonel z wyższymi kwalifikacjami 
ogólnymi i oto obserwujemy wy­
niki. Szybko usuwamy wszystkie 
niedomagania, wytknięte przez 

, wyborców. Objęliśmy szeroką 
kontrolą społeczną, poprzez ko­
misje rad, reaHzację poszczegól­
nych 'wnio,sków i zgłoszonych po­
stulatów oraz informujemy na 
bieżąco społeczeństwo o ich re• 
alizacji. 

-_ Jak przedstawiają się oslągnit:• 
cia gospodarcze w rolnictwie? 

- Rok 1965 nie należał do 
łatwych. Długotrwałe opady w 
czasie wiosennych prac polo­
wych i spóźniona wegetacja ro­
ślin oraz zalanie zna�nych te­
renów upraw i użytków zielo­
nycl'l nad Kaczawą, Cichą Wodą, 
Czarnł¼ Wodą i Odrą, stagnacja 
wód opadowych, utrudnienie 
chemicznej w:alki z chwastami 
opóźniły prace żniwne od czte­
rech do pięciu tygodni. W zwią­
zku z tym nastąpiło spiętrzenie 
prac j esiennych. Jeśli dodam'y 
do tego wczesny atak zimy w 
czasie zbioru buraków i ziem­
niaków, to osiągnięta wydaj­
ność np. czterech zbóż - 23.4 
q z ha, rzepaku - 16. buraków 
- 285, siana - 45-50q i ziem­
niaków około 135 q - należy 
uznać za bardzo dobre. Są one 
nawet lepsze niż w latach ubie­
głych i świadczą o dużych re­
zerwach tkwiących w legnickim 
rolnictwie. 

trzecia jes,f w budowie. Uiy,s1ca� 
liśmy jedną agronomówkę W! 
Krotoszycach z trzema mieszka• 
niami i ponad dziesięć baz kó« • 
lek rolniczych z garażami i stac-i 
jami paliw. Sprawniej przebie41 
ga budownictwo i remonty vt, 
gminnych spółdzielniach, PGR-7, 
uzyskały wiele nowych budyn„ 
ków mieszkalnych I zabudowali 
gospodarczych, lepiej przebiega-i 
ją remopty. Wyniki te osiągnię� 
to dzię�i powołaniu do życia e• 
kip remontowo-budowlanycb' 
przy GS-ach, PGR-ach i w nie. 
których GRN-ach zwię,kszająq 
w ten M)Osób moc przerobow� 

I 

W roku bieżącym zrobiliśm)'I 
duży krok naprzód w ułatwie• 
niu zbywania produktów rol'1 
nych przez rolników. Zamierza„ 
my kupować :,;boże od ro1nikóvt, 
w Ich gospodarstwach I dostar• 
czać im do zagród nawozy sztu� 
czne, aby odciążyć ich od ko"! 
nieczności używania do tego ce„ 
lu własnego transportu. Wiąż� 
się z tym ściśle dalsze po:wi�, 
kszanie pojemności magazynów f 
ich mechanizacja. Uruchomieni� 
w Prochowicach dużych pomie„ 
szczeń magazynowych po byłym' 
młynie pozwoli nam rozwiąza4 
problem roagazyinowania zboża, 

- Jak powiat legnicki przygotowl&ł" 
Je Ilię do refonny szkolnictwa? 

- Powołaliśmy do życia Kó' 
mitety Czynów Społecznych w 
Dąbiu, Mierczycach, Rosochate,j 
i Winnicy, które realizują zada­
nia w zakresie budowy nowych 
izb szkolnych i mieszkań dla 
nauczycieli. W Kawicach, Ule� 
siu, Czerwonym Kościele, Ko-· 
siskach, Krotoszycach, Barto.; 
szowie i innych przygotowaliśmy, 
szkoły do ośmioletniego naucza­
nia. W roku 1966 szkoły 8-kla­
sowe przygotujemy w Budziszo­
wie, Rui, Bieniowicach, Miko-: 
łajowicach, Wągrodnie, Spala� 
nej, Polance i innych. 

- Dużo mówi się na temat uak� 
tywnienia I usamodzielnienia GRN• 
•ów, co zrobiono w tym kierunku? 

- W bieżącym roku prezydia· 
GRN-ów przejęły agendy wy­
miaru i inkasa należności podat­
kowych i innych. Trzeba tu pod­
kreślić, że rozwiązaliśmy sprawę 
etatów na rzecz GRN-ów, dzię­
ki czemu spełniają one fakty„ 
cznie rolę koordynatora wszy­
stkich poczynań na rzecz rolni­
ctwa i gospodarzą coraz lepiej 
na swoim terenie. 

.. Cz,y przewidziany jest rozwój u· 

- Jak rozwija 
wiejskie? 

sług dla wsi-Z 
budownictwo 

- Tak. W przyszłym roku mu­
simy dokładnie zorientować się 

- W roku bieżącym rolnicy w zakresie zapotrzebowania lud. 
otrzymali w ramach pomocy fi- ności wiejskiej na usługi. Wiemy 
nansowej państwa około 14 mln . już, że jest zapotrzebowanie na 
zł pożyczek krótko- i długoter- świadczenie takich usług jak 
minowych. Zaopatrzenie w pod- budownictwo instalacyjne i wo­
stawowe materiały budowlane dno-kanalizacyjne, chemizacja, 
uległo dalszej po,>rawie. Choć dostarczanie materiałów budo­
czasami zdarzają się okresowe wlan'ych do zagród, punkty na­
braki materiałów budowlanych. praw radiowo-telewizyjnych itp. 
Oceniamy, że blisko 750 zabu- W związku z tym musimy prze­
dowań poddano generalnym re- prowadzić rewindykację lokali 
mantom. Jest to pocieszające przeznaczonych na punkty usłu­
zjawisko mówiące o większym gowe. Przewiduje się również 
zainteresowaniu rolników re- · budowę pawilonów usługowych. 
mantem zabudowań gospodar­
czych. 

Lepiej jest również z budow­
nictwem inwestycyjnym. Wyraź­
nie poprawii się stan organiza­
cyjny Legnickiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Rolniczego, 
powołano też do życia Inspek­
torat Budownictwa Rolniczego. 
Daje się zaobserwować spraw­
niejsze, terminowe i lepsze wy­
kańczanie robót. LPBR, obok 

- Jak ogólnie można ocenić osią• 
gnięcia w minionym rolm? 

- Był to rok jak już powie­
działem trudny, ale uzyskaliśmy 
'dobre wyniki gospodarcze i po­
lityczpo-społeczne. Stąd wniosek, 
że przed Prezydium PR� stnją 
nowe zadania, które w roku 
1966 wypełnimy nie gorzej nii: 
w roku 1965. 

realizacji inwestycji na rzecz ROZiljlawiał z. GRONTKC'WSKI 
PGR-ów, wykonało w roku bie-
żącym szereg robót budowla- ic�t;�i��?�t,,l���ftfflf�,. 
nych dla kółek rolniczych. Przy, -.... ""'�"lif<Rr...rum::: .. ,.,�.�1'-'"''··",'" 
były nam dwie filie P-01\f 
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D 'AO Hd'i-1::il!;l"ł, wspotw1asc1c1e1 znanej fa­
bryki precyzyjnych aparatów pomiaro­
wych w Oslo, był wyraźnie zdenerwowa-

ny, Tajemniczy telefon wyprowadził go ;i; r�w­
powagi i popsuł miły przedświąteczny nastrój, 

Hallo, pan Dag Hansen? 
r-- Tak, słucham. 
- Mówi Lotta von Altdorf. Pragnę w imie­

'hiu brata, barona von Altdorf i własnym, zło-
iyć panu życzenia świąteczne, 

Hansen zbladł. A więc zagadkowy list, który 
otrzymał przed miesiącem z Niemiec nie przez 
p rzypadek trafił do j ego skrzynki pocztowej. 
Skąd Lotta Altdorf zna j ego prywatny i ściśle 
:zastrzeżony numer telefonu? Co .chce od niego, 
spokojnego fabrykanta dygnitarz Trzeciej Rze­
sz.y, baron von Altdorf? Czyżby sławetna hi­
tlerowska piąta kclurnna zaczęła działać na 
dobre na  ziemi norweskiej? Jeśli tak, to on, 
Dag Hansen, będzie musiał spłacić dług wdzięcz 
ności i być i,osłusznym tajeml)iczym moco­
dawcom z Berlina. Ciekawe jak wysoką staw­
kę wyznaczy! baron von Altdorf za pomoc fi­
nansową, z której przed pięciu lat;:' _skorzystał 
lekkomyślnie przystępując do spółki i rozbudo-
y;y zakładu. . . 

- Czy ·pan i:nnie dobrze słyszy, panie Hansen? 
- Tak, dzi-ękuję za życzenia. Proszę pozdro-

wić odc mnie barona. 
• - Dziekuję, panie Hansen. Baron z pew o­
kią bedzie zad owolony z naszego spotkani� . . 

-- z j akiego spotkania? - zapytał zdz1w10-
?1y. 

Właśnie chcę zaproponować panu spotka­
nie dziś o 1 9, w restauracji „Skawena". Myśl_ę, 
że nie spotkam się z odmową, prawda, pau1e 
Hansen? Pragnę przekazać panu od brata mały 
upominek, który, mam nadzieję, sprawi p�n,'';1 
wiele radości. Ą więc dziś o 19 w „Skawen:e . • 
Proszę zająć stolik w jakimś zacisznym mieJ • 
scu. Do zobaczenia. 
• Zanim zdążył cokolwiek powiedzieć odłożyła 
r.łuchawkę. Ruszył . powoli w . stro�ę biurka 
i opadł na fQtel. Wyjął z k ieszeni . kluczyk, 
otworzył szufl adę. Na dnie leżała błęk1t�ostalo­
wa koperta. Wyjął z niej ćwiartkę papieru. 

• D ROGI PA.NIE I-IAN SEN! 

Czuję 6fę w obowiązku zawiadomić Pana, że mój 
'bratanek i Pana wspóintk SS . gruppenfuehrer Otto 
\Jon Zeller, zginał śmierdq. io!nierza dnia 25 wrześ­
,ita 1939 roku w czastą zdobywania Warszawy. 

Oto von Zeller przed wyruszeniem ,na front uczy­
titl mnie swoim bpadkcb!ercą, mtędzy innymt wspó!­
Wlaśctctelem fa.bryki w Oslo. Jestem więc de facto 
J>ana wspólnikiem, có poczytuję solne za zaszczyt. 
Wszystkie form11lno.§:.:i natury prawnej zostały za­
chowane. Mój adwokat dopilnował zatatwienta wszy. 
stktch spraw związanych z formalnym ptzejęctem 
Jpólki i konta w banku sztolcholmskim. 

Ponieważ mam do Pana bez.graniczne za.ufanie, 
tlpoważntam Pana do prowadzenia w ·moim imieniu 
wszystk ich operacji finansowych. Pozostawiam Pana 
również caUwwitą swobod(( w prowadzeniu zakładu, 
gdyi ważne sprawy natury państwowej nie pozwal,�-
3q ml na wyjazd do l\·orwegil. W najbliższym czasie 
poczyni� starania, aby poprzez zaufanego człowieka 
nawiązać z Panem bliżs?y kontakt. Mam nadziej'!, 
że nasza współpraca będzie układać się pomyślnie 
i w duchu obopó!neg:i zrozumienia tnteresów, k tóre 
nas łączq w t1 udnych fatach wojny. 

Muszę jednak Pana uprzedzić, że wszelkie próby 
podważenia zaufania, jakim Pana darzę, mcgą mteć 
bardzo przykre t daleko idące następstwa. 

Zasyłam wyrazy szacunku 
Otto von Altdorf 

O STATNIE ZDANIE brzmiało jak  groźba. 
Hansen zamyślił się. Nie ulegało wątpli­
wości, że wywiad n iemiecki uzyskał po­

ufne informacje o TX- 1 , zdalnie sterowanej 
torpedzie - nadziei naczelnego dowództwa ma­
r.ynarki norweskiej na skuteczną obronę wy­
brzeży Norwegii w przypadku ataku z morza. 

Przed trzema miesiącami wypróbowano auto­
matyczną wyrzutni ę. Działała sprawnie. Tor­
pedy kierowane z lądu za pomocą fal radio­
wych tra fiały • bezbłędnie w obiekt 'oddalony 
o dwa tysiące metrów od wybrzeża. Tę nową 
i skuteczną broń otoczono ścisłą tajemnicą. 
Zaledwie kilka zaufanych osób, a wśród nich 
Hansen, znało tajemnicę TX- 1 .  Właśnie on, Dag 
Hansen, cieszą cy się zaufaniem najwyższych 
czynników rządowyC'h i wojskowych otrzymał 
zarnówien:e na produkcję w swoich zakładach 
ki lkudziesięciu automatycznych wyrzutni tor­
ped. 

Dag Hansen, energiczny i wybitnie zuol rly 
inżynier-konst rukt:Jr, potraktował całą tę spra­
wę bardzo poważnie.  Prześlęczał wiele nocy 
nad opracowan iem dokumentacji i przygotowa­
niem zakładów_ .do produkcji wyrzutni .  Zakład 
szedł teraz pełna p«rą. Woj ska  obrony wybrze­
ża przystąpiły do wykuwania specjalnych bun­
krów w Oslo--f iord, nad Zatoką Skagerrak 
i w fiordach zachod ni0go wyhrzeża Norweg; i ,  
w których mają !:.,yć zainstalo\yane wyrzutnie 
torpec'owe. 

- Naj dalej za sześć miesięcy. j eśl i  dotrzy­
ma:sz słowa - powi edzicił w poufue i  rozmowie 
major K rlgsen, szef woj skowego wywiadu. od­
pow!edzia ln .v za produkcję i przygotowanie 
TX-1  - Norwegia otrzyma ostre kły, którymi 
będzie mogla skutecznie bronić się przed nie­
spodz iewaną nlipąśf ią. Xa przykład hitlerow­
skiej „Kriegsmarine". 

- N::\ mnie możerie l iczyć - odparł wówczas 
Hansen. - Zrobię wszy�tko, co w mojej mocy, • 
żeby dochowr1 ć ta j emnicy i dostarczyć na czas 
potrzehne urząrJzenia. 

Hansen zrobił nawet więce.i mz od niego 
żad:rno.  Czarna, drogocenna teczka z planarni 
TX- 1 spoczywała w j ego gabinecie w potężnej 
o�niotrwalej kasie pancernej . Gdyby ta teczka 
wpadła w ręce wroga, pieczołowicie przygoto­
wywany plan obrony wybrzeży norweskich spa-
liłby na panewce. 

Dla n ikogo nie było tajemni cą .  że hitlerowski 
W""Niad rozbudował na terenie Norwegi i swoją  
piątą · kolumnę, któ ra pe:ietrowała kraj . Wie­
dział o tym również J--fansen. I zdawał sobi e  
sprawę z wagi tych dokumentów i misj i ,  którą 
mu powierzono. Skopiował więc plany i na­
niósł kilkanaście falsz)'\.vych obliczeń w doku­
mentacji . Prawdziwe plany ukrył w brązowe.i 
teczce z gładkiej ,  cielęcej skóry zamykane.i 
na zarr.ek błyskav:iczny, w sekretnym schow-
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ku. Gdyoy c:arna: teczka ,; napisem Tx-·t wpa­
dła w r�ce wroga, nie J?l:'zynloslaby �u żadnego 
pożytku. . . 

Ale o tvm nie wiedzieli ani agenci niemie­
ckiej „Ab�ehry", ani pracownicy nor":'eskiego 
wywiadu strzegący jego zakładów, am nawet 
major Krigsen. 

D
ONOSNY RYK SYRENY fabrycznej ob­
więścił koniec pracy pierwsi:ej zmiany. 
Hansen spojtzał instynktownie na zega-

rek. Była godzina. 16.  Miał j eszcze trzy _godzi­
ny czasu przed wyznaczonym spotkaniem l: 
Lottą Altdorf. . . ,Muszę Pana uprzedzić, ze w�zelk1e próby 
pd<lważenia zaufania, jakim Pana dar:z;ę ,  mog� 
mieć bardzo przykre i daleko idące n�stępst:"a 
- przypomniał sobie ostatnie_ zdani� z listu 
barona. Ciekawe, c;zego oczekuJe od mego o�a 
Lotta i baron von Altdorf. Ludzie tego pokroJu 
n ie  rzu cają słów na '".iatr. . . . 

Hansen ubrał się 1 opusc1ł gabinet. Przed 
wejściem czekał na niego samochód. Odprawił 

D 

o 
D 

kiero,vcę i zajął jego m1e1sce. Chciał być sam 
i spokojnie za kierown icą ulubionego „Packar­
da" przemyśleć plan działania. Krążył po mie­
scie pokrytym białą pokrywą śniegu. Zima w 
tym pierwszym roku okrutnej wojny była aż 
nazbyt szczodra, ale ostry mróz i gruba warst­
wa śn iegu nie przeszkadzały mieszkańcom Oslo 
w przygotowaniach do świąt Bożego Narodze­
nia. Przecież to już jutro wigilia i Hansen ma 
ją S:Gędzić w rodzinnym domu w Bergen. 

„lVIarn j eszcze dość czasu, aby zawiadomić 
o wszystkim kogoś z. naczelnego_ dowództwa lub 
choćby majora Krigsena - myślał. A j eśli się 
pomylę, jeśl i  trafię na  agenta „Abwehry", to 
co wtedy? Wszystko stracone. Dziś n ie można 
mieć zaufania do nikogo". 

Nie. Nie powie nic nikomu. Sam rozegra tę 
partię. Trzeba się tylko wziąć w garść i trzy­
mat na wodzy nerwy. Zapalił papierosa. Pod­
jął postanowienie i ruszył w kierunku . , ,Ska­
·weny". 

K
ILKA MTNUT przed 19 - Hansen zajął 
stoli k  w ką cie sali luksusowej restaura­
cj i .  Gości było niewiele. Hansen zaczął 

studiować menu, kątem oka obserwując salę. 
Po prawej stronie, tuż przy wejściu w holu 
siedziało dwóch młodych mężczyzn. Jeden z 
nich,  wysoki blondyn pozornie zaj ęty rozmową 
ze swoim towarzyszem, obserwował Hansena. 
W pewnym momencie spojrzał na zegarek, 
w�tRł i wyszedł do hallu. Po chwili na sali 
zjawiła się wysoka, szczupła szatynka w ciem­
nej wieczorowej �ukni. Skierowała się w stronę 
Hansena. 

Pc1n Dag H·ansen? 
Tllk - zervvał się z krze�ła. 
Jestem Lotta von Al tdorf. 
M iło mi poznać panią. Proszę łaskawie 

za iąć  miejsce. 
Han°en otworzył papierośni cę. Zapaliła. 
- Czy j est pan zaskoczony naszym spotka­

n iem? 
- By�j mniej .  B;uon uprzedził mnie o tym 

w ubie,glym m iesiącu. 
, - To dohrze Łatwiej będziemy mogl i dojść 
do  porozumienia. Proszę dla mnie  zamówić 
kiel iszek sherry, kc1we i tort orzechowy - do­
rzuciła k iecły z iawil się kelner. Hansen spełn ił 
j ej życzenie i zamówił dla s iebie kieliszek ko­
n ! �l !rn .  Obserwował uważnie Lot tę. 

• 

.... Ba.ron Vori Altdorf -.i 'ciągnęła Lotta -; 
polecił ml �rosi6 pan� o małą pr,;ysługę, J�tro 
starym zwyczajem wybiera się pan na święta 
do rodziców do Bergen. Prawda? 

- Tak, zgadza się. Jutro o godzinie 15 wy­
jeżdżam ekspresem do Bergen. 

- A więc j utro o 15 będzie pa.n łaskaw wy­
jechać z Oslo nie pociągiem, lecz swoim samo'.' 
chodem. Oczywiście, bez kierowcy. Będę panu 
t owarzyszyła przez całą d r

.
dgę zabawiając roz-

mową. Zgoda, panie Hansen? . . 
- Zgadzam się, ale muszę uprzedzić, ze dro­

gi są zaśnieżone i będt:iemy mieli męczącą 
podróż. Czy tylko o to prosił baron? 

- Nie, to j est moja prośba. Natomia�t baron 
von Altdor! prosi, aby pan był uprzeJmy �a­
brać ze sobą pewną czarną ·  teczkę wraz z Jej 
zawartością, oznaczoną kryptoni:nem �X-1.  

Hansen spodziewał się tego, ale udał; że jest 
zaskoczony. 

- Ależ, panno Altdorf, proszę zrozumieć, ja  
l'liE! mogę tego zrobić� .J� odpowiadam własną 

Rys. K. Karpińsk� 

głową za te dokumenty. Gdyby zginęły ... 
- Nie zginą Chcemy się tyiko zapoznać po­

bieżnie z ich treścią. Nie mamy zamiaru na­
rażać pana na poważne przykrości. 

- Gdyby teczka zginęła ... - próbowai'. opo­
n ować Hansen. 

- Wykluczone. Wróci pan po  świętach z 
teczką do zakładu i n ik t  nie będzie wiedział, 
że  odbył pan z nią p odróż do Bergen. Chyba 
,ię pan d omyśla, że j esteśmy dyskretni. A �o 
j est prezent od barona von Altdorfa - powie- . 
działa Lotta kładąc na stoliku pokaźny plik 
akcj i .  - Teraz pański udział w zakładach bę­
dzie wyno�ił nie 40 lecz 60 procent. 

Hansen ujął w dłoń plik akcj i .  Ten pakiecik 
to  blisko ćwierć miliona dolarów. Chojnie pła­
c i  wywiad niemiecki za zdobycie planów 
TX-1 .  Han-sen zastanawiał się przez dobrą 
c:hwilę, wreszcie schował pakiet do wewnętrz­
nej kie�zeni marynarki. 

- Dziękuj ę  za prezent. Gdzie mam na panią 
jutro czekać? 

- Punktualnie o 15 przed tym lokalem. A 
teraz zechce pan wypić ze mną za pomyślność 
naszych wspólnych interesów. _ 

Lotta odstawiła opróżniony kieliszek, wyjęb 
z torebki pudern i czkę i musnęła szminką war­
gi. Hansen zauważył, że dwaj młodzi ludzie 
wstali od sąsiedniego stol ika  i wyszl i dp hallu. 

Niestety, mu sze pana już pożegnać. 
- Pani pozwoli , że . . . 
- Nie, dziękuję. Proszę tu pozostać j eszcze 

przez chwilę. Tak będzie lepiej.  

W WiG II.IĘ, punktualnie o godzin ie  15,  Dag 
Hansen zajechał swoim „Packardem" 
przed restaurację .,Skawena". Po chwili 

z sąsiedniej bramy wys1la Lotta Altdorf. Był a 
w czflrnym futrze, w ręku trzymała dużą muf-
kę. Hansen otworzył drzwi auta. , 

Witam panią .  
Dzień dobry, mamy dziś p iekną pogodę. 
Istotnie Czy lubi pani szybką jazdę? 
Uwielbiam. 

Przemknf;li pr?ez ulice miasta i mijali osta t­
n ie  budynki przedmieścia .  Han°en zauważył 
w lusterku, że przez cały czas towarzyszy im 
czarny „Ford". 

- Czy nie zapomniał pan o teczce? - za-
gadnęla niespodziewanie Lotta. 

- Ale skąd, jest pod siedzen iem. 

Han,en hacfiylil !łę ! wyaooy{ .�arnll Jeczit1 
z inicjałem TX-1. 

_ Myślę, że nie spotka nas żadna niespo-
dzianka na trasie - zagadnęła Lottą �prawdza­
jąc  zawartość teczki. 

- !v1oże mi pani zaufać. 
. Lotta uchyliła szybę w �a�ocho�zie,_ wyjęła 

. z torby czerwoną apaszkę 1 W)'.rzue1ła Ją  przez; 
okno. Hansen udał, że tego n ie  d ostrzega. Po 
chwili czarny „Ford" znikł. 

A PADL ZMROK. Swiatła reflektorów od-
z bijały się ostro od pokrytej śniegiem szo­

sy. w oddali zamajaczyły słabe światła 
jakiejś osady. Nagle na szosie wyrosła sylwetka 
męzczyzny z podniesioną ręką. 

_ Proszę się zatrzymać - rozkazała Lotta. 
Hansen spojrzał na nią zdziwiony. 
- Proszę zatrzymać  auto - powtórzyła Lo�­

ta wkładając rękę do obszerneJ mufki. 
Hansen nacisnął pedał hamulca, .,Packard" 

za trzymał się na skraju szosy. Trzasn�ly tylne 
drzwi i - nowy pasażer z wysoko podniesionym 
kołnierzem i głęboko na czoło nasunię�ym k�­
peluszem zajął miejsce na tylnym siedzeniu. 
Obok siebie położył p odróżny neseser. 
• - .Jedziemy dalej ,  panie Hansen. 

Pac'·a:r:d" ruszył z miejsca nabierając szyb-
" jo 

koścj, . . 
- Panowie pozwolą, *e ich przedstaWlę -

. powiedziała Lotta. - . Pan Dag �ansen, prze­
n· ysłowiec i Kurt Liedtke, osobisty fotograf 
b"arona von Altdorfa. Mam nadzieję - Lotta 
:zwróciła się do  Hamena - że nie będzie panu 
przeszkadzał błysk flesza? 

- Myślę, że nie - odparł Hansen. 
- Kurt - Lotta zwróciła się do pasażera 

na tylnym siedzeniu - tu j est teczka z cieka­
wą lekturą, zajmij się nią i pamiętaj,  że masz 
tylko dwie godziny czasu. 

- Kurt wydobył z neseseru aparat i zabrał 
się <lo  roboty. Jechali w milczeniu. Tylko czę­
sto powtarzające się błyski flesza świadczyły 
o tym, -że Kurt wziął sobie głęboko do  serca 
polecei;iie Lotty. Tajne plany TX-1 arkusz po 
arkuszu były kopiowane na taśmie filmowej. 

DOCHODZIŁA GODZINA 20, k iedy d0-
strzegli pierwsze światła Bergen. Kurt 

u porał s ię z robotą i czarna teczka powędro­
wała na swoj e miej sce pod siedzenie. W śród­
mieściu · Lotta poleciła Hansenowi zatrzymać 
s ię  przy naj bliższym p ostoju taksówek. 

- życzę powodzenia, pa·nie Hansen: i przy­
j emnych świąt w rodzinnym gronie. Mam na­
dzieję, że oboje jesteśmy zadowoleni i baron 
von Altdorf nie omieszka przesłać panu życzeń 
noworocznych. 

- Dziękuję. Ja również życzę powodzenia. 
Hansen ruszył z miejsca. Na trzeciej z kole! 

przecznicy za trzymał samochód i zapalił papie­
rosa. 

- Z pewnością - myślał p iracka łódź pod­
wodna. ,,Kriegsmarine" czeka gdzieś przyczajo­
na w fiordzie żeby odwieźć. d o  Reichu drogo­
cenne zdjęcia. Baron von A ltdorf będzie mógł 
nimi wytapetować gabinet ukochanego fuehre­
ra. 

N IEMCY UDERZYLI na Danię i Norwegię 
wcześniej niż przewidywali a l ianci .  Dzie­
wiątego kwietnia 1 940 roku h itlerowcy 

wtargnęli- bez przeszkód do  Danii .  Na Morzu 
Północnym i w Cieśnin ie  Skagerra� pojawiiy 
a ię h itlerrrwskie okręty wojenne ·  i łodzie pod­
wodne. Niemcy zaatakowali Norwegi ę 9 kwiet­
n ia  o świcie wysadzajac desant z Oslo-fiord . 
Bez trudu zajE;>li Narwik, Trondhe im,  Bergen, 
Egersund i Arenda! .  Desant powietrzny v:ziął 
Stavanger. 

Do większych walk doszło tylko w rej onie 
Oslo, ale i tam przeważające siły Niemców 
łatwo rozprawiły sie z nieli cznymi jednostkarri  
armi i  norweskiej .  Tylko r.a  morzu al ian ckie 
i n iel i czne norwesk i e  jednost k i  boj owe wal­
czyły ~mężnie z prze,vaża.iącymi • s i łami wroe-:1, 
a w północnej Norwegii trwały walk i  o Kar­
wik. W rej oni e  Nt!rwiku stni ci l i  N iemcy na  
morzu dz iesięć n i �zczycie1i , za� na Morzu Pół­
nocnym trzy krążo,.•rn lki ,  i er!enaście statków 
transportowych i ?42 samoloty. Al i anci pon i e­
śli przy tym dość poważn e straty w l ud7 i;ich 
i sprze;cie. Nie pom0gly miny  ro,tawione Dr7ez 
a ·dan tów na wodach norwe,kich ,  n i e  zd::ily 
się na nic działania al ianck ich j ednostek de­
san towvch. 

N!en{cy zaj ęl i N.::,rwpgie Gdvhv in�·az ia  opóź­
niona była o trzy m_ie<i ą ce, i do ohrony wy­
br7eża wl;:i czono by 7('l a ln ie  k ierowane  torpe➔v 
TX - 1  Ni emcy mus:ip l iby o wi_ele drożej okupić 
napad na Norwegi�. 

* 
1\"ien1cy wkr oczyl i cł o 0 , 1 0  K; E'dY  ae<tcipow­

cv wdarł-i _,ie cło MiP�zkania Han,Pn'l 1 en ·ie­
d.zi0ł  w głehoki m fotpl u przed komi nkiem i p1-

trzył fok ·w OJ?n iu  ż;J ,za ' s ię res:ztki  prmioł1L 
0hnk lrnrni nk:s lP:i-alr1 brązowa tpr7k;, 7 ,. ;,, •,..r~ i  
p-ł;,rll{ipj  c;kóry z?m yk;,na  n'l  hł v�k,nvi rznv 7 '=' ­

mPk H;,n ,.,r. r'1 0trzyl"1:i ł  nr7yr7cC?en i;:;  - nr;iw­
dziwe plany TX- 1  nie dosta ły się w ręce wro­
ga .  

Pierw<:zvm norwPs:kim wi 0źniern rol i l vrznvM 
wywiezin�vm prze? ee�t200 rlo nr-07 1 1 knn<'r - ­

tracyjnego w D,:i ch ;,u  )-wł D"g  f-ł " n °en. �·spfl­
właściriel 7nanej fabryk i apa ratów p0miaro­
wych w Oslo. 

ZBIG , fE\�," GRAROW�KI 

W GMACHU MUZEUM Rt!­
gionalnego w Legnicy 7.0-

stała otwarta wystawa 
prac malarskich MARII DA W­
SKIEJ. Maria Dawska - arty­
sta i pedagog - reprezentuje 
wrocławski.t środowisko twór­
cze. We Wrncławiu pr::ebywa od 
1 947 r. Akademię Sztuk Pięk­
nych ukończyła w K rakowie w 
1 933 r. Od czasu wyzwolenia 
bierze udział w wystawach o­
kręgowych i ogólnopolskich , a 
także w wystawach pol­
ski ego malarstwa za granicą :  w 
ZSRR - (1 944 i 1 954 r.) we 
Francj i (Paryż 1 9 54, 1 959 i 1 960 
rok), w Anglii (Londyn 1 960), 
w USA ( 1 963 r.). 

1 963 r.) . w Gliwicach ( 1958 r . ) .  
Większość obrazów. wystawio­

nych „ obecnie w Legnicy, był� 
poprzednio eksponowana na 
wspomnianej wyżej wystawie in­
dywidualnej , zorganizowanej w 
salach Muzeum Śląskiego we 
Wrocławiu jesienią 1 963 r .  

• Powtarzające s ię tema ty-:znie 
lecz coraz to nowe, con.z bar­
dzi ej syntetyczne ujęcia - świa­
dczą o tym, że artystkę intere­
suje  temat tak długo, dopóki 
nie zostanie z niego wyciągnit;ta 
maksymalna i lość możliwych 
rozwiązań plastycznych. Począt­
kowo żywe. wielobarwne formy 
zostaj ą sprowadzone do kompo­
zycj i n iemal monochrornatyc.l­
nych, groźnych , drażniących. 

plamami zcte·cydowanych, Ży ­

wych koleirów lub biel i .  Wyła­
niają s ię one z ciemnej mrocz­
nej przestrzeni. czy. też zostaj ą 
przez nią pochianiane. 

Pierwsza wystawa indywidu-· 
alna Marii Dawskiej odbyła się 
we Lwowie w 1 937 r. następnie 
dopiero po wyzwoleniu : w War­
s zawie (1955 r.), w Krakowie 
_(1950 r,l .we Wrocławiu (1957, 

Wystawione prace (z wyjąt­
kiem jednej kompozycji figural­
nej pt .  ,.Ko1arze") należą do 
wielkiego cyklu kompozycj i .::,cę­
an'icznych. Tematem tym artyst­
ka zainteresowała się j uż w 1 956 roku. 

Kształty ryb,  przetworzone formy muszli i ukwiałów, zre­dukowanych do symbolu czy zna ku plastycznego najwyrażrtiej dają się odczytać w pracach z cyklu „Fauna". Obrazy z cyklu „Eksplozj e", mówią o tym co dziej � �ię na , po_wierzchni wody, gdy J eJ spoko� zostanie zakłóco-nY. 

Na s zczególną uwagę zasługu­
j ą  „Zatopione okręty" - prare 
interesuj ące w równym stopni u 
ze względu na rozwiązania for­
malne j ak  i nastrój w j akim są 
utrzymane. 

Wszystkie nieomal obrazy 
kornponowanę są w ten sposób. 
że przedstawione formy 
przedmioty - zredukowane nie­
j ednokrotnie do znaku plastycz­
nego - grupuj ą się w central­
pej_ cze.ści Qbrazu., rozjaśnione 

Omawiając wystawę trudno 
nie wspomnieć o kilku n iewiel ­
k ich wprawdzie ,  lecz n iezmier­
nie ciekawych. pełnych światł a 
i własnego (ze względu na  fak­
turę obrazu) śwfalłocienia pra­
cach , j ak  kompozycja oceanicz­
na XV i XVIII. 

Tymi kilk oma słowami na 
marginesie obecnej wystawy 
pragnę zainteresować s zerszy 
krąg odbiorców trudnymi wpra­
wdzie, lecz pasj onującymi pro­
blemami współczesnej sztuki. A 
obejrzenie wystawy na  pewno 
będzie krokiem w t,Ym k ierunku. 

,'.ANINA STASIAK 



S
TARSZY PAN ubrany % 
przesadną elegancją ludzi. 

. którzy mają ulubione per­
fumy i używają szczotki do wło­
sów, kipiał oburzeniem. 

- Skandal ! - wołał wskazując 
!końcem parasola leżącego na ław­
ce chłopca przykrytego płaszczem 
wojskowym. - Ten się rozło­
zyl a w korytarzu szpilki nie 
:wepchniesz. 

- Nie mam pojęcia skąd ten 
chłopiec się tu wziął - powie­
działa kobieta siedząca obok 
struchlałej panienki, prawdopo­
dobnie jej córki. 

- Ze mną on nie podróżuje -
oświadczył krótko pasażer ze 
znaczkiem NOT-u w klapie ma­
rynarki. 

- Zdaje się, że to syn tego 
pana - przystojna, modnie u­
czesana dziewczyna prze.rwała 
lekturę książki sensacyj nej, wska 
zując na drzemiącego w kąde 
przy oknie oficera. 

Pan z parasolem targnął śpią­
cego za ramię. 

- Bardzo pana przepraszę.m. 
ale zapłaciłem za pierwszą klasę 
i nie mam ochoty stać. Pan bę­
dzie łaskaw wziąć: syna na kola­
na. 

Rozbudzony oficer patrzał przez 
chwilę nieprzytomnie. Potem wy­
buchnął śmiechem. 

- Na razie jeszcze jestem ka­
walerem - powiedział wesoło. -
Jeśli pan mi nie wierzy mogę 
się wylegitymować. 

- więc to nie pański syn? 

.,SZUKAJCm GITARY" 

To francusko-włoska szeroko­
ekranowa komedia muzyczna, 
którą reżyserował Michel Bois­
rond, ten sam, który n iegdyś 
rozsławił Brigitte Bardot „Nie­
znośną dziewczyną" czy „Pary­
żanką". Piosf'nki do filmu napi­
sał Charles Aznavour, który jest 
równocześnie jednym z aktorów. 

W filmie występuje Franckl 
. Fernandel, syn słynnego na ca­
łyro chyba świecie aktora, Dany 
Saval, Berthe Grandval, Domi­
nique Boschero. Samych siebie 
grają :  jak zwykle piękna Myle­
ne Demongeot, Sophie, Eddy 
Mitchel z zespołem ,,Les Chau­
settes Noires", wspomniany już 
Charles Aznavour, Johnny Hal­
lyday, Frank Alamo, Nancy Hol­
loway, Sylvie Vartan,  Jean Ja�� 
ques Debout, zespół „Les Surf� , 
Hector Randal ,  Pierre Dor1!:, 
Christ/an Marin, Andre Dionnet, 
Pierre Bellemare i inni. 

Akcja, m imo interesującej i�­
trygi kU>ra n a ogół chwyta w1-' . .  
dza - nie j est n aj mocnieJszą 
stroną filmu. Jest ona tylko pre­
tekstem do pokazania znanych 
gwiazd francuskiej piosenki, wy­
stępujących na k oncertowych 
estradach i w studiach nagrań 
dźwiękowych. 

Film Szukaj cie gitary" na  
pewno u;upełni naszą wiedzę w 
tym zakresie, tym bardziej, że 

jest pierwszą po wielu latach 
francuską komedią muzyczną, 
która d otarła na nasze ekrany. 

Sam reżys,er, Michel Baisrond, 
twierdzi że film nie jest w rze­
czywistości komedią muzyczną, 
lecz filmem pełnym piosenek, a 
to co innego. Znając  jednak 
kult, jakim młodzież otacza „bo­
t,y1z��" n�wej pi�_ę:nki idęcr· 

- Nie. 
- A . czyj1 
- Nie mam pojęcia. Kiedy 

wszedłem do przedziału już tam 
leżał. Ponieważ było zimno przy­
kryłem go moim płaszczem. 

- Ładna historia! - wykrzyk­
nęła kobieta. - A rodzice tym­
czasem szukają chropca po 
wszystkich wagonach. 

Rozbudzono małego pasażera. 
Patrzył na współtowarzyszy pr.­

dróży c!emnoszaryIUi oczyma, w 
których czaił się, jeszcze sen • 
Miał sympatyczną, okrągłą buziE: 
dobrze odżywionego dziecka. 

- Dokąd jedziesz? zadał 
ktoś pytanie. 

- Do Wrocławia. 
- Z mamą? 
- Nie. 
- Z ojcem? 
- Nie - zaprzeczył chłopak. 
- A ile masz lat? 
- Dziewięć. 
W przedziale rozległ się szmer 

szeptów. 
, - Kogo tam masz we Wrocła­
wiu, ciotkę, babcię? - podjęła 
kobieta. 

Chłopak milczał. 
- Nie masz tam nikogo? 
- Nie mam. 
- Więc po co jedziesz? 
Chłopak milczał. ' 
- A powiedziałeś w domu, że 

wyjeżdżasz? 
- Tato był w pracy ... 
- Niepotrzebnie pani go wy-

pytuje - wtrącił się pan z pa­
rasolem. - Zwiał z domu i tyle. 

dow.ał się na realizację takiego 
właśnie filmu, twierdząc, że wi­
dzów zainteresuje film o ich 
ulubieńcach. I niewątpliwie miał 

.,SZATAN" 
Film produkcj i włoskiej , zdo­

był Grand Prix na Międzyna­
rodowym Festiwalu Filmowym 
w Berlinie w 1963 r. Jest to ko­
media obyczajowa, którą reży­
serował Gian Luigi Polidoro, re­
alizator, który przez długie lata 
specj alizował się w dokumental­
nym filmie krótkometrażowym. 
„Szatan" jest jego pierwszym 
filmem fabularnym. 

Fabuła - to żartobliwe stu­
dium obyczajów i tzw. charak­
tery !!a{.0�QweiQ owócll �..r�6�9.-

Takie to pokolenie teraz rośnie Za moich czasów... Słuchaj 
spytał ostrzejszym tonem - dla-. czego uciekłeś z domu, co? 

Chłopak milczał. W jego o­
czach była teraz trwoga. 

- Wybiłem szybę w klasie 
wykrztusił wreszcie i wtulił 
twarz w kołnierz płaszcza. 

Przez chwilę w przedziale pa­
nowała cisza. 

- Trzeba go wysadzić na naj­
bliższej stacji - zadecydował 
mężczyzna ze znaczkiem NOT-u 
w klapie. - Jesteśmy, zdaje się, 
koło $rody $ląi;kiej. 

- I co dalej? 
- Nic. Milicja się nim za-

opiekuje. 
I 

- Nie, my tego nie możewy 
zrobić - zaprotestował wojsko\\')' 
- Zacznie się od protokołu, p:i­
tem sąd i być może skończy sie 
zakładem poprawczym. Szkoda 
chłopaka. 

- No, zaraz poprawczak. Pan 
przesadza!.. . 

Kobieta posunęła się nieco i 
pan z parasolem usiadł. Pasazero­
wie dyskutowali teraz namiętaie 
przerywając jeden drugiem.u 
Tylko panienka milczała. Pociąg 
zbliżał się do Mrozowa. 

- Za moich czasów - mówll 
pan z parasolem - takie historie 
nie miały miejśca. A teraz, pro­
szę państwa, wystarczy otworzyć 
radio i zaraz „tego a tamtego 
dnia wyszedł z domli i tlntych-

wo różnych krajów - Włoch i 
Szwecji. Powszechnie znane są 
na świecie drobnomieszczańskie 
przesądy i zakłamanie, którym 
hołduje znaczna większość spo­
łeczeństwa włoskiego. Wielo­
krotnie oglądaliśmy już na na­
szych ekranach filmy włoskie, 
które mentalność taką atakują 
i ośmieszają ( , ,Ape Regina", 
,,Rozwód po włosku" czy wre­
szcie dokumentalne nieomal stu ­
d ium „Włoszki i miłość"). Szwe­
cja - przeciwnie - słynie z 
dużej swobody obyczajów. 

Nic dziwnego, że włoski mie­
szczuch, wybierający się w pod­
róż do Szwecji wiele sobie po 
tej wyprawie obiecuje. O tym, 
ja_k, :wypadła konfrontada jegQ 

czas nie powrócił ... " Wiecie dla­c�ego uciekają? Bo ci sma�kacze me maJą szacunku ani dla na­uczycieli ani dla rodziców. Nikr-go się nie boją. 
- Nie zgadzam się z panem 

- zaoponował oficer. - Widzi pan I?rzecież, że chłopiec uciekł ze strachu przed karą. Strach nie Jest metodą wychowawczą. 
- _Swięta prawda - wtrąciła mo_dn�e uczesana dziewczyna. -. Dziec1 są tylko dziećmi - dodała i spojrzała zalotnie w stronę ofi­cera. 
:-- W naszej kamienicy - opo­wiadała kobieta - mieszka mał­żeństwo, jak teraz mówią, współ­czesne. On na ważnym stano­wisku, ona też jest działaczką. 

Nigdy jej n)e ma w domu. Mają c�łopca_ lat czternat.cie. Gdybyście 
;wid�ieh, . co ten łobuz wyrab�a. Bron Boze powiedzieć coś matce 
Zaraz wyleci z pyskiem: ,,A co 
to_ panią _o�chodzi? Dziecko p:i­
wmno miec swobodę". W ze­
szłYill tygodniu, akurat prała,n. 
a tu nagle ktoś dobija się do 
drzwi jak by się paliło. Patrzę. 
milicja. ,,Niech pani szybko da 
kluc_ze,  od strychu" - powiadaJą .  
P_o•biegłam za nimi i ,  proszę so­
bie wyobrazić, łobuzy bili się na 
dachu. Ten ich chłopak chciał 
zrzucić kolegę z czwartego pię­
tra. Gdyby nie milicja... Co za 
pokolenie rośnie, aż strach po­
myśleć ! 

- Czy pani przypadkiem nie 
przesadziła z tym dachem? 
ośmielił się spytać oficer. - Mcże 

•. pani tylko od kogoś słyszała te 
historyjkę? 
• Kobieta gwałtownie zaprotes­
·towała. Z kolei zabrał głos pa­
sażer ze znaczkiem NOT-u w kla­
pie marynarki. 

- Najważniejsze - zauważył 
- żeby dzieciom nie mówiono w 
szkole jedno, a w domu co in­
nego. Nie mamy jeszcze sprecyzo­
wanych metod wychowawczyc-h, 
przystiqsowanych do obecnej sy­
tuacji w świecie i stąd rozmaite 
dysonahse. 

Pan '- z parasolem zaoponowc.ł. 
Dyskusja stawała się coraz o­
strzejsza. Przeciwnicy przytaczali 
wciąż powe argumenty. Cytowali 
własnę. i cudze poglądy. 

Chłopiec leżał wygodnie nl'I , 
ławce. Nie spal. Patrzał uparcie 
w jeden punkt, w sufit przedzia­
łu, gdzie świeciła słaba lampa 
ga:wwa. 

Pociąg minął Leśnicę. Zapusz­
czał się w głąb wielkiego mia­
sta. Otaczał je, jakby pragnął 
pokazać pasażerom miasto ze 
wszystkich stron. Dyskusja w 
przedziale zaczęła więdnąć. PasJ• 
żer owie pospiesznie zbie­
rali . si� do wyjści11. Ofic;er u­
mawiał się z dziewczyną, ale 
okazało się, że ona ma wnet po­
łączenie do Lublina. Pan z parh­
solem i mężczyzna wyszli na ko­
rytarz. Kobieta poganiała , pa­
nienkę. Ta zdjęła z półki wa­
lizki. 

Chłopiec siedział w kącie prze­
działu ogłuszony gwarem wiel­
kiego dworc;1. 

Wyszedł na peron. Drżał z 
zimna w cienkim ubraniu. Po­
woli peron opustoszał. Nadjechał 
nowy pociąg, a chłopiec wciąż 
stał nieporuszony. Potrącano go 
mijano w pośpiechu. Chłopiec 
przytulił. się do ściany kiosku 
Płakał. 

I 
JANUSZ OLESZKIEWICZ 

sądów z rzeczywistością - do­
wiecie się oglądając „Szatana" 
n a  ekranie kina „Bałtyk". gdzie 
będzie on wyświetlany od 25 do 
30 grudnia br. 

Rolę głównego bohatera fil­
mu, Ameda Feretti, owego sym­
bolicznego „Szatana" kreuje do­
skonały aktor włoski Alberto 
Sordi, otoczony całą plejadą 
pieknych kobiet, których role 
odtwarzają :  Gunłlla Elm-Torn­
kvist, Anne-Charlotte Sjoberr,-, 
Barbro Wastenson, l\'fonlca Wa­
stenson i wiele innych. 

.,PIĘCIU MĘżOW PANI LIZY" 

Film produkcji amerykańskiej 
l 963 r., <;cenariusz opracowali :  
Betty Comden i Adolph Green, 
reżyserował J. Lee Thompson. 

Główną rąlę kobiecą odtwarza 
·Shirley Mac Laine, jej kolej­
nych mężów grają:  Paul New­
man, Robert Mitchum, Dean 
Martin, qenne Kelly (Srebrny 
żagiel za najlepszą kreację mę­
ską na XVll MFF w Locarno 
196•! r.) , Dick Van Dyke; w po­
zostałych rolach wystąpili B0b 
Cummings, Margaret Dumont i 
inni. 

, ,Pięciu mężów" to barwna, 
szerokoekranowa komedia saty­
ryczna. Znamy już z ekranu 
wiele udanych parodii filmo­
wych (,,O.K. Neron", ,,Karmazy­
nowy pirat", ,,Pechowiec na pre­
rii", ,,Lemoniadowy Joe" itp.). 
:W�zyjtkie cie�zyłY. �ie 9lbrz.Y.• 

S tanisław Srokowski ----
Dorastające drzewa 
drzewa d�rosly do lasu. 
stanęły' na wysokości zadania 
to nie przerasta ich siŁ 
wyciągną ostatnie soki • z ziemi 
a wybiją się 
one nie z tych co poniżeniem idą w górę 
ani naginaniem się przed byle czym 
krętactwo obce jest ich naturom 
raczej się załamią 
niż zegną korony u. czyichś stóp 
cale swoje życie znaczą prostotą 
jeżeli ju.ż kogoś przekreślają 
to na wieki wieków amen 

Ołówek wypis;iny 
on się zapisał na śmierć 
I , 
a dawał słowo do rzeczy 
wypowiedział mnie do reszty 
jak ptaka do powietrza 
rybę do wody 
a wypowiedział komuś na śmiech 
i tak 
spisał się na słowo 
a nie na rzecz 

Ro1�espondencja drzew 
dokąd one rozsyłają te listy 
każda gałąź pisze swój los 
każda głowa koronowana 
każda korona 
moje tylko do końca siebie 
może do wiatru. wystawiają kogoś 
może wymówiono im Las 
w tym sęk 
a w sęku. domysł 
ziemia doczyta te Listy 
przyjmie to oddanie nagle - -,, 
bez wykrętów 
kto tam jeszcze powtarza niebo przed upadkiem 
kto śpiewa ptaka zgubionego 
kto słowo daje 

silą rzeczy 
nadchodzi czas drzew 
ziemia się pali pod nogami 
na cztery strony świata 
ogłasza się las 
wypowiada swą ostatnią wolę 
orzez wszystkie konary 

mią popularnością i każdy z 
nich parodiował jakiś qkreślo­
ny. gatunek filmowy. 

,,Pięciu mężów pani Lizy" pa­
rodiuje w iasadzie wszystkie 
tradycyjne g2.tunki jednocześnie, 
przy czym j est to film dwu­
warstwowy. Pierwszą warstwę 
stanowi zasadnicza akcja - wy­
śmiewająca powszechnie znane i 
nadużywane schematy filmów 

·hollyv,;oodzkich, warstwa druga 
- to krótkie wstawki parody­
styczne, stylizowane na filmy 
różnych epok kinematografii. 

Film ten, aczkolwiek nie osiąg­
nął może poziomu najlepszych 
utworów parodystycznych, za­
pewnia widzom doskonałą roz­
rywkę. Warto nadmienić, że 72 

suknie, które w 'czasie filmu 
zmi�i� Q..cltwći;czy_nl st6wne1 

• 

roli - Shirley Mac Lame - za­
projektowała Edyta Head, sied• 1 

miokrotna zdobywczyni Oscarów. 

Życząc wesołej zabawy in• 
formuję, że film do dnia 31 

grudnia br. będzie wyświetlany 
na ekranie 'kina „Ognisko". 

.ł. st. 
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Trwa rozbudowa legnickiej Huty Miedzi. Tak będzie wyglądała nowa hala produkcyjna WYdziału elektrorafinacji miedzi. 
Projekt mgr inż. Jana Zię tary i mgr inż. Zdzisława Piekarza z katowickiego ,,Biprometu••. Fot. Archiwum 

H ISTORYK ZACZĄŁBY pe­
wnie tę opowieść tak : 
Onegdajsze . wiadomości o 

naszym skąrbcu są ubożQchne -
choć na pierw·sze wzmianki na­
potykamy w ·kronikach z XV 
wleku. W czasacfl, ,ki€dy to · 35 . 
letni Fryderyk . Legnicki-: popeł­
nił mariaż z .. . - 45 1l:'tnią cór.ką 
Kazimierza Jagiellon"czyka - El-
żbietą. Albo inac·zeJ •·_ w okre­
sie, kiedy to książę Prus Al­
brecht Hohenzollern , składał Zy­
gmuntowi St;:iremu hołd na  
rynku •krakowskim. 

Pierwsze wzmiahki dotyczą · 

Jak j ą  stamtąd. usunąć? 
Tam, gdzie było najtrudniej, a 

. naj trudniej było w Konradzie -
tam mogliście spotkać inż. Ar­
kadi us·za Tobolskiego. Człowieka 
pozornie spokojnego, rozmiłowa­
nego w swoim żawodzie. Ciągle 
dumającego nad • czymś, ciągle 
coś obliczającego w swoim ze-
szyciku. 

Niemcy nie widŻ1eli możliwoś­
ci odtopienia „Konrada". Nasi 
specjaliści z prof. dr ·Krajew-

. skim ·na czele ..,;... nie prędzej ,  
jak za dwa . lata, które zresztą 
nie przyniosły rezultatu. Inż To­
bolski uważał, że ;,Konrada" 
można ·· odtopl� w przeciągu ... 
100 dął (!) """" i 'priyrzcczenia 
dotrzymał. 

rzędowych. Głębienie szybów w 
tych warunkach jest możliwe je­
dynie dzięki stosowaniu mroż�­
nia górotworu. Przed budowni­
czymi nowego Zagłębia stoi więc 
praca pionierska, w Polsce na 
takich głębokościach nie  stoso­
wana. 

SŁOWEM, PO TO BY TĘ 
MIEDŹ MIEC - POTRZEBNE 
SĄ DUŻE NAKŁADY $ROD· 
KÓW FINANSOWYCH. 

Rząd przeznacza więc na prze­
mysłowe zagospodarowanie Leg­
n icko-Głogowskiego Okręgu 
Miedziowego niebagatelną 

KW?TĘ 33 MILIARDÓW ZŁO­
TYCH. 

ZA PIENIĄDZE TE BUDU­
JEMY AKTUALNIE DWIE KO­
PALNIE MIEDZI - ,,LUBIN" I 
,,POLKOWICE", A DO 1980 RO­
KU WYBUDUJEMY PONAD­
TO DWIE DALSZE KOPALNIE 
MIEDZI, ROZBUDUJEMY HU­
TĘ MIEDZI W LEGNICY ORAZ 
WYBUDUJEMY OD PODST A W 

latach 1966-1970 budowa. PO• 
chłonie OSIEM MILIARDÓW 
300 MILIONOW ZŁOTYeu. 

Mówi.ąc inaczej w przyszłej 
pięciolatce nakłady inwestycyj. 
ne  w stosunku do osiągniętych 
od początku budowy do końca 
b ieżącego roku wzrosną więcej 
niż dwukrotnie. 

Zakres wszystkich tych prac, 
które w nadchodzącej pięciolatce 
ma się tu wykonać na powierz­
chni będzie większy od robót 
górniczych, pocpłonie 2,4 miliar­
da _złotych, a więc więcej od łą­
cznych nakładów poniesionych w 
ogóle od początku budowy d0 
końca br. 

Za tymi olbrzymimi nakłada­
mi  środków finansowych idzie 
wzrost ilościowy załóg. St<J�un­
ko'Wo nieduży będzie on w 
przed� 1ębiorstwc1,ch budownictwa 
przemysłowego. Natomiast w la­
tach 1 966-1970 załogi eksploa�-­
cyjne w obu kopalniach będą 
l iczyły JUŻ 8 TYS. LUDZI, a 
załoga generalnego wykon awcy 
robót górniczych (Przedsiębior-

f 

.,eksploatacji" margli mfedzio­
nośnych w Niecce Złotoryjski'ej.' 
Rozpoczęte w 1774 roku roboty 
poszukiwawcze nie dały właś­
ciwych rezult_atów. Prace te po­
nowiono więc dopiero w latach 
1 925-35 na Niecce Złotoryjskiej, 
a od roku 1936 także na Niecce 

Każda kopalnia powinna mieć 
przynajmniej dwa szyby. , .Kon­
rad" miał tylko j eden. vV tej sy­
tuacji nie widziano możliwości 
usunięcia ogromu wody przy po­
mocy tradycyjnych pomp. Po-

'----------�----
Grodzieckiej .  • •• 

Jednym z pionierów, którzy 
badali teren morza- cechsztyń­
skiego (morze, zwane cechsztyń­
skim, zalewało niegdyś rozległy 
teren od Sudetów po Wrocław) 
- był geolog niemiecki H. Scu­
pln. Prace zapoczątkowane przez 
Scupina kontynuowali także w 
latach od 1933 do 1 937 ' - F. 
Berger, O. Eisentraut. Temu o­
statniemu udało się na terenie 
dolnośląskiego cechsztyna odkryć 
pewne minimalne ilości galenu, 
chalkozynu, sfalerytu, pirytu i 
chalkopirytu, ale stwierdził, że 
ich eksploatacja jest nieopłacal­
na ze względu na małą zawar­
tość miedzi. 

Niemniej w 1936 roku rozpo­
·częto budować pierwszą kopal­
nię w Starym Zagłębiu - , .Le­
Il.f', a w 1 938 glęb1ć pierwszy 
szyb kopalni „Konrad". 

Przedsięwzięcie  to nie: tylko 
było niełatwe. ale zakończyło 
się niepowodzeniem. 

Zajrzyjmy może do starych 
kronik : 

B UDOWĘ PIERWSZEGO 
szybu w kopalni „Kon­

. rad" rozpoczęto 18 listopa­
da 1 938 roku. Zanim dzieło do-
prowadzono do końca, zanim 
szyb został zgłębiony 
trzy razy wdzierała się tu 
woda. Trzy razy trzeba by­
ło zakładać ,korki" cementa­
cyjne. A wszystko po to, by 23 
lutego 1944 roku nastąpił krach: 
najpierw tama nie wytrzymała 
n_aporu -wody, a następnie awa­
ria kabla w szybie dopełniła re­
szty. 

W tej sytuacji 1 października 
1944 roku eksperci z prof. Ke­
glem na czele wydadzą na  ko­
palnię wyrok śmierci . Powiedzą :  
,.biorąc pod uwagę czas oraz na­
kłady • niezbedne do odtopienia 
kopalni uważamy st5rawę tę za 
beznadziejną". 

Więc historyk kreślący tę opo­
wieść o dolnośląskiej miedzi 
mógłby również swój szkic za-
cząć inaczej : . 

OD KIEDY MAMY MIEDŻ? 
MIEDŻ MAMY OD 1950 RO-
KU. . 

Postarał się o to polski inży­
nier i górnik, który v1brew nie­
mieckim ekspertom odtopil i od­
budował w rek:ordowym czasie 
dwóch lat kopalnię „Lena". W 
tym samym czasie przyst'ąpil do 
bu dowy nowej _kopalni miedzi 
„Nowy Kościół". I w 1954 roku 
wydobył stąd pierwszą tonę pol­
skiej rudy miedzi. 

Ale w tym czasie najważniej­
szej kopalni w Starym Zagłębiu 
jeszcze nie ma. Nie ma „Konra­
da I" i „Konrada II". Ta pier­
wsza zakamuflowana j est w her­
metycznych planach - nieczy­
telnych dla laika, ta druga 
skreślona j est z planów przez 
podziemny żywioł - wodę. 
Wodę, której ilość wystarczyła­
by na wypełnienie niejednego 
dużego jeziora. 

WIADOMOŚCI 
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• trzebne były - , .Mamoutł}y". 
Z pomocą przychodzi ZSRR. 
1 maja 1952 roku przystąpi­

liśmy do odtopienia kopalni me­
todą zaproponowaną przez inż. 
Tobolskiego .. . 10 sierpnia osią­
gamy pierwszy poziom. Cd 
czerwca 1 953 roku rozpoczy­
namy eksploatację miedzi z Ko;­
palni „Konrad". 

MIAŁA BYĆ NAFTA 

W ROKU 1 950 wyjechała 
na powierzchnię pierwsza 
tona rudy miedzi .  W 1955 

roku krajowa produkcja miedzi 
wynosiła 1 6  tys ton. Do 1 962 
roku zwiększamy produkcję o 

• 50 proc. Ale to wszystko „kro­
pla w morzu potrzeb". 

Wię·c już w 1950 roku roz­
poczynamy badania poszukiwaw­
cze. Wychodzimy z założenia, te 
nowe zasoby rudy m·ogą się 
znajdować najdalej w promie­
niu 30 km od Niecki Grodzie:::­
kiej. Mijają lata ... Wiercimy set­
ki otworów... A spodziewanych 
rezultatów jak nie było, tak nie 
ma. 

Honor poszukiwaczy miedzi u­
ratowali dopiero ... poszukiwacze 
nafty, którzy w rejonie Wsch0-
wy i Ostrzeszowa przypadkowo 
natrafili na znacznych głębokoś­
ciach na cienkie łupki miedzb­
nośne. 

Stało się to dopingiem i za­
chętą do dalszych badań poszu­
kiwawczych. 

Duży wpływ na te badania 
miał. prof. dr J. Zwierzycki, 
który jeszcze w 1 947 roku zwró­
cił się z apelem do władz o 
kontynuowanie zaniechanych 
przez Niemców badań poszuki­
wawczych. Prof. J. Zwierzycki 
zwrócił uwagę na tzw. cech­
sztyn, który w terminologii n 9.­
ukowej je!':t niczym innym jak 
formacją skał osadowych utw.'.)• 
rzonych ,w okresie górnego Per­
mu (około 200 mln lat temu). 
A w cechsztynie często wystę­
puj ą rudy miedzionośne. 

(Prace poszukiwawcze zleco­
no inż. Janowi Wyżykowskiemu, 
który najpierw w Sieroszowi­
cach (w marcu 1957 roku), '3. 
następnie w Lubinie (w maju 
1 957 roku) odkrył złoże Wielkiej 
Miedz.i. 

PO PROSTU MIEDŻ 

M 
IEDŻ ZADECYDUJE o a� 
wansie gospodarczyl'Il. na­
szego kraju. 

Czterdzieści wieków temu wy­
rwała człowieka z epoki kamie• 
nia łupanego. Zaledwie kilka­
dziesiąt lat temu, za sprawą e -
lektryfikacji, rozpoczyna swój 
renesans. 

W 1881 roku Thomas Edison 
(ten sam, którego znamy głów­
nie jako wynalazcę żarówki) 
buduje pierwszą na świecie e­
lektrownię. W rok później po­
wstaje pierwsza linia przesyło­
wa : Miesbach-Monachium. Roz­
poczyna się wiek elektrycznoś­
ci . świat oplata coraz gęstsza 
pajęczyna drutów. Rośnie popyt 
na miedż. 

\Vszystko to dzieje się, w 
okresie, kiedy do przeszło5-
ci należy eksploatacja rudy 
miedzi z dwóch średnio­
wiecznych polskich kopalń: 
w Miedziance (w górach 
Swiętokrzyskfoh) i u stóp 
Ornaku, w Tatrach. Za im­
port „metalu kolorowego o 
jasnoczerwonej barwfo•• 
przychodzi nam płacić: w 
1 936 roku ponad 5 milionów 
dolarów, w 1937 dwa razy 
tyle, a w roku na�tępnym 
11 mln dolarów. 

W tym czasie wśród świato­
wrch potentatów miedzi prym 
w10dą USA - i kolejno : Chile, 
Rodezja, Kanada, Kongo, Zwią­
zek Radziecki, Japonia, Niemcy, 
Meksyk, Juiosławia. 

Miedź. Gdzież nie znajduje za­
stosowania? Odznaczając się du-
żą kowalnością, doskonałym 
przewodnictwem elektryczności 
i ciepła, znajduje zastosowanie 
w elektryfikacj i ,  telekomunika­
cji, urządzeniach cieplnych ... 

Jej przydatność decyduje o 
zapotrzebowaniu. Budujemy no• 
we elektrownie, zamierźamy 
produkować coraz więcej k ilo­
watów (zużycie energii elektry­
cznej w przeliczeniu na jednego 
mieszka11ca wynosiło w Polsce 
w 1 937 roku - 1 06 kWh, w 1957 
roku - 748 kWh, w tym roku 
wyniesie 1 297 kWh!). Potrzebna 
j est przeto miedż - musimy j11 
ciągle jeszcze importować : 

W 1938 roku - 26,815 tdn 
W 1950 roku - 14.153 ton 
W 1960 roku - 20,862 ton 

A na tym przecież nie konieć. 
W ciągu ostatnich dziesięciu 

lat produkcja miedzi elektroli­
tycznej wzrosła w świecie o 60 
proc. (w tym w krajach socja­
listycznych o 80 proc.), a zuży­
cie miedzi wzrosło o 50 proc, 
(w tym w kraj ach socjalistycz• 
nych o 90  proc.}. 

W krajach europejskich 
maksymalne zużycie miedzi 
w przeHczeniu na jednego 
mieszkańca wynosi aktual­
nie: w Anglii - 10,5 kg, w 
Czechosłowacji - 5,3 kg, we 
Włoszech - 4,6 kg. Polska 
- zużywając 1,9 kg - zaj-­
muje obecnie dziesiąte miej­
sce. 

Tymczasem rośnie nie tyl­
ko popyt na miedź, ale 
przede wszystkim - cena. 
I tak, o ile w latach 1 940-
1946 tona miedzi na świa­
towych rynkach kosztowała 
250 dolarów, w latach 1960 
-1963 - 650 dolarów, to 
obecnie wynosi ona już 
1250 dolarów. 

Warto więc chyba przypo-
mnieć, że obecnie pod względem 
wydobycia rud miedzi Polska 
znajduje się na 23 miejscu w 
świecie, a po udostępnieniu 
złóż w Nowym Zagłębiu znaj­
dzie się 

NA PIĄTYM MIEJSCU. 
Ale miedź to nie tylko elek­

tryczność. To także stopy. Jak 
choćby brąz, mosiądz, tombak, 
.spiż, nikielina ... 

POLSKIE „CHILE" 

O DKRYCIE WIELKIEJ 
mi_edzi j est sukcesem pol-_ 
sk1ego geologa. Ale droga 

od odkrycia do eksploatacji jest 
j eszcze daleka. Rodzi • tysiące 
problemów - stawia sporo zna­
ków zapytania. 

Potrzebna jest dokumentacja 
geologiczna, projekt wstępny, 
trzeba budować urządzenia, mie­
szkania - trzeba zdecydować 
się na najlepszą z metod głę­
bienia. 

Tyml!zasem prawda j est 'taka :  
Wielka Miedź zalega w wyjąt­

kowo trudnych warunkach. Nad 
rudą jest bardzo duży nadkład 
luźnych, mało zwięzłych, naw0-

• dnionych skał czwarta i trzecia-

NOWĄ HUTĘ W GRĘBOCI­
CACH. 

Mówiąc inaczej budowa cał­
kowicie nowego Zagłębia Mie­
dziowego (opartego na złożu 
uprzednio odkry tym, a nastę­
pnie udokumentowanym przez 
polskiego geologa) pociąga za 
sobą istotne przemiany, Doty­
czą one głównie - choć wykra­
czają także dalej na cały Leg­
nicko-Głogowski Okręg Miedzio­
wy - trzech powiatów : lubiń­
skiego, legnickiego i głogowskie­
go. I tak DLA LEGNICY budo­
wa nowych kopalni równa się 
znacznej kontynuowanej obecnie 
- rozbudowie potencjału pro­
dukcyjnego Huty Miedzi im. H. 
Waleckiego oraz trwającej bu­
dowie Zakładów Mechanicznych 
Przemysłu Miedziowego. DLA 
GŁOGOWA oznacza ona budowe 
wielkiej huty miedzi. Natomiast 
cały region zyskał nie tylko 
nowe miejsca pracy, których z 
każdym rokiem przybywa, ale 
także możność zdobycia a trak­
cyjnego i interesującego zawo­
du. 

Dotychczas z tej planowanej 
kwoty na budowę nowego Zagłę­
bia Miedziowego wydatkowano 
3 MILIARDY 650 MILIONÓW 
ZŁOTYCH. Według założeń w 

, Po szychcie 

stwa Budowy Kopalń Rud Mie­
dzi) wzrośnie o ponad 3 tys. lu-
dzi. 

W przyszłej pięciolatce nakła• 
dy na budownictwo przemysło­
we, m ieszkaniowe, socjalno-by• 
towe wyniosą w nowym Zagł,:­
_bi u 36 PROCENT ogólnych ko­
sztów budowy. 

Załogi przedsiębiorstw budo­
wlanych wykonujące te prace 
stanowią już teraz 50 pr,oc. o­
gółu zatrudnionych na wielkiej 
budowie. 

CZAS TWORZENIA 

N QWE ZAGŁĘBIE Miedzi,i­
we buduje trzech general­
nych wykonawców: Przed-

siębiorstwo Budowy Kopalń Rud 
Miedzi, Dolnośląskie Przedsię • 
biorstwo Budowy Elektrowni I 
Przemysłu oraz Legnicko-Lubiń­
skie Przedsiębiorstwo Budqwla­
ne. 

W latach 1959-1960 na przy­
gotowanie niezbędnego zaplecza 
technicznego i socjal n ego wyda­
n o  tu 260 mln złot5'ch. Pieniądze 
te pozwol iły w listopadzie 1960 
roku głębić pierwszy szyb -
wschodni kopalni ,,Lubin". 

Fot, T. Drankowskl 



- 1 1  stycznia 1 962 roku zapida uchwała_ Rady Min i c;trów,  któr;, precyzuJe ?okhl'ln j p  n] :1n zagos­po_darowan ia Legn kko-G ł0gow­sk1ego Okręgu M iedzi owego. 
Buc!ując nowe kopalnie - głę­

bimy szyby. Trzy z nich osiąg­
nęły już  pokłady Wielkiej Mie­
dzi. Kolejno ;  s zyb L-3, P-� i 
P-2. 

Przedsiębiorstwo Budowy Kopalń Rud Miedzi bud•t­jące szyby zgłębiło:  w 1961 
roku - 353,7 bm, w 1962 
roku - 762,2 mb, w 1963 
roku - 1 157,4.5 bm, w 1964 
roku - 1704,24 mb, w 1965 
- 2438 mb szybów. 

B udowa nowych kopalń mie­
dzi jest inwestycją n iezwykle o­
płacalną .  Oblicza się, że nakła­
dy pon iesione na b udowę jednej 
kopalni wraz z zapleczem 
zwrócą się nam - liczone zgo­
dnie z obowiązującą instrukcją 
.,O obliczaniu efektywności in-

westycjl" - PO 8,4 LAT ACH. 
Dla porównania  dodajmy, że na  
podstawie pracy sporządzonej 
pod redakcj ą M. Rakowskiego 
pt. ,,Efektywność inwestycji" o ­
kres zwrotu nakładu inwestycji ,  
i to typu modernizacyjnego o­
kreśla srę dla przemysłu paliw 
i koksochemii aż na 30,8 lat, dla 
elektrowni na 14,9 lat. 

LGOM 

Z YGMUNT SZELIGA w 
swef książce pt. ,,Skarhy 
i ludzie" taką oto kreśli 

syJwetkę Legni cko-Głogowskie­
go Okręgu Miedziowego: 

„w p oprzednich latach cały ten 
teren pozostawał poza zasięgiem 
wielkiej dzla!alnoścl inwestycyjnej, 
która objęła Dolny Sląsk. Zrozumia­
łe: rozwijał się Wałbrzych - bo miał 
węgiel, Dzierżoniów I Bielawa '"' 
bo miały za kłady wlókiennjcze i 
radlowe, Wrocław - bo miał „Pafa­
wag" t wielki przemyłł metalowy. 

A tutaj na północy nie było :tadnej 

bazy. 

oto paradoks: dzlt ta cze�ć woje­

wództwa, najbardziej zasobna w nie­
przebrane bogactwa naturalne, jest 

11ajslablej zaludniona, naJb!edn!ejs-ia, 

ma najmn!ejszy odSetek ludno�cl 

miejskiej, a na domiar wszy�ltkiego 

(czy mote w konsekwencji) .., naJu­
botsze rolnictwo .. .  " 

Miedź niesie za sobą burzliwy 
rozwój miasteczek. ZDEW A-
STOWANY LUBIN J?ędzie 
40 OOO miastem, na RUINACH 
GŁOGOWA wyrasta przyszłe, 
nowe 40 OOO miasto, lubiń ska 
wieś - POLKOWICE stanie się 
20 ÓOO, A LEGNICA 120 OOO mia­
stem. 

Na Legnicko-Głogowski Okręg 
Miedziowy można także spojrzeć 
inc:czej. 

A dministracyjnie rejori LGOM 
obejmuje w całości lub częścio­
wo 11 powiatów, z czego 7 

znajduje się n a  terenie nasze�o 

województwa, a 4 n a  terenie 

województwa zielonogórskiego. 

Legnicko-Głogowski Okręg 

Miedziowy jest obszarem o n:a­

łej gęstości zaludnienia. Spec�a­

liści s za cują, że liczba Iudnoscl 

regionu w wyniku przyrostu n�­

turalnego wynosząca obecme 

198 tys. osób wzrośnie w roku 

1970 do 213 tys., a w 1980 osią-

gnie 250 tys.. 

Na podstawie tych oblicze� 
wiadomo, że w latach 1966-1 980 

nastąpi IMIGRACJA DO NA­

SZEGO REGIONU: OKOŁO 

�O OOO ludzi. 

Ale LGO_'f - to nie tylko miedź. Obok kopalń rud 7.a­kiadów wzbol!acan:a . hut, ;rzed­s ęb.ursl v uc;lugowych związa-nych 2 prod ukcją m iedzi - w 
P'� n�c!l penpek tywicmych prze­w;dz1dno budo-wę kopalni węg.a brunatnego (po roku 1 980) , a pa­na:::to rozważa s ię koncep(:Ję koncentracji przemysłów bazu­jących n a  m :edzi : więc budowę walcowni  miedzi . w:ęc rozbudo­wę Legnickiej Fabr.Yki Przewo­
dów _ 'awojowych. 

LOS „STAREJ" MIEDZ:t S Tt�RE ZAGŁĘBIE bolesła­
w1ecko-złotoryjskie tr.i trzy kopal n i e :  .,Konrad", .. �ena", .,:\'owy Kościół". Łącz­nie z_ tych kopalń w_vdobyliśmy w 1 !};)5 roku - 1 .005 OOO ton ru­dy, a w 1964 - 2 300 OOO ton nrdy. 

Ale perspektywy s tarego Za­
głębia  Miedziowego - głównie 
ze względu na małą zawartość 
metalu w rudzie - są skromne. 

Kopalnię „NOWY KOS­
CIOŁ'' (ze wzg lędu na nis­
ką zawartość metalu w ru­
dzle, duże utleniania meta­
lu oraz dodatkowy koszt 
przewozu rudy do zakładów 
wzbogacania w kopalni 
„Konrad") przypuszczaln ie 
zamknie s ię w końcu przy­
szłej p ięciolatkL W zwią­
zku z tym dla • ,.Nowego 
Kościoła"' przewidziano tu w 
przyszłej pięciolatce skrom­
ne nakłady środków finan­
sowych. Wyniosą one 12 
mln . zł i przeznaczy się je 
jedyn:e na zakup nowych 
maszyn. 

Kopalnia „Lena•• w okre­
sit> do 1970 roku .otrzyma 
6:-i mln zl. Przy czym p ie­
n iądze te przeznaczy się na 
odtworzenie majątku trwa­
łego oraz utrzymanie do­
tychczasowej zdolności wy­
dobywczej w latach 1970-
-1975, 

Perspektywy rozwojowe 
czekają jedynie kopalnię 
,,KONRAD". Gdzie w przy­
szłej p ięciolatce i:ia dalszą 
rozbudowę kopalni państwo 
przeznacza 300 m ln. złotych. 

Tak więc z punktu widzenia 
celowości gospodarki narodowej 
nieuzasadnione byłoby inne  roz­
wiązanie - ·łożenie na „Lenę" i 

„Nowy Kościół" dodatkowych 
złotówek, 

SWIATOWA BAZA SUROWCO-
WA 

P I.ŚZEMY „ZAGŁĘBIE l\lIIE .• 
DZ I OWE". Mówimy „stara 
miedż" - .,nowa m iedź" 

stopni  ujemy : .,wielka", ,,ogrom­
na" m iedź. Dlaczego? 

Specjaliści obliczyli, że zaso­
by miedzi na świecie wynoszą 
około 327 mln ton czystego me­
ta.l u. Największymi zasobami w 
chronologicznym porządku dy­
sponują:  Chile, Zambia,  ZSRR, 
Kongo, USA, Polska, Peru, Ka­
nada, Jugosławia, Hiszpania. 

85 proc. światowych zasobów 
miedzi zlokalizowanych jest w 
szesc1u prowin cjach : Afryka 
Centralna (30 proc.), Południo,va 
Ameryka (25 proc.). środkowa 
Europa (1 O proc.) ,  Kazachstan i 
Kirgizja (8 proc.) Północna A­
meryka (8 proc.), Tarcza Kana­

dyjska (4 proc.�. 

Ciekawie przedstawia się „po­
dział" zasobów . miedzi na po­
szczególne k:ontynenty.  Wyno�i 

on d la  Ameryki 39 proc, d la  

Afryki _ QO  pro�., dla Azji � 

16  proc., Europy 
Aus trali i  - 1 proc. 

Co JlJZ•, 

14 pr� .. 

S TARA '.\TIEDŻ dżwigneła kilka lat temu z ruin B0-lesl awiec i Złotoryję. Te-
raz przyszła kolej n a  Wielka 
l\1iedź. 

To za jej sprawą powstało w 
Lubin ie  osi�d.e „Awaryjne" i 
za jej sprawą wyrastają domy 
na Osied!u Staszica. To także 
za jej sprawą Lubin otrzymał 
już 5 200 nowych izb,- a Głogów 
- 750. 

Zasługą Wielkiej Miedzi je,t 
również 18 budynków hotel0-
w ych w Lubinie, _szkoła na O­
siedlu Staszica, przedszkole na 
Osiedlu • A waryjnym, piękny 
gmach Technikum i Zasadniczej 
Szkoły Górniczej . Również pa­
wilony handlowe, sklepy, sala 
teatralna ... 

A Wielka Miedź to przecież 
także nowoczesne, naszpikowane 
kolorowymi elewacjami pun4 

ktowce w centrum Lubina. 

Pomyśleć, że jeszcze niespeł­
na sześć lat temu reporterzy z:i­
chwycali się tu. .. makijażem 
niektórych budynków przy ul. 
Odrodzen ia .  Tablicą, na starym 
placyku, z której dowiadywali 
się o rozpoczęciu budowy szko­
ły Tysiąclecia. I miast pisać o 
szybach, o rozległym placu bu­
dowy ... donosili nam o placach 
zamkn iętych lasarr.i, o ścierni­
skach, na k tórych stały wiertni­
czz wieże poszukiwawcze ... 

Ale czas odkładał do lamusa 
pamiątek widokówki przemija­
j ące. Więc w miarę upływu la� 
otrzymywaliśmy stąd coraz ra­
dośniejsze relacje... że górnicy 
już fedrują, . . . że są coraz bliżej 
miedzi. 

Papieros 
,ot, T, Drankowski 

• 

Na dole, n a  pomoście, je�t 
diabeln ie ciężka praca, trwająca 
bez przerwy dzień i noc. Więc 
jeden górni k  nie może tam pra­
cować dłużej n i ż  6 godzin'.  Bo 
głębienie otworu o 8 metrowej 
średn i cy, który w przyszłości 
staje się szybem, o znacza wy­
wiezienie i luś  tam tysięcy ton 
nadkładu i obudowę koła ścia­
nami betonowymi,  a - w miej­
scach szczególnie zawodnionych 
- montaż tubingów (stalowych 
segmentów) . 

I to wszystko z precyzją ze­
garmistrzowską - z dopuszcza 1. 
nYm odchyleniem do k i lku mil i­
metrów, przy temperaturze po­
wietrza dochodzącej do min 11s 
trzech stopni Celsjusza. Wszy­
stko w zamrożonej ziemi - w 
skale, której temperatura docho­
dzi do min us dwudziestu stopni 
CeL�jusza. 

KIEDY? 

P ODCZAS, GDY BUDO­
WNICZOWIE nowego Za­
głeb ia I\Iiedziowego moz0-

lą się nad tysiącami problemów 
jaką wybrać technologię?, jak 

prowadzić  proces wzbogacania, 
aby w maksymalnym stopniu  od­
zyskać pierwiastki towarzyszą­
ce :  srebro, mol ibden , wanad. 
kobalt ... ? ,  w jakich piecach 
przetapiać koncentrat? ,  sk1d 
wziąć wysoko kwalifi kowane ka­
dry specjalistów? i tp. itd, -
wszyscy oczekują przede w�z�­
stkim na stepującej odpowiedzi : 
KIEDY OTRZYMA_ IY WIELKĄ 
MIEDŻ? 

Wiadomo, że aby mogło ru­
szyć wydobycie rudy z nowo b'J­
dowanych kopa ń budownicza• 
wie m uszą przece wszystkim d')­
kończyć głębienia szybów (de; 
końca górnikom pozostaio je.;3-
Cźe około 2,5 km szybów)... uo­
nadio znacznie POZ zcrzyć za• 
kres robót poziomych. I •ak w 
kopalni „Lubin" trzeba jesz.cze 
wykonać 16 OOO mb chadr.ikó-'! 
a w kopalni „Polkowtce" -

29 OOO rob. 

Krajobraz 

Pozwolf to w ramach ro­
bót inwestycyjnych osią­
gnąć już w przyszłym roku 
30 tys. ton rudy, w 1967 -
130 tys. ton, 

Natomiast w ostatnim ro­
ku przyszłej pięciolatki wy. 
dobycie z obu kopalń wy­
niesie już 3 mln ton rudy. 

Skomplikowana to jednak g:i­
lęź przeIT1ysłu. Nie wystarc-,,y 
wydobyć rudę - trzeba ją je­
sz.cze przetopić. 

Ruda zawiera pewien niewiel� 
ki procent metalu .  Resztę stano­wią najprzeróżniejsze skały, 
które n ie  tak ła two dają się od­
dziel :ć od metalu. Dlatego ruda 
wydobyta z kopalni musi prze­
de wszystk im powedrować d0 
tak . zwanvch z:ik ładów wzboga­
can ia .  Poddana zm ieleniu -
zmiesz;i na z wodą I specjalnvmi 
odczynn ik;imi flot:ic_vjn •mi two­
rzy koncentrat. Dla n iego do­
piero - zielone światło do hut. 

Ale do rzeczy ... 

Na te 3 mln ton rudy w osta tni'Tl roku przy,złeg0 planu pieci0Jet­
n iego kraj czeka n iecierpl i wie. 
Zac;ytu imy może znów fra gment 
z k,iaźki Zygmunta Szeligi pt. 
,,Skarby i 1 udzie" : 

... ,,obecny bi lans miPdzi jest nJe• 
zmicrnie na plęty. Rząd I wszy,/ klo 
kompetentne władze liczą się l'l?-
5lownJe z każdym kawatkiern czer­
woneiw metalu. W „Jo rorrnatol"l,'! 
zaopatrzeniowca" miPdt ma akrolUllo 
lit<ii.,kJ:  RR, ozn�rzaJące: ,.rozdzleh 
Ram. lltinlstrów" Pólrabrykaty z 
mlerlzi mała marze k :  R \l, rzyU „ 
.,ro1dzie1a minis•er przemvslu eJ'l­
tkier:o". SrH•cJalne rozporz<idzPnie 
mini•tr-;, pnPm siu rirtkfP�O surowo 
zabrania <llosow·3nia  mlrdzl I Jej 
stopów do prodnkcJi bardzo w1.elu 
wyrobów, a m in. okuć budowla• 
nyrh. olc u(' l 01d6b samorhodowyrb, 
odzna!,, plak ietl'k i w Oll'óle v.·szel­
k icb pnpdmiotów t"Pk lamrnvyrh, 
przr,d miotńw �lu1aryrb ,J o wy pO<;a• 
źani3 lub zdohl•>nia mieszkań, biur, 
lokali itd .. ., 

Slon·em, ogromna o<:tr7P,dno�ć. 11:a• 
1cly k ilogram miedzi ma •woje miej• 
�ce ,� gospnrl;rre i m11 'i bvi' wy­
korzy-tany n spo•ób najbardziej e­
konomicznie uuisadninny. 

Rzecz w tym, te możliwości na­
szego starego Zagłębia �Iiedziowego 
.,. jak zreszui ka;dego n'I �wierla 
za!{lębia i każilej kopaliny - są o­
graniczone. , ·ie można w nias•.ioń• 
czoność zwiększać w>:dobycia rud, 

Fot. T. Drankow kl 

które decydują o produkcJI czystej 
miedzJ.'1

• 

ZAMIAST ZAKOJq'CZENIA 

G DZIES POD LUBIN'E"\T 
wysoko strzelają w g6°� 
wieże szybów - biał y 

szron osiadł na  potężnych lo­
dówkach. Niebawem zamigot'l 
tu światła I „szybiarzy" zasta­
pią ko1edzy - górn icy .  Jutro do 
Zagłębia przyjedz.ie i nny repor­
ter - I będzie psioczył. 1e cnś 
jest n ie  tak, jak n;ipisałem Że 
miedź widać nie tv lko z lrzerh 
przodków .. . że pod· k0p1t l q  7.:ell'i 
kryje się sezam. z klórego m i<'dź 
będziemy czerpa li prawie za da­
rmo... że mie:lzi towarzys7.'\ 
rzadkie pierwi;i�tk i : ze • rebrern, 
kobaltem, wanadem na czele 
których fedrunek ma pokr• ć 
koszty własne kor,aln !... ?;E 
MIEDŻ BĘDZIE CZY TĄ AD­
WYŻKĄ." 

Więc informuję cie. Droll:i Ko­
lego Po Piórze, że i , ' a  1,ami1>rz,1 -
łem dowieść. że .,miedź" dr  m­
m ie w mojej iruba�nej tec1,, '.! 
z gazetowymi wycin kami (takim . 
domowym a rchi wum z11wif'r;i • c1-
cym w�zys!ko .  ro o b0gaclwie 
Zagłębia napisano) .  wiec wv­
:tarczy wymy�l ić  do każdegJ 
k i lka nowych zgrabnych zdań i 
uwspólcześnić tyleż cza�owni­
ków - a cały ten ar,enA I  oka­
że się zdatny do publ ikacj i .  

• Przecen i1em jPdnak <'łomowe 
archiwum pam ią trk .  l teraz 
wstyd się do teco przyznać. r • ; p  
wiedziałem . że strac i ły one  �-:vą 
aktualność. I to n ie  w odnie­
sien iu  do h istorii - lecz do roz­
legł!'gl) teren u budujących slę 
kopalń : do Lubi na  pisanego w 
cudzysłowie, 1 do Polkowic pisa­
nych w cudzysłowie. 

A pisałem przecieź o dniu d7.1-
siejszym pod koniec 1955 ro-
ku. 

ROMUALD XADE2 

PS : Dziękuję naczelnemu dy­
rektorowi kopalni „Konrart" 
mgr Inż. \Yladyslawowl Lubo­
chowl za udo�tępn ien ie  ma !eria­
łów, które pomogły mi opraco­
wać ten szkic o starej i nowej 
miedzi. 
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POZIOMO : 1) stopień :naukovi ba­

kałarza, 7) mark� skut�iów', 9) pta­
ki należące d5° rzędu papug o cl;i.a­
rakt'erystycznych �zubac:h,' 14) sala 
w której odby'waj ą się sekcje 
zwłok, 25) gra słów oparta na ich 
podobieństwie dźwiękowym przy 
podwójnym znaczeniu wyrazów, 30) 
nazwa dziewiątego mi.esiąca muzul­
mańskieg,o kalendarza księżycowego, 
32)' napój ,z wody z cukrem i sokiem 
poma_rańc'zowym, 34) przyrząd gim­
nastyczny, 35) polski , pisarz, autor 
powieści fantastycznych, 36) pierwia­
stek chemiczny, 37) broń sportowa, 
39) sprawdzanie wiadomości, prze­
słuchanie, 41) arkan, 43) nie weź­
m{e, 4.4) trzeci -mie'siąć francuskiego 
kalendarza rew,olucyjnego, 46) nie 
On l nie Ty, 47) odkryty wagon ko­
lejowy, 48) rzeka we Francji, 50) li­
ch:;, utwór literacki, 51) wezwanie' 
do broni, 53) urządzenie w maszy­
na.eh do pisania, 56) w mitologij 
rzymskiej - bóg miłosci, 57) prze­
czucie, 60) roślin,a wodna o pięk• 
nych róż,owych kwiatach, 62) zwę­
żenie lądu oddzielającego d'wa mo­
rza, 64) wielkle masy śniegu spada­
jące z gór, 67) słod.kle wino hisz­
pańskie, 71) zaimek, 73) termin sz_a· 
eh.owy, 74) starszy pasterz, 76) ryba, 
77) ni& tamto, 78) człowiek przedsta­
wiający sobie świat lepszym, 79) 
przeniesiony w stan spnczynku po 
wysłudze lat, 81) Armia Kiajowa, 
82) imię · żeńs-kie, 84) . parlament 'w 
NRF, 85) beczułka na v.rin,o, 86) 
miejsce pracy tkaczy, 89) niższa jed­
nostka admi111ist;acyjna, 9D służy do 
jazdy po śniegu 1 wodzie, 92) na 
jachc�e służy do zamocowania lin, 
95) termin w siatkówce, 96) spód, 
96a) pisemny dowód o'trzyma'"nia cze­
goś, 98) dziura, j ama, 99) autor tra­
gedii, 100) niedopałki papierosów, 
10�) }mię k.onia z telewizyjnego t.jl­
mu „Koń, któr'y mówi", 103) może 
być targowa, 104) symo·bl indu, 106) 
mleśzkaniec Anglli Północnej, 108) 
jedna_ z wyższych uczelni krakow• 
skich • w skrócie, 111) nie głodna, 
113) • bardzo . trwały materiał na 
ub�ania� , q6) domniemany ląd, 
ktc;>ry miał się znajd_ować w śroQ­
kowęj • części Atlantyku, . 119) kruk 
morski, 121) p,otoc;znie wiele, 122) 
rzęka w ZSRR, 123) tytnł rzym­
skich samowłądców, 125) litery roz­
poznaw,cze .pojazdów holen,derskich, 
1;6) ... et labara, 12,7) papuga, 1�9) 
najszybszy bieg konia, 1 30) w mito­

lo'gii gr�ckiej bóg mórz, 131) . nte 
zrobił to On . ani Ona, ą więc ... 
132) znaczenie czegoś; 134) ,s,imtiol 
cyny, 135) ozdoba nasuwana trzy­
mająca się za pomocą zacisk'u, 13i) 
zro,niejsz,en,ie, . uogólnienie, " p,rzedstih 
w!enle na ptaszczyfnie całości lub 
fragmentu np; ziemi, 139) gQtówko­
we obroty, na giełdzie kapitalistycz­
nej, 140) symbol iterbu, 141) stopiet'l 
p,odofice!'skl w marynarce, 143) w 
na�zej stoczni mamy l suchy, 144) 
duchowny żydowski, 146) wybior, 
obior, 150) obraz mal0wany farba• 
mi wodnymi, ,156) termin w tenisie,, 
158) gatunek ryby, 160) rzeczywiste 
zdilrzen!e, 163) gaga tek, ziółko, 165') 
napomnienie religijne, 166) Aleksan­
der- zdrobniale, 168) sztuka, umiejęt­
ność, 169) r,odzaj mi<;kkiego . mate­
riału wełnianego, 171) polowa wody, 
172) 81 poziomo, 174) skurcz mięśni, 
177) przyrząd do ścinania głów prze­
stępcom, 179) zawieszenie duchown� 
go w urzędowaniu, 181) w muzyce 
zwalniając, ·opóźnilając, ,184,) rodzaj 
prac polowych, 187) może być z ce­
gły, • pustaków, 189,) 152 pionowo, 
191) greckie boginie kary i 1p·omsty, 
193) dziedzina matematyki, 195) an­
gielska miara długości; ,199) poda­
ruję, 201) używany jako wywoły­
wacz w fi:itografil, 202) nieobecność 
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w pracy, 203) podrzęd'na, 206.) płyn 
do pisania, 208) No'wy ... miasto w , 
Ameryce, 209) mężczyzna matefialnie 
wykorzystujący bog_ate kobiety, 2lt) 
poszarpane, strome wybrzeża przy 
ujściu rzek, 212) pasoż�·ty zewnętrz­
ne, 2J5) gaz bojO"'(Y, 217) samogwałt, 
219) udzielający kredytu 2.20) holdo• 
wanie zwyczajom bizarit�ńsltjm, 221) 
wędka d'o łowienia . łososi, 222) nauka 
wstępna, wiadomości wstGpne, 223) 
starożytna drobna moneta .rzy'ms,ka. 

PIONOWO: 1). zapal do zbierąnia 
książek, 2) tabletki używane przy 
bólu gardła, 3) ... Mater, 4) dwa nu­
me� razem postawione ną Loterii 
liczbowej, 5) , Lech, Czech 1 ... ; 6), 
miara powierzchni, 8) nazwa popu-• · 
larnego legnickiego sklepu samo­
obsługowego, 9) rodzaj gry w kar­
ty,, 10) zaciszne schronienie, miejsce 
bezpiecz,neg,o pobytu, 11) roślina ko­
pal.na, zbliżona do dzisiejszych 
skrzypów, 12) termin farmaceutyc,z-

' ny, 13) ku, 14) przedrostek oznacza­
jący „za" w wyrazie złożonym, 15) 
może być uczelniana, gromadzka; 16) 
zaimek, F) jeden z tytułów wyższej­
.szlachty w Anglii, 18) gong, ·10.) ' 126 
poziomo, 20) egipski bóg słońca, 21) 
rybie jaja, 22) muzuimąńskl te::>log 
pełniący obowiązki' sędziego; 23) po­
dział komór Id płciowej, ,  24) >'mazidło, 
26) główna arteria zaczynająca s\� 
W lewej komorze serca, �7) przystb­
sowanie się do nowych waruńków, 
28) ·słynna piłkarska dr�żyna, 29) 
popularne imię psa, 30) niedołężny 
starzec, 31) masówka, - wiec, 32) pier­
wiastek chemiczny,· 33) czysty . wę-. 
gie!, 38) przydomek Zablockl1>go, 40) 
roślina strączkowa, 42) śpi jak ... , 44) 

• dawna miara wagi, 45) symbol pier­
wiastka chemicznego, 49) urząd ra­
bina, 52) żelaza, 53) minerał barwy 
białawo-zielonkawej, zasadowy krze­
mian , magnezu, 54) w kościołach 
chrześcijańskich zwykle ·zarządzający 
diecezją, 55) wiecznie zielony krzew 
z r,odziny toinowatych, 58) w wyra• 
zach żłożonych oznacza : powyżej, 
poza co, skrajny, 59) pańśtwo rzą- , 
dzone przez cara, 61) duży nóż ku­
chenny, 63) dźwięk, 64) m1ta, 65) imię 
Stwosza, 66) zamek o płaskim klu­
czu, 68) gaz szlachetny, 69) w,yścig 
motocyklowy z przes'zk,::idami, ·10) 
wg, starożytnych sceptyków, nie­
możliwość uzyska,nia kryteriów 
prawdy, 72) w nazwie pochodnej 
jednostki fizycznej oznacza, że jed­
nostka ta jest równa 1/1.000.000.000 
jednostki podstaw,ówej , 75) �ymbol 
-r-ktynu, 80) symbol tytanu, 83) rzad­
kość, osobliwość, 87) osoba wyzna­
czona do obliczania głosów przy 
ghosowaniu na zebraniach, 88) myśl, • 
pojęcie 90J rzeka w Afryce, 93) do• 
zorca tureck.i, 94) .qgrpmny, olbrży- ' 
mi, 97) roślina troJi>fkalna , z· r0dzlny , 
storczykowatych, 101, człowiek okrut- • 
ny, dręczyciel, 105) • symboi sodu, 
106) wą gon sypialny; 107) kuliste 
pierożki z ciasta z •. zawiniętymi 
śliwkami, 109) w astronomii św�cą­
ce kolo otaczające niekiedy Słońce i ·  
Księżyc, ll O.) potocznie z ukosa, 112) 
symbol tulu, 114) nuta., 115) nazwa 
nadana przez home,::ipatów wszyst­
kim lekarzom nie homeopatom, 1 1 17) 
... - Doodle: popularna w Stanach 
Zjednoczonych piosenka o wyzwo­
leniu Ameryki sp,::id panowania 
angielski.ego, 118) wyższy stopień 
naukowy w skrócie, 120) dzięki niej 
możesz kupić wszystko na raty, 122) 
zbiór dokumentów odnoszących slę 
do skomplikowanef · . czynności • ad­
ministracyjnej, 122a) przecinek, 124) 
ogród �::iologiczny, 128} · ;,tak" na• 
szych południowych przyji>ciół, 129) 
Głó�ny Komitet Kultury Flz.ycznej, 
131) zwój włosów, 1�3) naturalny 
zbiornik ·wody, _13_6) ' symbol litu, 
138) prźyrząd do liczenia µ _starożyt• 
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SZYśCY W MIASTECZKU 
sądzili, że Klara de F-orcst 
potrzebuje pomo·cy. Nawet 

pastor Cullic, który nigdy specjal­
nie jej nie lubił, pospieszy! do niej 
z wizytą. Była przecież bardzo 
przykładną parafianką. Nateżal'o j ą  
pocieszyć. , I 

Wla,domo ' było, że John de , Ftorest 
nledaW\llo uciekł do • Mek'syku;, za• 
bierając l co cenniejsze _kos.11t6wnciści 
żony. Potępion.o go j ed nog!ośriie. 
Klarze współczull ; wszyscy, tym 
bardziej, że nie okazała się kobietą 
mściwą I nl�nawistną. Nie kazała 
go ścigać. Czekała', Łudziła, się, że 
John wróc

i. Podkueślala to nil?jed­
nokrotnie w rozmowach ze znaj,o­
mymi. Była gotowa wszystko -mu 
wybaczyć, 

- Muszę przyznać, że nie wyglą­
da pani . najgorzej, rprs de, ·Forest -
zauważył na wstępie .pastor. , 

- Czuję się dobrze. Dzlękuj11 
bardzo. 

- Czy pióg!bym' pani ,'r, , czymś 
pomóc? . 1 

- Dziękuję za • serdeczniość l 
współczucie, ale proszę, mi Wierzyc, 
że nie potrzebuję pomocy. 1 

- .Jest pani bardzo dzie}na. Slab• 
sza kobieta poddałaby się rozpaczy. 
Czy nie czuje pani do męża nie­
nawiści? • - pełe,n nadziei spojrzał 
na lqarę. Chciał, żeby · op,ętaly j ą  
jakieś zie myśli, bo wówczas miał­
by tu do spełnienia swój obowią• 
zek. Ale wyglądało, że jest ona do­
brą, wyrozumiałą kobietą. 

- John był łajdakiem. Ale był 
tak młody! Jestem mu wdzlęcZi!la 
za tych kilka lat szczęśliwego ' życia. 
Wybaczałam mu wiele. Kiedy się 
pobraliśmy był bardzo hiedny. 
I naiW111y, Wszystkie jego zamierze­
nia i plany pon,oslły komp,letne fia­
sko. Pomagałam mu we w,;zystklm. 
Ale potem się' zmlentlo. Proszę so­
bie wyobrazić, że on chciał ' mnie 
pozbawić życia. 

- Co? pastor oodnlósł się, 

WTOREK 21 xn 

11.00 „Grzeszny anioł" film 
fab. prod. radz. 16.55. Wiad. 17 .00 

, Kino Ptyś. · 17.15 Spotkanie z przyro­
, dą. 17.45 Moje miejsce w życiu. 18.10 

Struś Jpna,tana •. � ,mm rys. , 18.:W 

On miał zamiar panią zahie,? 
..'..! Próbo:iwał dwa razy. Me nie 

miał zupełnie fantazji. 'chciał to 
zróbić przy pomocy trucizny. W 
obydwu wypadkach zniweczyłam 
jego plany. 

- Nie zameldowała pani o tym 
,po\idi? 

- To by nic nie pomogło, m,ogloby 
jedynie rozbić nasze małżeństwo, A 

' -tego nie chciałam. 
- W1ęc pani t� przemi.lczała? 
- Niezupełnie. Oświadczyłam mu, 

że zmieniłam testament. Nie dzie­
dziczyłby absolutnie nic. Wstydził 
s!ę jak ,dziecko, które coś przesluo­
balo. A p,otem postanowił odejść. 
'Nie zatrzymywałam go. Wierzyłam. , 

te wróci. Przyznam, że mi go bar­
dzo brakuje. Mam po nim dużo 
pamiątek, zachowam j e, aby m·óc 
go ·wspominać. Szkoda, że w przy­
st�pie złości zniszczyłam list, który 
tostawn. Miałabym jeszcze jedną 
po in1m parnią tkę. Pisał w tym li• 
ście, że iOdchodzi na zawsze. 
. - Pani jest zadziwiającą kobietą. 

- Kochałam go po prostu. 
- Tak, to nasza c·hrześcijańska 

powinność powiedział pastor. 
Myślę, że pani... - urwa.ł, bo za­
d2JWonił dzwonek u drzwi. 

Klara przepn::>sila go I wyszła. Po 
ch�ili rozmawiała z ki?ł1ś w kory­
tarzu. .Jej zachowanie wydało się 
pastorowi trochę niezrozumiale. Aż 
tak go kochała, że poświęciła nawet 
swoją cenną biżuterię? --Poczuł się· 
nieswnjo. Nie wiedział co myśleć. 

„21" ·_ teleturnlej. 18.55 Rodem z 
Wrocławia rep. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.00 Progr. ekon. 
20.15 „Grzeszny anioł" - film. 21.45 
Dziennik. 22.00 Z cyklu:  Do was ro­
dzice. 

SRODA 22 , XII 

10.00 „Ballada dla przestępcy" 
fi.Im 'TV prod. ang, 16.55 Wiad, 17 .�O 
Film z serii ,Bolek i Lolek". 17.10 
PKF. 17.20 Progr, z cyklu „Medale 
i detale". 17.35 Tyg, Wiejski, 18.00 
Arcydzie!a muz. 18.30 Wszechnica 
TV, 19.00 Cztery przeboje i mistrz -. 
film rozr. 19.20 Dobrąnoc. 19.30 

Dzien,nik. 20.00 TV Kurier Warszaw­
ski. 20,15 Ballada dla przestępcy -
film. 21.05 Swiatowld. 21.30 Dziennik. 
21.45 Studio 63 - ,,Mężczyzna". 

<:zw ARTEK 23 XII 

16,35 Skrzyżowanie dróg. 16.55 Wia­
domości. 17.00 Ooowieści- znad rzekł. 

nych Greków i Rzymian, 1·41) ' miara 
długości;- 142) uroczystoś� zviiązaha 
z ja�imś wydarzeniem, 143) są�zek, 
145) niecl,oświadczony, mało uświa­
domiony, 147) imię męskie, i48) imię 
żeńskie, 149) sztuka p� łacinie, 150) 
t,ije tnine kolol'y w kartas:h, 151) 
skrzynka . lub szafa żelazna , przezna­
czona do przechowywania pieniędzy, 
152) walkower, 153) gatunek jabłek, 
154) były, '. 155) , pogoda, 156)_ psuje 
się, 157) najwyższa karta, 159) wy­
chowawca, · nauczyciel, 161) marka 
mon::icykli, ' 162) strat grahiczna, 
ochrona, 164) stronnictwo ludowe, 
167) tytuł papiesk�ego przedstawiciela 
dyplomatycznego,. 168) j�dnostka wa­
gi d-rogich kamięn!, 170) płaszcz z 
kaptur-em , nos2,::>ńy przez , mnichów· 
katolickich," 173) �o_oo grarri�w, 176) 
korzeń tej rośliny l!lżywany -j 'est ja­
ko przyprawa, 178) budynek prze­

znaczony na prŻedstallenie teatral­
ne, 180). zwrot ·w tenisie oznac'zający, 

2e mozna serwować, !BZ) 'd·awna 
srebrna moneta polska, 183) piszesz 
g,::> n;i liście, 185) kosztowny naszyj­
nik, 186) trójmasztowy statek z ża­
glami rejowymi,' 188) rzecz po łaci­
nie, 190) płynna przyprawa domo­
wa, , 192) . nuta, 194) stop ,miedzi z 

. cyną i innymi metalami, 196) wyspa 
koralowa, 197) miara papieru, 198) 
rasa duży.eh psów obronnych, 200) 
81 pozl'omo, 203) drwi, 204) człowiek 
celujący w . swoim zawodzie, . 205) 
naładowany elektryczny atom, 207) 
wymysł, bajka, 21Q) zaskakujący 
chwyt ... komediowy, 213) nokaut, 214) 
rzeka w ZSRR, 216) w gwarze bierz, 
masz, 218) dżwięk „a" .poniżony o 
pól ton u; 

Do 
ny�h 

ELIMINATKI 

dw'\I eliminatek zamieszczop 
po obu stronach krzyżówki 

Powiedział do siebie: , ,są widocznie 
ludzie dzielni, spokojni, opanowani, 
wyrozumiali dla _wszystkl'ch i wszyst• 
kiego, co ich może spotkać''. Roz­
siadł się wyg,odnie, w fotelu i roz­
gląda! się po zasobnie urządzonym 

, pokpj u. Jego uwagę przykula pięk­
na waza, która stała ria kominku. 
PrzYipominala grecką. 

Klara de ' Forest weszła do pok9j u  
• z paczką,. którą postawiła na st.ole. 

- To by! listonosz - wyjaśniła. •­
Może j eszcze · herbaty? 

- Nie, dziękuję. Fodz!wiam tę 
wazę. Prześliczna robota I 

- Przywiózł. ml j ą  brat, który
1 odwiedzi! mnie w ub!e_glym tygo­

dniu. 

_.. Tb dobrze mieć kog,:iś bliskiego 
w ciężkich chwilach, prawda? 

- Nie prosHam go o przyjazd. 
Na wieść jednak, że John odszedł, 
Karol natychmiast przyjechał. Ale 
pondeważ nie - -potrzebowałam j ego 
pomocy, nas,tępnego dnia rano wró­
cił do domu. 

_, Nie widziałem nigdy pani bra­
ta. Czy mieszka gdzieś w pobliżu? 

-1 Nie. Mieszka :Około 
Jest gar<ncarzem. T1 
specjalnie dla mnie. 

300 km stąd. 
wazę zrobil 

- Naprawdę? :rest bardzo zdolnym 
człowiekiem. 

- Tak. Najpierw sprzed.awał swo­
je wyroby, w małym sklepiku, po 
kilku latach, kiedy zamówienia 

17.15 Zrobimy to sami. 17.80 Nie 
tylko dla pań. 17.55 TV Mag. Me• 
dyczny. 18.25 Najpiękniejsze arie 
operowe. 18.55 Myśmy tam byli. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 
Wieczór z Muslimem Magonajewem 
- film. 20.15 Nowe sztuki Monan• 
dra - progr, , histor. 20.45 Na tropie 
policjantów - fHm prod. _ang. 22.20 
Dziennik. 

PIĄTEK - 24 Xll · . 
16.00 „Dziadek do orzechów" -

film, 16.50 Wiad. 17.00 Progr. tyg. 
17.30 Dzień Bożego Narodzenia 
dla dzieci film. 17 .40 Miś z okienka. 
17.55 Czarodziejski dywan - wid. 
18,15 Wielokropek. 18,30 Gawędy wil­
ków morskich. 18,50 Wigilijny kon• 
cert chop.\nowski. 19.20 - Dobranoc. 
19.30 Dzienni�. 20.00 „Lill" - film 
fab. 'prod. · USA. 21.20 Ballada wi­
gilijna". 22.0·0 Ludwiku do rondla 
film fab. prod . .  jug, . 

SOBOTA 25 - XII 
12.00 Kino „Przygoda" Ali 1 

wielbłąd. 13.05 Występ chóru chło­
pięcego i męskiego Państwowej Fil­
harmonii w Poznaniu. 13.35 óoowiesć 

wpisać 32 wyrazy · trzyliterowe: l) 
l,mię żeńskie zdrobniale 2) skrót 
oznaczający, logarytm, 3) nieznośny 
owad, 4) stępka, belka wiązania 
okrętowego, 5) naczelnik gminy we 
Francji, 6) dowódca j anczarów, 7) 
chłopiec hotelowy, 8) archaiczna; 
eozoiczna itd. 9) gramodrobina, 10) 
przedstawienie nagiej postaci ludz­
kiej traktowane jako studium, 11) 
stop służący do spajania przedmio­
tów metalowych, 12) Polski Czer­
wony Krzyż, 13) klub sportowy, 14) 
ziarn.i tej rośliny są g!'ównym poży• 
wieniem 2/5 całej ludzkości, 15) 160, 
16) król puszczy, 17) nie dobrze, 18) 
zaimek, 19) używany do zamocowa­
nia szyb, 20) j est magiczne, tł) pier­
wiastek chemiczny, 22) • imię słynnej 
śpiewaczki, 23) gatunek wierzby, 24) 
jeszcz_e raz np. w teatrźe, 25) opraw­
ca, 26) d,o młodości, 27) pukiel wio• 
sów, 28) nocny owad, 29) okres cza­
su, 30) rybia kość, 31) nie nasze ale 

wciąż rosły musiał rozbudowa� 
warsztat oraz kupić nowe piece do 
wypalania. Dzisiaj • pracuje z wiel­
kim r,o•zmachem, dostarcza wyroby 
garncarskie do wielkich domów 
handlowych. Większość prac wyko­
nuje osobiście, poświęca im bardzo 
dużo czasu. To raczej artysta niż 
rzemieślnik. Dlatego j est wieczn·ie 
zajęty. Czy pan wie w jakiej tem­
peraturze wypala się ceramikę? 

- Przyznaję, że· nie. Muszę poczy­
tać ooś na ten temat. 

- Zapewniam, :!:e to bardzo' cie­
kawe. Przeciętna temperatura wr­
nosi 1270 stopni. 
' - O, ho, hol  ' 

- W piekle chyba nfe jest gorzfj 
- Klara· spojrzała w:ymownie t)a 
pa.stora; - I pomyśleć, że moja wa­
za musiała przejść tak ciężką pró­
bę. Ona j est za obszerna na kwiaty, 
ale j uż wiem na oo j ą  przeznaczę. 

Tem?t się wyczerpał. Pastor uznał, 
:!:e musi się poż_egnać. 

.Jestem zadowolony, :!:e p·anl 
swój los tak dtielnie znosi -• po­
wled'zlal. 

- Proszę się nie martwić, Wi:aże­
nla są jeszcze świeże, ale to wszyst­
ko minie. Jeszcze raz dziękuję, że 
pa.n raczył wstąpić do mnie. Proszę 
mnie znów ki€dyś ,odwiedzić. 

Zamknęła drzwi, wróciła do po­
koju I zaczęl'a rozwiązywać paczkę. 
Powiedziała do siebie :  

- Oszczędność Karola me:!:� czło­
wieka doprowadzić do r,::>zpaczy. 
Nie dość, że owinął paczkę w bar­
d2,o cienki papier i zawiązał papie­
r•owym sznurkiem, to jeszcze prze­
słał ją zwyczajną pocztą. Nie zda­
rzyło się wprawdzie, aby paczki na 
poczcie otwierano, ale gdyby się tak 
stab? Aż strach pomyśleć ... 

Podeszła do kominka, przesta,wiłli 
wazę na stół obok paczki i z pe­
dantyczną dokładnością przesypała 
popiół do wazy. 

W ten sposób wzbogaciła swoj ą 
kolekcję pamiątek pp Johnie. 

rtt 
o pingwtnach - film prod. radz. 
13.55 życzenia świąteczne. 14.05 Teatr 
Młodego Widza - Uczeń czarnoksięż• 
nika. 15.05 Tele-Echo. 15.45 TV film 
,Kapitan Sowa na tropie". 16.15 
Teatr TV - ,,Damy 1 huzary" ;..,. 
komedia. 18.00 $plewa Juliette Qreco. 
18.25 Polska za Piastów • - teletur­
niej. 19.20 Dobranoc. 19,30 Dziennik. 
20.00 Przedstawiamy - progr. rozr. 
21.15 Gdzie twoje miejsce dziewczyno 
- ' mm fi, b prod. duńskiej. 22.45 
Kolęda. 

NIEDZIELA - 26 xn 
11.40 PKF. 11.55 Kino „Przygoda" 

.,Ali I wielbłąd" cz. II. 12_,55 W krai­
nie lalek. 13.10 Film z seni Mój koń. 
13.40 Dla dzieci „Ula z IIb'·',· 14,,10 
,,Bravissimo" - film fab. pr. włos. 
15.40 Z cyklu Sezam muzyczny ,_ 
,,Pajace". 1�.45 Próba generalna •­
film, 17,05 Lódzki Teatr Telewizji -
.,Zazdrość Kocmołucha". 17.50 Tele­
wizyjny koncert życzeń ,  19.05 Słow­
nik wyrazow obcych. 19.20 Dobran0c. 
19.30 Dziennik. 20.00 „Syrena ' z Lodzi 
pochodzi". 20.45 Niedz. sport. 21.10 
,.Jim Ringo" - film fab. Dr. USA. 

1 nie wasze, 32) krawęd2 żagla. 

WIROWKI\ 

Do wpisanej w krzyżówkę wirów­
k i  rozpoczynając w jej · lewym gór­
nym rogu wpisać 7 wyrazów; 
• 1) ozdobny świecznik kilkuramien• 

ny, 2) instrument perkusyjny, tale­
rze z bla<:hy, 3) przeciwnik postępu 
politycznego, kulturalneg,::i, techni­
cznego, 4) badanie układu linii po 
stronie wewnętr,znej palców, mające 
zastosowanie w kryminalistyce, 5) 
maść w kartach, 6) golibroda, domo­
rosły lekarz, 7) łóżko na statku. 

Uwaga : po wpisaniu odpowiednich 
wyrazów do eliminatkl, czytając· pło· 
nowo ich środkowe litery wraz z li• 
terami znajdującymi �ię w kratkach 
oznaczonych kółeczkiem w wirów­
ce, otrzymamy _dodatkowe rozwią­
zanie. 
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W kinach 
' 'LEGNICA. 

. "',·'<" 

HUTNIK 
\, 

, 21. xrr godz, 11 -- • ze$taw fllm-llw krajowych . z Ośrodka Kultury , przy 
Ąni�a�adile Holenderskiej . 22, xu 
g9d�,. 18 !?im,ultana szachowa. 
23. , ,  XII ·, p,rzedświą teczny wypoczy. 
nek ·: (dla.· mlężczyzn). 24. XII i .25, _XII 
- k.lub nieczynny. 26. XII wieczorek 
taneczny, _przy choJnce. 27. XII klub 
niec:>.yf}ny, 28._ XII godz. 18 -, !ilmy 
z· Ośrodka Kultury przy Ambasadzie 
Angi�l,skl�j. - 29. XI� godz. _17 - tur­
niej bl:'y�żowy, 30, XII godz, 18.30 
-- ,.Miesiąc_ W ·  kraju i na $wiMie" 
zgactliJ-zi;adula. '· ·, 

KOLEJĄRZ 

21. XII godz,, , ;17 - zaję.cla sekcj'! 
&!!:acł)owej, , );)ystrych umysłów, pro- • 
gram TV, 22. XU' godz. lę - {llmy 
z cyklu ob!�ktywem , po śwle�i',;i pt: . 
,.Witaj �'l,ger,Io•Basęari" . . _23. 'Xl! ·go0 •. 

dzlna 17 - zajęcia ogólne, program 
TV. �i 1 25. XII - D.K.K. nieczynny. 

'30, !XII godz, 11�17 - zajęcia z 
dziećmł (w programie gry 1 za�awy 

1 • OGNISKO 20-24. XII. ..; ;,Szukamy 9raz · :filmy rozrywkowe 1 oświatowe). / ' Jitary", panorama (prod. franc.);, od :�' / 
14$ H, godz, 10, 1�.15, 15.45, li, �20.u. 

@ ... Iii. XII. - 1,Man(lrin"1 panora­
ma; kolorowy, (prod. franc.), od lat . DKP �OLEJĄRZ ,., 
,U; J0<lZ, 10, 12.15, 15,45, 18, ;o.is. ;/' 
'\ • 23; ·XII. godz. 20 -'· .,Cichy wspjl-f ·, �AtlrYK 20-2�. XII. - 1,Strzelba 
·• :Nevtisinje'! (prod, j ugosl.) od lat 
µ1 godz,· 16; 18 1 20. 

I - 25-30, XII. - ,,Szatan'! (pro<l. wlo-
91!:leH od lat 16, godz. 16, 18 'l 20ł 

k P:tAST 20-24, xrr: - 1,Rzut k�rn;!s 
(Prod. radz.); o d  lat 9, godz. 16 1 11. , 

I �5-30, XII. - 1,Olbrzym!l (prod, 
' trSA) od lat 12; godz, 16; 18 : 1 20, 

r' xor..:EJARZ 20-24. XII, - 1,Skarb 
• w Srebrnym Jeziorze"; panoramai 
kolorowy (prod. NRf); od lat 121 
1o<lz, 15.45, 18, 20.15. 

' 15-31, XII. - 1,Popioly!'1 panora­
ma (prod, polski.ej) ,  od lat 16, go-

, dzina 15 1 19, , , 
l 

,,, . 
i ! 

. �� 
MIŁKOWICE 

FOKÓj 21-23. XII. - ;,Bitwa nad 
Wolgą•i (prod. szwedzkiej) od • lat 
12. 24-26. XII. • - .,z powodu kobie-­
ty'! (prod. franc.) od ,lat 16. 28-30. 
XII. - .,Miłość j ednej nocy'! (prod. 
rumuńskiej) od lat ,16. 

ZŁOTORYJĄ 

PDK 20-25. XII. - 1;Piotruś party­
zant", panorama (prod, jugosl.), o d  
lat 11. 23-25. XII. • - • ;,człowiek z 
przeszłością" (prod. radz.), od lat 
16. 26-29. XII. - ,.Dżentelmen z Ep­
som", panorama; · (prod. franc.), od 
lat 16. 

LUBIN 

POLONIA 21-24. XII. - 1,OJclec 
żołnierza" (prod. ra·dz.), od'  lat 12, 
1,Bitwa pod ·Kurskiem" dodatkowy, 

25-29. XII. - ' ,.Lampart",' panoi:a­
ma, (prod. włoskiej) od • 1ai 16. 

BOLESŁAWIEC 

WENUS 20-22. XII. - ,,Ameryka; 
Ameryka" (pr;d. USA) od lat 16. 

23-26-. xn. - . ,Przybycie tytanów'! 
(prod. włoskiej) od lat 11. 

27-29. XII. - ,.Chłopiec Z dwóch 
światów" {prod. du ńskiej) od la-t 7. 

ORZEL 20-22. XII. - ,.Muchtar na 
tropie", panorama (prod. radz.), _ od 
lat 7. 

23-26. XII. - .,Swięta , wojna·• (Pf'Od. 
polskiej )  od lat 1 1, 

27. XII-2. I. - .,Lampart", panora­
ma (prod. włoskiej) od lat 15. 

W domach �u1 tury 
i klubach 

L D K  
Stary Ratusz - Rynek 5� 

21. XII. - Krotoszyce - .,Reforma 

szkolnictwa" wygi. mgr z. G rochow­

ski ; Szy m kowo _ ,.Rózwój Kultu ral­

ny Dolnego Sląska'! wygL A. wac­

ławeJ.{. 

PARNASIK 

20_ XII. _ Klub nieczynny .. 21. XII. 

godz.. 19 _ fi!m doku mentalny. 22• 

XII. godz. 19 _ or Tom asz Kaczma­

rek - ,.Zbrodnie hi tlerowskie w św!e­

tl e  prawa i medycyny. 23. XIL , g�.
­

dzina 18-22 - ,,Pa rnasik mJoctz,ez:y ' 

wiec-zorek taneczny; .  25· XII. - kl u!J 

Xll «odz rn  -· rel3kS nieczynny. 26. , • b 
• l Kry st vn '1 Bo-

muzyczny z uctzia em 
k - . . St Stelmaszka art. Operet-

rec 1eJ 1 , 
ki wrocławskiej ,  godz. 19-24 - w,e-

czorek taneczny• 27 · XII. gry Sio li-

k mechaniczna. 28. XII 
kowe, muzy a 
godz. 19  - spotkanie z pi sarze_m 

k .  Henrykiem Worcel lem. 
wroclaws 1m 

filmy ośai.atowe 
ll9. XII godz. 19 - - -•• 
l dokumentalne. 

nik'! (prod, ang.). 30. XII godz, 20 
� 1,�ysopls'! (prod, polskiej), .� _ 

MDK T,JI;, B, _ SĄ WIC�IEJ 
_ .. ;, 

10; xn· godz. · 15-17 -- ;,Budujemy 
moą�y_!1_ � -- �abawy rucho_we, gry sto­
llkowe. 17-19 - wyścigi 1 inne gry 
towarzyslµe. 21. XII godz. 15-17 -

konkurs rysunkowy ,,Mój przyj a-
ciel", 17-19 - robimy kotliny (gry 
1 • zabawy świetlicowe. 22. XII godz, 
15�17 - gry 1 zabawy. 23. XII go-� . . • . 
dzlna 15-17 filmy z cyklu 1,Podróże 
kształcą", 24. XII godz. 15-17 - -, • czy­
tamy ciekawe. bajki, gry stolikowe, - • r 
17-19 - • ,OJlOW!adan!e legend ludó­

; wych. 27: XII godz. 15-17 - wesołe 
zabawy świetlicowe, ' ruchowe z kon-, . .  • 
kursami. 28. XII godz. 15-17 - wy­
świetlanie filmów, 17-19 .,. - zabawa 

' w Kubusia ,_1 Agatkę. 29. XII god3. 
'15-11 '' - zabawy taneczne z fnUZyką 
1 nlespodz!ankami. 30. • XII , godŹO 
15-ł'l, - gry . stollkowe, program TV. 

/ 

DKF LUBIN 

22. ·,xrr. ' ,,Francuzki 1 miłość" (prod. 
franeuskieJJ. • 29. XII. ,,kto sieje 
wiatr'! (prod. USA), 

' MIĘDZYZAKŁADOWY 
_DOM K ULTURY 

Lubin 

20. XII godz. 18 - zajęcia DKF 

(Poik·Qwice, • kino ,,Bajka"), godz. 19 

- ,Teatrzyk przy stoliku" - w wy-
\ ' - • - - -konaniu . artystów Teatru PolskiegC? 

' � 
z Wroćtawia (Lubin, sala klubowa).-

21. XII. godz. 1Ś - wtorek górniczy 

(impreza NOT_, Lubin). _ 22. XII gp­

dzina is - -zajęcia DKF (Lubin, sala 

widowiskowa). 23. XII godz. 13 -

�okaz filmów krót k omet rażowych z 

cyklu , ,Od Bałtyku do Tatr·• (Lu­

bin, hotel robotniczy ą- 11) .  24. XIJ 

_ program Ty. 25 Xll - turniej : sa­

mochodowy, brydżowy, bilardowy, 

(hotel robotniczy Lubin I Polkowice). 

26. XII - turniej szachowy, brydżo­

wy, tJqardowy (hotele robotnicze Lu· 

, bin i Polkowice), godz. 18 - ,wieczo­

rek · tanec:i,py . (Lubin, - sa la  klubowa), 

27. xrl· godz. 18  _, zajęcJa DKF 1Pol­

kowi<J_e,' kino „Baj ka"). 28. XII . godz. 

•18 _ wtorek górni�zy (impreza , NOT, ; 

Lubin). 2� Xll godz. 1.8 - zajęcii> 

DKF <Lub;n, sala widowisk_owa). 30. 

XII godz. ', 18 _ pokaz fil mów krotko-
• , 

_,,. cie ;est metrażowych z ._ cykl u  ,;,.c.Y 

plękn�" (r,otel , robotniczy Lubin D-11). 
_ 

20. ·Xll. ul.  Galińskiego, iel. 46-16. 

21 .  �JI. Lil. powsta ńców, tel. 35••17. l 

22. Xll. ul. Gal ińskiego, tel. 46-16 ,, 

23. xn.  ul. Ma tej ki ,  te l .  ;W-71. 

24, XII. ul. Jaworzyńska, tel. 24-36. 

25. XII. ul. - NowQtkl, lei. 33-:j•l ł 
\r ' 

26. XII, ul. Powstańców, tel. 35„47, 

27- XII. ul. Gal i risldego, tel. 46-16, 

28. XII. ul .  Matej ki, tel. 39-7 1 .  

29. XII. ul .  J�woriy ńska, tel. 24 .5;;, 

30. xn. ul. Nowotki, tel. aa-si. 
' _, 

,,20 lat Zagłębia i Dolnego Śląska" 
.W bidąeym: roku Dolny Sląs� ()bcb-od_zi jubilęusz xx„1ę� ci.a. Z tej okazji ogłaszamy konk1.u•s, który na pewnQ. t\ię spra\Yi Czytelnikom wiele kłopotu. Zamieszczamy 15 haseł . ponumerowanych cyframi od l �o 15 oraz tyleż rysunków ozna.czonych kolej-nymi literami ę.ltabet1,1.. Zadan-1ę konk,ur­sowe polega na tym, że należy d<ibrać odpowieónie rysuni« 

-� • •. ,,1;_. 

;�j , ' ·  

, 1. Pańsiwowy Teatr Dolnośląski w Jelenie] 
Górze jest najstarszą placówką kulturalną w na­
szym wojew6dżtwie. W 1945 r. wystawiona . •  tam 
była „Zemsta" Aleksandra Fredry. 

2. Lubin, niegdyś ciche miasteczko, obecnie du„ 
ży ośrodek górnictwa miedzi. 

3. Karpacz � największe wczasowisko na 'Dol„ � .. . . ' nym śląsku. - -
4 . .. w 1962 r, Wrocław nadał pierwszy program, 

telewizyjny. ' •>, . -

- 5 .  W Cieplicach znajduje ,  się ciekawe muzeum 
orni to1ogiczne. 

/ 

6. Znany aktor, Wi.�sław Golas, przez wiele lat ' • 
grał na deskac.h jelen1og6r;skiego teatru. 

7. Legnica ma jedyną w kraju - hutę miedzi. 
8. ,,Pionier" był pierwszą po wojnie gazetą WY,• 

dawańą w Legnicy. , 

cło haseł. Np. hasło - 5, litera - C. Przykładu tego, oczy• wiście, - nie ma w nas�ym konkursJe. j'tozwiązania prosimy nadsyłać na kuponach, w terminie ąo dnia 15 stycznia Ul66 r. Wypełnione k1,1pon� możną przy­'ltlejać ną kartkach pocztowych l�b wysłać w kopercie na adres _ redakcji ..- Lęgni ca, F,ynek 50, ;Na kopertach prosimy dopisać „konkurs 20 lat Zagłębia ! Dolnego _ Sląska''. 

· ,  9. $nfeżka - najwyższy. szczyt górski w $u de.., 
tael), 
• io. Złotoryja ma wiele zabytków, najciekaw­

!izym z ni\:b jest baszta kow_alska z XVI wieku. 
_ 11 .  Największą kopalnią miedzi w tzw. Starym 

Zagłębiu jest „Konraq" �oło Bolesławca. 
12, .Od kilku lat prowadzi się systematyczną 

odbudowę zamku piastowskiego w Legnicy. Mieś­
ci się tu jut liceum o�ólnokształcące i szkoła pód­
stawowa. 

13; Ciekawy arch\tektonicznie ,jest rynek w Ja­
worze. .Pod kamieniczkami znajdują się piękne 
podsienia. 

14 . .  Legnica jest jedynym miastem :na terenie 
Zagłębia, w któryin kursują . tramwaje. 

15. Chlubą Bolesławca j-est muzeum gene�ała 
Kutuzowa�' 

\ 
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Wśród czytelników, którzy na­deślą prawidłowe . rozwiązania rozlosujemy następujące nagro� 
dy: 
I. Zegarek na ręk ę 
li. Prodit elef(tryczny 
Ili� Serwis do czarne] 
. kawy · 
IV. Serwis do białej 

kawy , 
V. Suszarka , e lektrycz-

na do włosOw 

VI. że·azko z termo­
statem 

, VII. _Lampka nocna 
VII I. XVI -bony książko-

Nr 

-
' 

\ 
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konkursowy 
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1 4  
... 

1 5  

I 

Im ię I nazw.is ko . . 
• )  . . • 

Adres . . . . . . 
. . . ; ' . 

. . . 
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To nie jest prezent pod choinkę. To mo­
'delka prezentująca strój , w którym rzekomo 
wypada chodzić po domu, nawet przyjmo­
wać gości , pod warunkiem, że są to bliscy 
znajomi. Więcej - wypada podobno wy­
chodzić w nim na ulicę, jeśli się narzuci 
płaszcz sięgający kolan. 

Mądrości W schodu 
(Swiąteczne) 

Głupiemu zawsze święto (abchaskie) 

Głupi ciągle myśli o święcie (amcharskie) 

Pieniędzy nie ma, a wszystkich świąt przestrzega (ben­
galskie) 

NiE: ma święta bez wina (wietnamskie) 

Na przyjęcie idź sytym (karakalpaskie) 

Wśród obcych dobrze jest zarabiać pieniądze, Nowy Ro'/e 

trzeba spotykać wśród swoich (chińskie) 

Nie ma święta, które się nie kończy (chińskie) 

Opowiadanie o święcie warte jest pól święta (ta.dżyckie) 

Rzadkie sito potrzebne jest co dzień,, gęste - w święto 
(tatarskie) 

Nawet w święto żona ma tego samego męża (telugu) 

Przeddzień święta lepszy jest niż święto (japońskie) 

Cena 
B YŁO to 7 lat temu. Austriacki 

chłop spiłował sosnę rosnącą na 
miedzy między jego polem i są­

siada, A sąsiad też uważał, że so­
sna należy do niego, więc nocą 
wywiózł s piłowane drzewo. Rozpo­
czął się proces sądowy, który po­
przez wszystkie instancje zaprawa-

u_poru 
dzil do sądu najwyższego. Ten o­
statn'i wydał wyrok korzystny dla 
pierwszego chłopa, tego, który ści­
nał. 

Wartość sosny ocenio"QO na 450 
szylingów, Koszta procesowe wynio­
sły 180 tys. Taka jest cena uporu. 

Małpy Gibraltaru 
J 

EDYNYM miejscem w Europie 
gdzie na woln:iści żyją rr.ałpy, 
są skały Gibraltaru, najmniejszej 

kolon'ii angielskiej, a równocześni& 

Człowiek jest stary, jeśli 
może wprawdzie kobietQ 
podnieść, ale nie może do­
prowadzić do jej upadku. 

* 
Tatusiu, co to jest 

budżet? 
- To jest coś takiego, co 

pozwala martwić się jesz­
cze przed wydaniem pie­
niędzy. 

* 
„ Mechanik do właściciela 
I samochodu: ,,Powiedzmy to I 

tak: gdyby to był koń, trze­
ba by było go zastrzelić". 

* 
Są takie kobiety, które 

chcą mieć mądrych mężów, 
aby zarabiali dużo pieniędzy 
i na tyle głupich, aby je 
wszystkie im oddawali. 

* 
Gentleman zawsze otwo­

rzy drzwi żonie niosącej 
węgiel z piwnicy. * 

- Hallo, czy io ty, kocha-
nie? 

Tak, a kto mówi? * 
Oświadczyłeś się Bar-

barze? 
Tak. 

- Gratulować? 
- Jeszcze nie. Powiedzia-

ła, że b�dę ostatnim, za któ­
rego wyjdzie. 

jednej z głównych baz wojskowych 
tego kraju, Anglicy, trzeba przy­
znać, o małpy db,9Ją. Niedav,m o na­
wet pewien czlone,- Izby Gmin wy, 
raził obawę, że 2 pensy dziennie," 
jakie przezn'aczają władze Gibraltaru 
na dożywianie małp to za wala. 

Dlaczego właściwie Anglicy tak 
troszczą się o los małp? Oto w 
Gibraltarze od wieków mówi się. 
że zostanie on angielski tak dcugo, 
jak długo żyć tam będą małpy, 

Jane Fonda, amerykańska 
aktorka filmowa. 25 lat, Ktoś 
w Holly wood porówna! ją do 
Brigitty Bardot i Jane się ob­
raziła, zażądała odszkodowania. 

- Ależ to nie obraza, to kom­
plement - bronił. się zaatako­
wany, 

- żaden komplement - ucię-
ła aktorka, - Jestem sobą. 

l 

Kiedy historia dotarła do 
Francji, tygodnik paryski „Ci­
nemonde" poda!, że obraziła sie 
również BB. 

-------------· 

Tu pingwin, 
odbiórl 

P RZYPUSZCZA: się, ż e  pingwiny, 
podobnie jak gołębie pocztowe, 
mają ,,d,rtstynkt domowy". Abl( 

to sprawdzić, amerykańscy biolodzy 
p ostanowili 40 pingwinów wypasa• 
żyć w miniaturowy nadajnik radio­
wy, przewieźć je z bazy Mirnyj na 
Antarktydzie do bazy Murdoch. Na 
p odstawie sygnałów radiowych bę­
dzie można sprawdzić czy pingwi­
ity powrócą do stron ojczystych. ---------------

'Drobne 
upominki 

'.Nle ręczymy, że to prawda, ale 
Teksas chwali się posiadaniem naj­
większej w USA ilości milionerów: 
I pewnie z myślą o nich reklamuje 
się tam „drobne upominki" takie 
jak włoskie chusty w cenie 300 do• 
larów, domowe wdzianka w cenie 
1.500 dolarów oraz serwisy do kawy 
w cenie 18 tys. dolarów. 

Perfumowana 
benzyna 

zn'a1duje ona zastosowanie głów­
nie do napędu jachtów, których pa­
sażerami i właścicielami są ludzie 
bogaci. W USA w stanie New Jer­
sey jedna firma produkuje i rekla­
muje benzynę o zapachu róż, t'iol­
ków, sosen itd. Zależnie od życze� 
nia klientów, 

Londyńskie 
perfumy 

Jak same nazwy wskazują te per­
fumy są przeznaczone dla londyń„ 
czyków. Nazywają się „Mgła" oraz 
.,Wicher". Zresztą producenci rekla­
mują j e  Jako typowo londyńskie, 

Tylko dla trzeźwych 

żeby rozwiązać nasz konkurs 
trzeba mieć kawałek papieru 
i ołówek albo piór,o, trochę 
cierpliwości i szczególnie 
ważne - trzeźwą głowę. Ołó­
wek i papier ma każdy, w 
święto nie śpieszymy się, �c 
o cierpliwość nietrudno i niko­
mu nie brak - głowy, ważne j est 
jednak, żeby była trzeźwa. 
Więc nie od rzeczy będzie apel 
o zachowa111ie trzeźw,ości. 

A teraz do rzeczy:  

Zadanie nr 1 

Weź 10  monet. Ułót je  na 
stole tak, aby było w sumie 
5 rzędów po 4 .II!onety w każ­
dym. 

Zadanie _nr li 
Byto to jesienią, Chłopcy w 

parku zbierali kasztany, Tak się 
złożyło, że oo minutę ilość ka­
sztanów w koszyku podwajała 
się. Punktualnie o godz, 12 ko­
szyk by! pe!ny. Kiedy koszyk 
by! napełniony do połowy? 

Zadanie nr 3 

. 

...,_ ..... __ -+--+---+--..-t -

Oto kwadrat Pt::>dzielony na 
25 pól. W 8 polach prosimy na­
rysować 3 kółka i 5 krzyży­
ków tak, aby żaden krzyż nie 
znalazł się na tej samej liIJil 
poziomej, pionowej albo skoś­
nej - co kółko. Zwracamy 
uwagę, że chodzi nie tylkio o 
główne diagonale, lecz wszyst­
kie. 

Zadanie nr « 
Pięciu chłopców, Antek, Bro-

- nek, Jurek, Władek i Tomek 
urządzili wyścigi, Po wyścigu 
każdy z nich powiedzia ł :  

Antek: Władek wygrał, ja by­
łem drugi. 

/ Bronek: Władek był drugi, 
ja bylem czwarty 

Jurek: Ja byłem trzeci, To­
mek był ostatni 

Władek : Jurek wygrał, ja 
bylem ostatni 

Tomek: Ja byłem drugi, :wla• 
dek był trzeci 

Każdy z chłopców częśohowó 
powiedział prawdę, a częściowo 
skłamał. A więc z dwóch 
stwierdzeń wygłoszonych przez 
każdego chłopca jedno było 
prawdą i jedno kłamstwem. 

Prosimy podać pra_wdziwy 
wyillik wyścigu. 

* 
Ki:miec ·zadań. Czas zabrać" 

się do rozwiązywania. Na tych 
spośród Czytelników, którzy 
rozwiążą choć jedno zadanie, 
czekają nagrody, ale, oczywiś­
cie, im więcej zadań będzie 
pra!Widłowo rozwiązanych, tym 
Większa _szansa na nagrodę. 

Rozwiązania priosimy nadsy• 
łać do Redakcji „Wiadomości" 
- Wrocław, ul. Podwale sa lub 
Legnica, Rynek 50 - z dopis­
kiem na kopercie lub kartce • 
pocztowej : ,, Tylko dlą tr;zeź. 
wych". 

Termin nadsyłąnia Ędpowie­
dzl: 10 I 1966. 

Wypada J eszcz-e tylkio wymłe­
n!ć nagrody, jakle czekają I!ą 
zwycięzców konkursu : - _ 

1. KOMPLET DO PISANIA 
(pióro i d ługopis) 

2. PŁYTA DŁUGOGRAJĄCA 
(rozrywkowa) 

3. BON KSIĄŻKOWY 'JV AR• 
TOSCI 50 ZŁ 

4. BON KSIĄŻKOWY W AR­
TOSCI 30 ZŁ 

5. BON 'KSIĄŻKOW'l'. WAR• 
TOSCI 20 ZŁ 

Rozstrzygnięcie konkursu I 
ogłoszenie wyników nastąpi 
do dnia 31 stycznia 66 r. 

ŻYCZYMY POWODZENIA, 
DZIĘKUJEMY. 

U nas święta, choinki, śnieg, a w 'Afryce - jak na 
naszym zdjęciu - dziewczyny kąpią się szukając chłodu 

choć liczą na panie również spoza _______________________________ , __ _ Londynu, 

Decyzja władz więziennych w 
Anglii: nawet najgorsi przestępcy 
nie zasługują na to, aby pozbawiać 
ich filiżanki herbaty, Postanowiono, 
że tuż przed ciszą n ocną więźnio­
wie będą otrzymywać filiżankę her-

stwa zajmująco st,: sprowadzaniem 
herbaty uważaj ą, że to za mało. 

Dla porównania : przeciętny Fran­
cuz wypija szklankę herbaty co 18 
dni, 

Mężczyzna, który umie 
trafnie określić wiek kobie­
ty, nie jest gentlemanem. 

* 
Nie pisz pamiętników. Po 

co gromadzić materiały ob­
ciążające? 

ba ty. ____ , ______________ .;_ _________ _ 

Angielskie statystyki wykazują, że 
przeciętny Anglik pije szklankę her­
baty co 4 godziny, jednak towarzy-

Szabla Napoleona 
P 

AJ\)"STWO,l\TE muzeum historii Jej ówczesnej właścicielce, hrabinie 
w Moskwie szczyci S'ię posia- Woroncowej-Daszkowej, która miesz-
daniem niezwykłego ekspona- kała na Ukrainie. W roku 1918 szab­

tu - szabli Napoleona. Jest to ta lę, wraz z innymi eksponatami 
sama szabla, która w roku 1912, w znajduj ącymi się w pałacu Woron-
100-lecie najazdu Napoleona na Ro- cowej, zarekwirował oddział czerwo­
sję, była eksponowana na moskiew- noarmiejców i dostarczy! następnie 
skiej wystawie, a później oddana d o  moskiewskiego muzeum. 

-------
Turyści w Grecji 

O d  października ub. roku d o  paź- ----... •-----------------------------­dziernika br. ponad 1 mln. za-gra-
nicznych turystów odwiedziło Gre­
cję, zasilając ten kraj 100 milionami 
dolarów. Prawie połowę turystów 
stanowili Amerykanie. Następnie, 
wg ilości, Niemcy, Skandynawowie, 
Anglicy. 

Sąsiedzi 
Ringo, jeden z Beatlesów mieszka 

na placu Montagu w Londynie. Są­
siedzi zwrócili się ostatnio do Scot-

T_a dziewczyn� to _EU.·e Sommer. S,,,dzi sobte na plaży 
w niewymuszoneJ J??Zie. Łatwo odgadnąć, że to zdjęcie zo­
stał_o , z_r_ob ione dosc dawno, latem, Aha, wypada jeszcze 
WYJa�nic kto to Jest Elke Sommer. Oto jest to zachodnio­
niemiecka gwiazdka filmowa, która postanowiła zrobić 
u:szystko, że�y zrobić k?-rierę. Rzeczywiście, rob iła sporo. _ 
r-:,,P- ameryk_anski tygodnik „Playboy" zamieścił serię zdjęć 
1!,_lke pod ogo�nym tytułem „strip-tease". Rzeczywiście, na 
J?ierwszym Jest starannie ubrana, na drugim pozostała 
Jedynie ze sztucznymi rzęsami. 

Ostatnio sytuacja wyraźnie poprawiła się, bo kiedy re­
da��Ja „Playboy" zaproponowała jej zrobienie kolejnej 
serii, _ Elke wuznala wp_rawdzie , że teraz lepiej się do tego 
nada.1e. ho 7;1-a lepszą figurę niż dawniej, ale ... to nie licuje 
z je-i aodnoscia, 

Beatlesa 
land Yardu _ 'Z  prośbą o rozpędzenie 
tłumów wielbicieli i wielbicielek 
gromadzących się przed domem 
Ringa, godzinami wrzeszczących i 
wypisujących na murach pozdrowie­
nia swemu ulubieńcowi. 

- Nie możemy spać - skarżą siE: 
sąsiedzj. 

----------
165 

165 audycji telewizyjnych będzie 
transmitowanych w programie In­
terwizji w I kwartale przyszłego 
roku, Do naj ciekawszych wydarzeń 
sportowych w tym okresie zaliczyć 
należy cykl audycji z mistrzostw 
Europy w figurowej J eździe na lo­
dzie - z Bratysławy oraz mistrzo­
stwa świata w hokeiu z Jugo­
sławi!. 
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.Poradnik dl� �andgdatów na m-ężóu; 

Ja w brać oną 
Il ARNA: WAŁ, proszę pań­.Il stwa, ·:za pasem. A karna-wał, jak wiadomo, to ba­le, zabawy i. .. wzmoż.ot11y ruch w urzęda�h. s tanu cywilnego. Tym wlasnie, którzy wybie­rają się do wspomnianego urzędu,  po to, aby powiedzieć słówko „tak",  chcemy pomóc w wyborze tej , którą chcą do usc zaprowadzić. 

Ożenek, dziękJ inicjatywie „Magazynu" przestanie być kupowanie m  k ot.a w worku lub czymś w rodzaju loterii. Jaka będzie żona można wie­dzieć wcześniej, przed ślubem. 

ZDH,CIE NR 1.  SPORT-­SMENKA - zastanów się do­brze zanim J ą  wybierzesz. Czy masz kl:mdycję? Czy wywiążesz się z honorem ze swoich obo­wiazków? Te pytania musisz so­bie· postawić. Jeśli odpowiedź choćby na jedno_ będzie nega­tywna, .wycofaj się póki czas. 

ZDJĘCIE NR 2. MODNISIA. Jeśli dobrze zarabiasz, ti:> źle. Musisz zarabiać bardzo dobrze, 
abyś mógł nadążyć z zaopatry­waniem jej we wszystkie nie­zbędne dla n iej -akcesoria. Za 
to na balu będzie błyszczeć a ty, siedząc na uboczu, z dumą • będziesz patrzył jak Twoja żo­na podbija serca wszystkich obecnych pa,n ó� i psuje humoi; 1;>aniom. 

1 

ZDJĘCIE NR 3. BOJOWN IK'.. 
Jeśli masz zamiar być panem 
cLomu to raczej zrezygnuj. Bę­
dzie �ię traktowała j a k  rekru­
ta przy czym n igdy n,ie bę­
dziesz miał szans n a  awans. 
Jeśli się zdecydujesz, przyg?�UJ 
się do. stania na bacznos • 
!llówienia „t�k jest". 

j , 

Wszystko dzięki psychologicz­n emu psychotestowi, który chcemy Wam zaproponować Oto zamieszczamy zest�w Zdjęć pań. 
- I oo teraz? - może ktoś z�pytać. A zapytać trzeba bo me W)'.J a�niliśmy co dalej trze­ba roo1c z tymi kobietami, przepraszamy, zdjęciami. Otóż pale�y w�zystkim zdjęciom przyJrzeć się uważnie, po czym, Po uprzednim po radzeni u si,:: przyjaciół a nawet dalszych znajomych, wybrać tę która odpowiada nam najbardziej . Dalej pozostaje j uż łatwiejsza 

ZDJĘCIE NR 4. ESTETKA. Jeśli nie j esteś pedantem, za­wsze ogolonym, czystym, ubra­nym tak jakby c0 dzień !Jyla niedziela, j eśli lubisz w domu swojski bafagan - wycofaj się, 
A, j eśli pomimo bo zdecydujesz się - pamiętaj : będziesz mu­siał stale zabiegać o jej wzglę­d y. Dobrze jeżeli masz zakład ogrodniczy. Inaczej zrujnujesz się nil kwiaty, 

ZDJĘCIE NR li. SLICZNOT• 
KA. Podoba Ci się, prawda? 
Nie tylko Tobie. To dobnze, ale 
do pewnych grani�, ·o czym 
będziesz mógł przekonać się 
później, j eśli na nią właśnie 
padnie Twój wybór. 

ZDJĘCIE NR 8. KUMPEL. 
Wesoła , zawsze otoczona kole­
g a mi. z każdym jest  _ pe_r ty, 
ma tyle wer:wy, energn i P�: 
myslów, że musisz nas tawie 
i,ię. na intensywne, ruchhwe 
życie jeśli zechcesz jej dotrzy­
mać 'kroku. Bo jeśli nie - le­
piej wycofaj się w porę. 

ZDJĘCIE NR 7. W ".'-MP. Pl:>­
dobno żadnej kobiety me 
można być pewnym. J ej . tym 
bardziej. Musisz być ,or?gmal­
ny, możesz się nie golić, ale 
nii�j ją na oku. 

część zadania. nnostaje tylko wyciąć odpowiednie zdjęcie, po czym szukamy kobiety (już w oryginale), która będzie możliwie najdokładniej przy­pominać tę z obrazka. z chwilą, kiedy ją  znajdziemy, wtajemniczamy ją  w nasze plany. 

Jeśli ustosunkuje się ona do teg0 pozytywnie, wówczas nasz cel zostanie osiągnięty, Jeśli na to-miast nie zgodzi się, tó nie martwcie się, Drodzy Czytel­nicy, bo może to i lepiej. 
A tera z co do zd,ięć : 

ZDJĘCIE NR 8. KOCIAK. 
Lubi błyszczeć, być w centrum zainteresowania. Chce mieć wo­
kół siebie tł'u m wielbicieli. Bę,­
dzil'!sz musiał być czujny, chy­
ba że ci  nie zależy. Ale w ta­
kim razie po co? ... 

ZDJĘCIE NR 9. KOBIET A 
!', 7. A M PA N S K A. Naj lepiej czuj e 
się n a  balu. Jeśli z Tobą tań: 
czy zapewne r·ozmawia z kims 
innym. Tańczy doskonale, w 
towarzystwie czuje  się jak ry­
ba w wodzie. Nastaw się na 
wieczory poza dornem, a j eśli 
w domu to w większym gro­
nie. Zre;ztą t0 może lepi ej ,  bo 
kiedy :z,:istan ie z Tobą sam na 
sam, · będzie już nazbyt 
zmęczona, 

ZDJĘCIE NR 10. DOMATOR. 
Lubi krzątać się Po domu, lu­
bi dzieci. Pa trz, żeby n:e 
wpadła w przesadę. Kiedy wr'?" 
cisz po pracy do domu, powi­
ta Cię uśmiech i... zapędzi do 
prania pieluszek. Ale gotować 
umie ! 

1 tó Już wszystko. Zdajemy 
sobie sprawę. że nie  w:v czerpa_-
1" ,my wszystkich mozl!yv_ośc\ 

• c-y to w ogóle jest mozl!we . 
w każdym razie dajemy Wam, 
Drodzy czytelnicy, klucz do rt:-
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prezent świąteczny 

Piast -- Polon ia Swidni ca 17:3 
Nie przesadziliśmy jednak w stwierdzeniu, że nowa sekcja bok• serska l{KS Piast znajduje sil) na właściwej drodze rozwoju I po­winni'- w przyszłości - może już za rok - nawiązać do dawnych świetnych tradycji legnickiego pięściarstwa. 

Ostatnie spotkanie z Polonią Swid­
nica wygranE> i;::zez naszych mło­
dych zawoc;lników w wysokim sto­
sunku 17 :3  dowiodło, że j uż w naj-

Oni najlepiej 
kręcili 

Oczywiście chodzi tu o kolarzy, 
_którzy mieli w tym roku n iezwykle 
pracowity sezon. Osiągnęli wiele 
wyników, które świadc,zą zarówno 
o ich rozwijającym się ciągle talen­
cie jak·  i dobrej pracy ich wycho­
wawców. Bezwzględnie najlepszym 
kolarzem Zagłębia w bieżącym roku 
Jest Grzegorz Szumlakowski wielo-­
krotny reprezentant barw narodo­
wych na zagranicznych wyścigach 
(Maroko, An'i:lia, Bułgaria, Rumu­
nia, Czechosłowacja) c-złonek 
Kadry Olimpijskiej na Meksyk oraz 
na Mistrzostwa świata. 

Kolarska Sekcja Społeczna przy 
Radzie Powiatowej LZS w Legnicy 

• ustalila listę najlepszych w drugiej ,  
trzeciej i czwartej licencji sporto­
wej . W drugiej na pierwszym miej­
scu sklasyfikowany został Jerzy Pi­
leszczak - 98 pkt. Drugie miejsce 
zajmuje Franciszek Delekta - 63 
p kt, trzecie Jerzy Bieliński .58 pkt. 

W licencji trzeciej kolejność 
pierwszych czterech miejsc wygląda 
następująco: Franciszek Sadanowicz 
- 99 pkt, Maciej Łabęcld - 94 pkt, 
Marian Grygorcewicz - 85 pkt, Jó­
zef Zawadzki - 79 pkt. 

Wśród zawodników z czwartą Il­
:, cencją sportową kolejność pi�ciu 
• pierwszych miejsc wygląda następu­
: Jąco : ' H. Herbeć - 105 pkt, z. Eesz• 

tyga - 102 pkt, L. Cerek - 72 pkt, 
St: Lichota - 44 pkt, i St, n:ozlow-

-ski 38 pkt. 
t. 

--i------------
PIERWSZY KROK ZROBIONY 

Po barburkowym 
turnieju brydżowym 

Brydż sportowy, t o  dziedzina, któ• 
ra w Zagłębiu zdobywa sobie coraz 
większą popularność. Istnieją już 
silne sekcje w Bolesławcu i w Zło­
toryi. Ostatnio w Lubinie entuzjaści 
tej gry, również zaczynają ożywio­
ną działalność. Staraniem Kola To• 
warzystwa Krzewienia Kultury Fi­
zycznej przy Kombinacie Górni.czo 
Hutniczym Miedzi, którego prezesem 
jest mz. Stanisław Downarowicz, 
odbył • się barburkowy turniej w 
brydżu sportowym parami. Wzięło 
w nim udział 17  par. 

Ta pierwsza impreza w Lubinie 
stała na wysokim poziomie. Rów­
nież 'organizacyjnie wszystko było 
zapięt'e na ostatni guzik. Rozgrywki 
były bardzo zacięte i niezwykle wy­
równane. Zresztą poniższa punktacja 
par najlepiej o tym świadczy, 

Pierwsze mlejsce przypadło , w 
udzia le· parze Moszka - Nowak z 
Głogowa, która zgromadziła na 
swym koncie 542 pkt. Na drugim 
miejscu uplasrwala się również 
dwójka głogowska Ildyka - Stręk -
527 pkt. Trzecie miejsca zajQli za­
wodnicy BKS Bolesławiec Boguta -
Zieliński - 526 pkt. Na czwartym 
miejscu uplasowali się również bole­
sławianie Stefaniak - Na biel - ISO 
pkt. Piąte miejsce zajęli brydżiści 
KGHM Lubin Florczyk - Wandze! -
506 pkt, Na szMtym punktowanym 
ruiejscu znaleźli się n:wiatek - Hebda 
-,. BKS - 504 pkt. 

b, 

bliższych meczach o mistrzostwo 
klasy A pięściarze Piasta powinni 
notować sukcesy, Na razie postarali 
się o przyjemny prezent gwiazdko­
wy dla swych licznych zwolenników, 
którzy po zakończeniu sp;tkania 
zgotowali im ż,ywiolową owację, 

Przed oficja_lnym meczem odbyły 
się dwie walid towarzyskie. W wa­
dze lekko-półśredniej zmierzyll sii; 
Chyła i Skorupa , zaś w wadze 
lekko-średniej Zając i Sobecki. Z 
pojedynków tych zwycięsko wyszli 
Slrnrupa i Zając. 

A oto wyniki oficjalnego spotlrn­
nia. Na pierwszym miejscu zawoctnt­
cy Piasta : w wadze rnuszej Filip­
czuk zremisował z Tomaszewskim 
po bezbarwnej l monotonnej walce. 
Zawodnik nasz w dalszym ciągu nie 
potrafi zdecydowanie atakować, nie 

\ 

Z boisk 
• 
I 

CZYNNA WYPOŻYCZALNIA 
SPRZĘTU 

Oddział PTTK w Legnicy 
uruchomił wypożyczalnię sprzę­
tu sportowego. Dzięki pomocy 
Prezydium MRN w Legnicy 
KKFiT również dopomógł Od­
działowi w skompletowaniu 
potrzebnego sprz�·tu. 

Pożyteczna plac(-wka funkcjo­
nuje już regularnie a entuzjaści 
nart i saneczek mogą po przy­
st<;tinych cenach wypożyczać 
je na wycieczki i rajdy. 

TURNIEJ 
W POLKOW ICACH 

wczoraj w Pułkowicach, w 
świE;tlicy OSP ro7począl się in­
dywidualny tui·uiej barburko­
wy w tenisie stołowym, w ka­
tegorii kobiet i mężczyzn, - w 
konkurencji juniorów i senio­
rów. zwycięzcy t,ego kilkudnio• 
wego turnieju otrzymają na• 
grody rzeczowe i dyplomy. Or• 
ganlzatorem jest PKKFiT w 
Lubinie. 

ZGODNIE Z PLANEM 
Siatkarska drużyna juniorów 

MRS „Ikar" konsekwentnie 
zmierza do zagarnięcia i w tym 
roku mistrzostw� Dolnego 
Sląska. w kOlf,jnym meczu 
siatkarze „Ikara" zmierzyli 
się z lokalnym rywalem junio­
rami Hutnika. Wygrali pod• 
0pieczni trenera Kuchciaka 3 :0. 

12 DR UŻYN W KLASIE B 
Działacze zlotory jscy konsek­

wentnie realizują plan dalszego 
rozwoju tenisa stołowego. zor• 
ganizówali - sygnalizowaliśmy 
, już o tym w Jednym z po• 
przednich numerów - klasę B • 
Zgłosiło się 12 drnżyn Ludo­
wych zespo16·N Sportowych: 
Nowa Więś Grodziska, Nowy 
Kościół, , NiedżwiP.dzice, Lubia• 
tów, Rokitnica, Technikum Rol• 
nicze w Chojnowie, Twardoci­
ce, Pielgrzymka, Sokolowiec, 
Proboszczów, Wilków i Czaple. 
w pierwszych rundach grać 
będą ze sobą. 

2. 1. 1966 spotkają się Wil­
ków Technil<urn Rolnicze, 
Twardocice - Rokitnica, Piel• 
grzymka· - Czaple, SoJrnlowiec 

Lubiatów, P roboszczów 
Niediwicdzice, Nowa Wieś Gro­
dziska - Nowy Kościół. 

9. 1 .  66: Nowy 1.iościól - Wil-

ków, Niedźwiechice Nowa 
w,es Grodziska, Lubiatów 
Pro boszczów, Cz�ple - Sokolo• 
wiec, Rokitnica - Pielgrzymka, 
Technikum Rolnicze - Twardo­
cice. 

Dra_mat9czn1-1 mecz Hutnika 

idzie za ciosem. W koguciej Skiba 
wypunktował Oćkę, W piórkowe! 
Bystry po . interesuj ącej walce wy­
punktował Kontec-znego, w piórko• 
wej Il $witał przegrał z Nikode­
mem, który więcej uznania znalazł 
w oczach sędziów. Walka bowiem 
miała typowo remisowy przebieg, 
W wadze lekkiej Kunigielowi został 
poddany w trzeciej rundzie Sara. 
Bokser Piasta walczył bardzo przy­
tomnie i mądrze taktycznie. W lekko 
półśredniej Czarnecki w;xgral w II run 
dzie z Ardersem • wskutek przewagi. 
W lekko-półśredniej II Baziewski 
równiet wskutek przewagi w trze­
ciej rl'ndzle wygra! z Dobrzyńskim, 
W lekko-średniej Sałamarzyński 
zwyciężył w II 'rundzie Zajdla 
wskutek dyskwalifikacji, tego ostat• 
niego. W wadze średniej Kurowski 
pokonał już w pierwszym starciu 
przez TKO Gqskę l w półciętkiej 
Kowalslci wygrał z żaklińskim już 
w pierw�zej rundzie na skutek ze.e­
cydowanej przewagi, 

sal Zagłęb ia 
TTJRYS'I Y CZNY 

BAL KARNAWAŁOWY 

,bef). 

Obsługa Ruchu Turystyczne­
go przy Oddziele P TTK w Leg­
nicy organizuje po �az pierw• 
szy w tym rok I.i turystyczny 
bal karnawałowy w .  dniach 4, 
5 i 6 stycznia 1966 ' r. lmpre• 
za zapr.wiada się bardzo atrak• 
cyjnie. W piątek nastąpi wy­
jazd do Bierutowic. Wieczorem 
w tym dniu odb�dzie si-i spa­
cer z pochodniami do schro� 
niska „Bronka C2.echa". W so• 
botę pod okiem Instruktorów 
uczestnicy odbędą ru Jd, W nie­
dzielę odbędzie się bal, następ• 
nie mały spacerek I wyjazd 
do domu. 

DZ!S WALNE ZEBRANIE 
przypominamy sympatykom 

najstarszego klu bu Zagłębia 
RKS Dziewiarza, te walne ze­
branie odbędzie się dziś o go• 
dzinie 18 w bocznych salach 
MZDK „Me:rkury" w Le_gnicy, 
ul. Lenina 7, 

VI MIEJSCE 
W WOJEWODZTWIE 

Władze sportowe Lubina w 
ciągu ostatnich ldlku lat z po­
wodzeniem przeprowadzli, wie­
le ' spartakiad. Ostatt\io 
WKKFiT dokonał podsumowa­
nia tych impr ez za la ta 
196o-G4. Wysoltą VI lokatę w 
naszym wojewórlztwie zajął 
właśnie powiat tubif,.ski. 

Imprezy organizowane . przez 
PRK i Radę Powiatową LZS 

• w Lubinie spełniły swoje za• 
danie. Potrafioho zainteresować 
nimi zakłady pracy, szkoły I 
organizacje młodzieżowe. 

KLASY VII  NAJLF.PSZE 
Szkota podstaw owa nr 1 w 

Legnicy zorganiwwala turniej 
piłki ręcznej drużyn dziewcząt 
l chłopców. Jak byto do prze­
widzenia, zarówno w jednej 
jak i w drugiej gtupie tytuł I 
większość czołowych miejsc 
zdobyły drużyny klas Vl l ­

Wśród dziewcząt klasa V11b, 

wśród chłopców Vl!c. 
Podczas turnieju wyróżnili 

się z dziewcząt: ltucha;ska, 
Soja i Majewska, z c·hlo pców 
Budny, Karyś, Nakoniec2,n Y i 
Orsz ulak. 
WYBIORĄ NOWE WŁA DZE 

Ju tro - 21 - o godz. 16.0ij 

w sali konferencyjnej Prez. 
MRN w Lubinie odhędzie się 
zebranie spr a wozd� w czo-wy• 
borcze Oddziału PTTK w, Lu­
binie, podczas którego wybrane 
zostaną nowe władze. 

erg 

. 

Chcą do I ligi! 
w minioną sobotę I niedzielę siat­

karze III-ligowego Hutnika Legnica 
gościli we . Wrocławiu, gdzie dwu­
k rotnie zmierzyli się z ubiegłorocz­
nym I-ligowcem - zespołem Odry. 
Siatkarze nasi zanotowali duży suk­
ces. wygrywając pierwsze spotkanie 
3:2 1 to w sytuacji kiedy gospodarze 
w piątym secie prowadzili J uż 9 .0. 

W spotkaniu tym - zwłaszcza w 
ostatnim secie _ okazało się raz 
jeszcze, że często różne teorie, różne 
recepty na zwycięstwo b10rą w 
sporcie w łeb. 

Spotykamy się często z twierdze­
niem, że najlepszą obroną j est atak, 
Zgoda, ale tylko w tym wypadku, 
jeśli drużyna atakująca nie natrafi 

na lepiej usposobioną od siebie w 
obronie. We wspomnianym meczu 
spotkały się dwie drużyny, z któ­

rych Jedna - Odra - dysponowała 

closkonałyJB e��ern! �-� cl!:Ue.'! -- - --- -

Hutnik - zdobyła się na grę W 
obronie jak za najlepszych czasów. 

Jeszcze raz więc zatriumfowała 
mądra taktycznie gra, poparta wiel­
ką ambicją wszystkich zawodników 
zespołu. 

szczerze jednak trzeba przyznać, 
iż wysiłek ten drogo kosztował Hut­
nika. zawodnicy porozbijani i zmę­
czeni ulegli w d n iu następnym,.Odrze 
3 :0. Również po zaciętym i na wy­
sokim poziomie stojącym pojedynku. 
Hutnik grał w składzie Stanisław 
i Franciszek Turczyn, Bolesta w JQ• 
drośka, Bolesla w Szafrański, Jerzy 
IS:licki, Franciszek Danielewicz, Lud• 
wik Grozik oraz Golicz ! Rozmyslo• 
wicz. 

Hutnicy :zakończyli więc już I 
rundę rozgrywek utrzymując I[  

• miejsce. W styczniu rozpoc-znie się 
n runda bojów mistrzowskich. Siat­
Jt�r�!, na�� �!i 'Y:!. �l� . korzistnrm 

I 

poloźeniu, że najgroźniejszych ry• 
wali będą gośclć u siebie, W tej 
sytuacji mają  pełne s zanse na utrzy­
manie n miejsca, które updwaźnia 
do walk eliminacyjnych o wejśc� 
do I ligi, 

znając ambicję zespołu . przekonani 
jesteśmy, iż Hutnicy zrnbią wszy­
stko, abyśmy w prnyszłości mogli 
oglądać w Zagłębiu siatkówkę w_ 
wydaniu drużyn ekstraklasy, 

b. 
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1 S Nowy Rok 

2 N Makarego 
3 P Daniela 
4 W Grzegorza 
5 $ Edwarda 
6 C Trzech Króli, 
7 P Lucjana 
8 S Seweryna 

9 N Juliana. 
10  P Jana 
11  W Feliksa 

, 12 $ Benedykta, 
t 13 C Weroniki, Bogumiły 

14 P Hilarego 
15 S Pawła 
16 N Marcelego, Włodzim. 
17 P Antoniego, Rościsł. 

I 18 W Piotra 
i 19 $ Henryka, Marty 
I 20 C Fabiana, Sebastiana 

21 P Agnieszki, Jarosława 
22 S Wincentego, · Anast. 
23· N Marii, Rajmunda 
24 P Tymoteusza 
25 W Pawła, Miłosza 
26 $ Polikarpa, Pauli 
27 C Jana 
28 P Juliana 
29 S Franciszka, 
30 N Martyny 
31 P Marceli 

\ 

LIPIEC 

1 • P Haliny 
2 "' p M�rii, . Ottona 
� 

. '$.1 3 1. N' Leona; Anatola 
4 P Teodora, Alfreda 
5 W Antoniego, Filomeny 
6 S Łucji, Dominiki 
7 C CY.ryła i Metodego 
8 P Elżbiety, Prokopa 
9 S ZeRona, Weroniki 

-10 • N Amelii, Filip1ł 
11 P Piusa, Pelagii 

, i2 W Jana 
13 S Eugeniusza 
14 C Bonawentury 
1.5 P , Henryka, Włodzim. 
16 S Marii, Dżierżysława 
17 N Aleksego 
18 P Szymona, Kamila 

1
19 W Wincentego 
20 ś Czesława, 

I 2
2
2
1 C Andrzeja ,  Wiktora 

P święto Odrodzenia 

I 
2_3_s __ A_p_o_l_in_a_r_e_g_o_, _B_o_gn_Y_ 
24 N Krystyny 
25 P Jakuba, Krzysztofa 
26 W Anny, Mirosławy 
27 S Natalii 

, 28 C Wiktora 
29 P Marty, Olafa 
30 S Julity 
31 N Ignacego 

1 • W Ignacego, Brygidy 
2 S Marii, Felicjana 
3 C Błażeja 
4 P Andrzeja 
5 S Agaty, Izydora 

6 N Tytusa, Doroty 
7 P Romualda, Ryszarda 
8 W Jana 
9 $ Cyryla, Apolonii 

10 C Jacka 
11 P Marii 
12 S Juliana 

13 N Stefana, Katarzyny 
14 P Walentego, Liliany 
15 W Faustyna, Saturnina 
16 S Julianny 
17 C Konstantego 
18 P Symeona, Konstancji 
19  S Konrada 

20 N Leona 
21 P Feliksa, Eleonory 
22 W Małgorzaty , 
23 S Popielec, Damiana 
24 C Macieja 

, 

25 P Wiktora 
26 S Aleksandra, 

27 N Gabriela 
28 P Romana, Makarego 

SIERPIEN 

1 P Pfotra, Justyny 
2 W Alfonsa 
3 S Szczepana, 
4 C Dominika 
5 P Marii 
6 S Ja;kuba 

• 

' 7 N K'ajetana, Alberta 
8 P Emiliana, Cyriaka 
9 W Romana 

10 ś Wawrzyńca, Bogdana 
11 C Zuzanny 
12 - P Klary, Lecha 
13 S Hipolita, Kasj ana 
14 N Euzebiusza, Kaliksta • 
15 P Marii, Napoleona 
16 W Joachima 
1:7 S Jacka, Julianny 
18 C , Agapita, Heleny 
19 f> iul iusza, Bolesława 
20 ,·. S • •Bernarda, Samuela 
21 . N Joanny 
22 • p· Tymoteusza, 
23 i W Filipa, Apolinarego 
24 ś Bartłomieja 
25 C Ludwika, Patrycji 
26 P Marii, Zefiryna 

- 27 S Jó;zefa, Cezarego 
I 

28 N Augustyna 
29 P Jana 
30 W Róży, Szczęsnego 
31 S Paulina, Rajmunda 

I 

I 
. 

I 

I 

1 W Albina, Antoniego 
2 � Heleny; Pawła 
3 C Kunegundy 
4 P Kazi111ierza, Lucjana 
5 S Wacława 
6 N Felicyty 
7 p Tomasza 
8 W Wincentego, Beaty 
9 $ • Franciszki ' 

10 C s Cypriana 
1.1 p Konstantego 
12 s Grzegorza · 
13 N Krystyny, Bożeny 
14 p Matyldy, Leona 
15 W Klemensa; , Longina 
16  $ Hilarego, Klemensa 
17 C Zbigniewa 
18 p Cyryla, Edwarda 

I 19 s Józefa 

20 
21 
22 
23 
24 
25 
26 
27 
28 
29 
30 
31 

1 
2 
3 

T 

ł 
5 
6 
·7  
8 
g 

10 
' 

11 
12 
13 
14 
15 
16  
17  

18 
19 
20 
21 
22 
23 
24 

25 
26 
27 
28 
�9 
30 

N Aleksandra. 
p Benedykta 
W Oktawiusza, Godzisł. 
s Pelagii, Wiktora 
C Gabriela, Katarzyny 
p Marii, Ireneusza 
s Emanuela, Teodora 
N Lidli 
p Jana, Sykstusa 
W Eustachego 
$ Anieli • .  , 
C Balbiny, �ornelił 

,,..,. _" '"" .... 

· wltZESIER 

:c Bronisława 
p Stefana 
s Szymona, Izabeli . ' ' 
N Rozalfl, Róży 
P Wawrzyńca, Doroty 
W Zachariasza 
$ Reginy 
C Marii, Nestóra 
P Piotra 
$ Mikołaja . 

N Jacka, Prota 
P Marii, Gwidona 
W Filipa 
S Bernarda, Cypriana 
C Nikodema, Albina 
P Kornela, Justyny • 
S Franciszka 

N Józefa, Ireny 
P Januarego, 
W Eustachego 
$ Mateusza 
C Tomasza 
P Tekli, Bogusława 
S ' Marii, Gerarda 

N Ładysława, Aurelll 
P Cypriana, Justyny 
W Kosmy, Damiana 
$ Wacława, Salomona 
C Michała 
P Hieronima. Zofii 

-· 

I 

' 

i 
I 

1 P Hugona, Teodora 
2 S Franciszka 

3 N Ryszarda 
4 P Izydora 
5 W Ireny 
6 $ Wilhelma, Celestyna 
7 C Rufina 
8 P - Dionizego, 
9 S Marii, Hugona 
--
10 N Wf�lkanoc 
11 p Wielkanocny 
12 w Wiktora, Juliusza 
13 $ Przemysława, Idy 
14 C Justyna 
15 p Anastazji 
16  s Urbana, Benedykta 

17 N Roberta 
18 p Apoloniusza 
19 W Leona, Tymona 
20 $ Teodora, Agnieszki 
21 C Anzelma, Feliksa 
22 p Łukasza 
23 s Wojciecha, , Jerzego 

24 N Grzegorza 
25 p Marka, Jarosława 
26 w Marii 
27 $ Zyty. Teofila ł 28 C Pawła 
29 p Piotra, Chwalisława 
30 s Katarzyny, Mar;iana 

PAŻDZIERNIK 

1 S Remigiusza 
2 N Sławomira, 
3 P Teresy 
4 W. Franciszka 
5 $ Placyda, Arnolda 
6 C Brunona, Artura 
7 P Marii, Krystyny  
8 S Brygidy; Bogdana 

I 9 N Dionizego, Ludwika 
10 P Franciszka 
11 W Emila, Aldony 

I 12 • $ Witolda, -
13 C Edwarda 
14 P Kaliksta 
15 S Jadwigi, Teresy 
16 N Gerarda., Gawła 
17 P Małg_orzaty 
18 W Łukasza • 
19 $ Piotra, Ziemowita 
20 C Ireneusza, Ireny 
21 P Urszuli 
22 S Korduli, Filipa 

23 N Teodora, Ignacego 
24 P Rafała, Marcina 

, 25, W Hilarego, Kryspina  
26  $ Ewarysta, Łucjana 

' 27 C Sabiny 
28 P Szymona, Tadeusza 
211 S Narcyza, Zenobiusza 
30 N situ.rolna, Edmunda 
31 P Antoniego 

. 

1 N Swlęto Pracy 
2 P Zygmunta 
3 W Marii, Świętosławy 
4 $ Moniki, Floriana 
5 C Piusa, Ireny 
6 P Jana, Waldemara 
7 S Benedykta, Floriana 
8 N Stanisława 
9 P Dzień Zwycięstwa 

10 W Izydą,ra 
11  ś Filipa, Jakuba 
12 C Pankracego 
13 P Serwacego fi 
14 S Bonifacego 

15 N Zofii 
16 P Andrzeja, Jana 
17 W Sławomira, Weroniki 
18 ś Feliksa, Iwony 
19 C Piotra, Celestyna 
20 P Bernarda 
21 S Tymoteusza, 
22 N Julii, Heleny 
23 P Michała, Kryspina 
24 W Zuzanny; Joanny 
25 ś Grzegorza, Urbana 
26 C Filipa, Paulina 
27 P Jana 
28 S Augustyna 
29 N Zielone św. 
30 P Feliksa 
31 W Petroneli, Anieli 

LISTOPAD 

1 W Wszystkich Swiętych 
2 ' S Zddu�ki, Bożydara 
3 C Huberta 
4 P Karola 
5 S Zachariasza, 

6 N Leonarda, Sewera 
7 P Roczn. Rew. Pażdz. 
8 W Wiktora, Seweryna 
li $ Teodora, Ursyna 

10 C Andrzeja 
11  P Marcina, Bartłomieja 
12 S Mateusza, Izaaka 

13 N Stanisława 
14 P Judyty, Wawrzyńca 
15 W Eugeniusza, Gertrudy 
16 S Edmunda, Marka 
17 C Salomei, Grzegorza 
18 P Romana, Anieli 
19 S Elżbiety 

20 N Feliksa, Anatola 
21 P Wiesława, Janusza 
22 W Cecylii 
23 S Klemensa 
24 C Aleksandra, Flory 
25 P Katarzyny, Erazma 
26 S Konrada 

27 N Waleriana 
28 P Zdzisławy 
29 W Saturnina, Błażeja 
30 S Andrzeja, Justyny 

1 $_· Dzień Dziecka 
2 C Marcelina 
3 P Klotyldy, Leszka 
4 S Franciszka 

5 N Bonifacego 
6 P Norberta 
7 W Roberta, Hieronima 
8 ś Seweryna, Medarda 
9. C Boże Ciało, Felicjana 

10 P Małgorzaty 
11 S Barnaby 

12 N Jana, Onufrego 
13 P Antoniego 
l4 W Bazylego 
15 ś Jolanty, Witolda , 
16 C Zenona, Aliny 
17 P Adolfa, Jolanty 
18 S Marka 

19 N Gerwazego 
20 P Sylweriusza 
21 W Alojzego, Alicji 
22 S Paulina, Innocentegl) 
23 C Zenona, Wandy 
24 P Jana, Danuty 
25 S Łucji 

�6 N Jana, Pawła 
27 P Marii, Władysława 
28 W Irer:ieusza, Leona 
29 $ Piotra i Pawła 
30 C Lucyny, Emilii 

GRUDZIEŃ' 

1 C Eligiusza, Natalii 
2 P Bibiany, Pauliny 
3 S Franciszka, Ksawer. 

4 N Barbary, Piotra 
5 P Krysypina, Sabiny 
6 W Mikołaja 
7 ś Ambrożego, 
8 C Marii 
9 P Leokadii, Walerii 

10 S Marii, Julii 
11 N Damazego, Daniela 
12 P Alek.sandra, 
13 W Łucji ,  Otylii 
14 ś Izydora, Alfreda 
15 C Waleriana, Celiny 
16 P Euzebiusza, Balbiny 
17 S �azarza, Olimpii 
18 N Gracjana 
19 P Urbana, Dariusza 
20 W Dominika, Juliusza 
21 $ Tomasza, Jana 
22 C Zenona, Beaty 
23 P Wikorii 
24 S Wigilia, Adama i Ewy 
25 N Boże Narodzenie 
26 P Szczepana 
27 W Jana 
28 Ś Antoniego 
29 C Dawida, Dominika 
30 P Eugeniusza. Sabina 
31 S Sylwesfra 

/ 
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Ogłoszenia 
hand lowe 

op_racowane 

graficzn ie 

najlepszą formą 

reklamy 

1538b 

Meble 
stolarskie 

Przed 

i tapicer.skie nowe. 
oraz naprawy . 

W Y K O N U J E M Y  

w salonie : przyjęć zamówień: 

LEGNICA, UL. CHOJNOWSKA nr 40 tel. 23•82 

W GODZ. OD 19 DO 17 

� 

• 
r I * sw1ętam1 kup telewizor 

\ 

N E P T U N_ 

Z E F I R  17 

A G A T  17 

!, Z A F I R  

A L A D Y N  

:'f O P A Z  

14 
CENA ZŁ. e.ooo,� 

CENA ZŁ. 8,700,� 

CEN A ZŁ, 9, 700,...., 
17 

CENA ZŁ. S,200,-. 
17 

CENA ZŁ. a.ooo,-

CEN A ZŁ. 12.soo,-

�PRZEDAZ GOTOWKOWA I NA RATY W SKLEPACH 
ZURiT: 

l) LEGNICA - ul. Rosenbergów 29 
�), ZŁOTORYJA - pl. Wolności 59 
3) JAWOR - ul. iiynek 42 
4) LUBIN LEGN. - ul. Sclnawska 719 
5) BOLESŁA WIEO - ul. B. Prusa 27 /29, 

N A  

517-k 

R ,A T Y :  I WPŁATA IO PROCENT WARTOSCI RESZTA W 24 RATACH. 

PZGS w · Legnicy 
. PROPONUJ_E MIESZKA�COM POWIATU: 

zostańc ie czł-0nkami 
Gminnych Spółdzielni 

. W.asza społeczna praca w Komitetach Wiejski.eh przy­
czyni się do ;epszego zaopatrzenia naszych sklepów. 
Będziecie korzystali w pierwszej 

1
kolejności z usług świad­

czonych przez GS z 20 proc. znizką. Wystarczy podpisać 
deklarację w każdym sklepie GS by zostać członkiem 
spółdzielni. 

� LEGNICKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
w L e g n i c y  

u p r z e j m i e  i n f o r m u j ą, 

:te w dniu 24. XII b.r, -
wszystkie zakłady są czynne 

_do godz. 18, 

,o godz, 18 do 21 c z y n n e s ą: 

bar mleczny „Ekspres" -
Ul. Dworcowa, 

restauracja ,Rarytas" 
Ul. Złotoryjska SS, 

. l>ar „Miedzianka" -
ul, Glogowska 19, 

bar ;,Tempo" 
ul, Wrocławska 81 

• �ar „Marago" 
ul. eosenbergów Sł. 

DNIA '25, XII. CZYNNE SĄ NASTĘPUJĄCE ZAKŁADY: 

)>a.r mleczny „MAJKA" -
ul. Wrocławska 7 - od godz; 8 do 1s. 

_;.;;.;.... ___ Od godz. 12 go Zi czynne są: -----

bar „KOSMOS" -
- ul. I\Osenbergów U 

bar „WIARUS" -
ul. Swierczewsklego '1 

restauracja „POLONIA" -
ul. Skarbowa 1 

cukiernia „PTYS" -
\ ul. Wrocławska 13 

26. XII. b.r. czynne są wszystkie zakłady jak w niedziel!;l. 

JEDNOCZESNIE ŻYCZYMY KONSUMENTOM I PRACOW­

NIKOM PRZYJEMNEGO SPĘDZENIA $WIĄT I POMYŚL­

NEGO NOWEGO ROKU. 

537-k 

Hurtownia ,,Arged·' 
i M iej ski H an del Deta l'i czny -
Artykułam i  Przemysłowymi 

w Legnicy 

o r g a n i z u j ą 

,W MIEJSKIM D O M  U TOWAROWYM 

ul. Rosenbergów 9/10 
(litolsko ceramiczne) 

JEDNOCZEŚNIE RADA I ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRA­
CY WYROBÓ\V DRZEW NYCH W LEGNICY SKŁADA 
KLIENTOM, CZŁONKO M I PRACOWNIKOM SERDECZ­
NE ŻYCZENIA WESOŁ YCH ŚWIĄT I SZCZĘ$LIWEGO 
NOWEGO 1 966 ROKU.' 

Z okazji Swiąt . i Nowego Roku -
członkom Gminnych Spółdzielni, 
aktywowi społeczno-samorządowe­
mu, pracownikom Gminnych Spół­
dzielni i PZGS serdeczne podzię­
kowanie za ogromny wysiłek 
w wykonaniu zadań w 1965 roku, 
oraz gorące ,życzenia wypoczynku 
świątecznego, zadowolenia w życiu 
osobistym. i dalszej dob:rej pracy 
w roku 1966 slcl,ada= , 

,, 

. 
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i◄ ee ł 

' Rada Spółdzielcza 
,, i Zarząd PZGS. 

522k 

w y s  p r z e  d a ż artykułów cera­
lrliczinych dekompletów (p-o obniżonej 
cenie 30 proc.), na którą zapraszają 
uprzejmie P.T. Klientów. 

. Oferują duży wybór serwisów 
'Stołowych oraz ga.rniturów do 
białej i czarnej kawy. 

Życzymy dobrych zakupów. 

W PIERWSZĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI 
NASZEGO NIEODŻAŁOWANEGO KOLEGT 

I PEDAGOGA 
Ogłoszenia , drobne 

526k 

mgr Zygmunta Ostrowskiego 
długoletniego dyrektora Liceum Pedagogicznego 

W L e g  o i c Y, 

ii i&&W 

zasłużonego działacza spo­
łecznego, wychowawcy licz­
nego grona nauczycieli, na­
grodzonego licznymi odzna­
czeniami państwowymi, a 
wśród nich Złotym Krzyżem 
Zasługi, składamy hołd pa­
miqci Zmarłego, v,1 którym 
utraciliśmy wybitnego Wy­
chovj-awcę, dobrego Kolegę 
i serdecznego Przyjaciela 
młodzieży. 

CZEŚC JEGO PAMIĘCI ! 

RADA PEDAGOGICZNA 
I SAMORZĄD UC ZNIOWSKI 

LICEUM PEDAGOGICZNEGO 
I SZKOŁY CWICZEN 

aaw,;e e &IM w, i 

ZGUBIONO legitymację szkolną wY­
dam\ przez Szkolę Podstawow� nr 15 
w. Legnicy na nazwisko Janu.z R'<· 
taj czak� G-46028 

ZGUBIONO świadectwo szkolne ukoń­
czenia 7 klas wydane przez szkolę 
podstawowa w Grzybianach na na­
zwisko Władysław Iwaśków. 

G-�6044 

ZGUBIONO J,egitymację szkolna wy­
daną przez Odzieżowa Szkolę Zawo­
dową im. M. Konopnickie.1 w Leg-· 
nicy na naz\visko Bożena Lubiniecka. • 

G -46102 

ZGUBIONO legitymację studencką 
wydaną przez Studium Naucz;yciel­
sl,_ie w Legnicy na nazwisko Zofia 

Bojarczak. G-46050 

ZGUBIONO legi�ymację szkolna wy­

daną przez Zasadniczą Szkolę Prze-

myslu Spożywczego w Legnicy na 

nazwisko Krystyna Adamczyk. 
G-46103 

Wydawca: Wrocławskie Wydawnictwo P rasowe RSW „Prasa" Wrocław ul. Pod-

· wale 62. 
RED AG U JE ZESPOŁ w składzie: Anna Jastrzębska, Zdzisław Grontkovvsk1, Roma.i:' 

K · "  I · ·( d ktor naczel ,ny). Rom u ald Nader, Rys-zard Pol:lak (sekretarz redakcJJ). 
arpms o re a - , p I F • k 
RADA REDA KCY JN A · Józef Nowak (p rzewodniczący). Ignacy res� er, ranc1s�e 

. ,.. • · )  Tadeusz ,, n:ozy ra, Paweł Sl iwko. Henryk • Wawrzynowicz 
Szymkowmk (z �,eg,mcy 

Bezek, ,Franciszek Waniczek. (z Ja,':"ora) , Zdzlsław Jurczy�t1 
(z Bolesławca). ,Zbign,ew . ( 1 b"P a) ArkacL isz Drzewiecki Wlad:, !>law Dom1-
Jan Małek, T-ideusz Zastawnik . z ,u 1 • 

', 
niak Marian Listwan (ze Złotoryi). ' 

1 . LEGNI"A Ryne,k 50/52. Telefony: red. 11aculny I sekretariat 
ADRES REDAKCJ 

d. k .. i l 1-47 Reda keja przyjm ije skargi i za:ialeni� we wtorki 
- 41-46, sekretarz re a eJI -

od god,,;, 14 do  17,  w czwartki od godz. 15  do 1 7. 

ZGWB�ONO legitymację szkolną wy­
daną''. ·· p�zez Technikum Elektroener­
getyczne w L_egnicy na nazwisko 
Stanisław Trojan. G-46104 

---------------
UNIEW AZNIA - si�: zagubioną piecząt­
kE: o treści: MHD Art. Spoż. Leg­
nica Kiosk nr 26 ul. Słubicka w 
LZPO. G-46105 

, , -----------
: ZG.UBIONO indeks wydany przez u­
•niwersytet Wrocławski na nazwisko 
-Jan Cichaczewskl. G-46106 

------------------
ZGUBIONO legitymację szkolnn wy­

daną przez II _ Liceum Ogólnokształ­

cące w Legnicy na nazwisko ł'ellksa 

Ludczak. G-46107 

SERDECZNE P O D Z I Ę K O W A N I A  

- CZŁONKOM I PRACOWNIKOM -

KONFEKCYJNEJ SPÓŁI)ZIELNI PRACY 

J,. E. Rosenbergów w Legnicy 

zą przedterminowe wykonanie zadań 

planu 1955 r. 

ORAZ • N A J  S E R D E C Z N I E J S Z E  Ż Y C Z E N I A : 

PRZYJEMNYCH SWIĄT I SZCZĘŚLIWEGO 

składa: 
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Wesolyrh Sw iąt 

'!f 0 'f1/ E G Q  R O K {}  

Rada I Zarząd Spółdzielni 

WSZYSTKIM W I D  Z O M  

KINA „OGNISKO" 

i szczęśl iwego 

No wego Ruku 

życzymy l,lienlom 

Z O K A Z J I  Ś W I Ą T  

I N O W E G O  

SERDECZNEJ­

składa 

R O K U  

ZYCZEłllA 

- naszych punktów usługowych. - • 

O B E C N I E  N A P R A W A  O B U W I A  

trwa tylko 3 dni lub natychmiast 

Załoga kina „Ognisko" 
w Legnicy. 

461 1 0g 

ADRES REDAKCJI \VE WROCŁAWIU: Wrocław, .Podwale , 62, telefon 340�31 wewn. 

I 353 354 355 (po godzinie 16':  3 t0-36). 
' • 

Ń ł Podwale 62 tel 357-55 Wszelkich ' informacji w 

i I 
BIU�O ÓGŁO

k 
�ZE �e�::�:a_�v; udzielają piacóv::ki „Ruchu'' i Poczt� I 

' .KORZYSTAJCIE Z USŁUG SZEWSKICH SPOŁDZIELNI 
- INWALIDÓW „WSPÓLNY WYSIŁEK" W LEGNICY -

WIADOA�OSCI 
sprawre warun ow P • . . 

I 
ł 

Rękopisów nie zamówionych redakcJa me zwraca. 
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SPRAWOZfu\WCA 

O roku uff. Dla Zagłębia przeciętny; 
w wyniki i sukcesy sportowe, 
finiszujesz ostro, bo tut., tuż następny; 
a z nim radości, no i troski nowe 
Zanim jednak on wkroczy na epoki scen� 
pokuśmy się tutaj o małą ocenę. 
Bywało bowiem raz · źle a raz dobrze 
Więc cyt. I śledźmy akcję pilnie jak na • 

,.Kobrze_" i 

CHÓR KIBICÓW 

Od kiedy nac;tąpiła era Pociejkina 
µie �ówią, że „sport legnicki tQ kpiną,. 

Nikt się nie wychyla, 
nikt się nie wypina 
Pociejkin tu 
Pociejkin tam 
Pociejkin nad wszystkim 
ezuwa sam 
Twierdzimy i o to nie wybuchnie sprzecz-

ka 
że zajęć ma więcej od samego Reczka 
tu jakieś zebranko 
tam naradeczka 
Pociejkin tu ... itd. 
On w załatwianiu różnycli spraw zapale 
sam nawet za zasługi przyznaje medal� 
lub jak się zdarzy 
z Szczepańskim w parze 
Pociejkin tu... itd. 1 
Lecz brawo mu brawo. jak gminna wie�� 

niesie 
dokumentację ma już na obiektów chtlesięć 
jeno stadion dziwoląg w p�kq paszy� 
padał wyglądem !traszy_; 

KOMENTATOR 

Stop. Nie • pozwolę prawdy tak wypaczyć 
bo w tym też wina i innych działaczy. 

PRZEDSTAWICIEt DZIAŁACZY 
na melodię: ,,Zolnierskie ;i:vcie" 

Działaczy życie, działaczy tycie 
.Nie płynie ono po aksamicie 

citwigać musimy ciężki fru'q 
bo nie wierzymy w żaden cud 
Mieliśmy wiele „cudownych dzieci" 
w boksie, w pływaniu i we florecie, 
lecz kiedy dziecię urosło w pachole? f 
Łza się w oku kręci i zamilczeć wo!t 
lecz wszyscy z buzią na nas, działaczy_; 
ie się talenty bez przerwy marnuj� 
a jak drodzy może być inaczej 
)riedy pieniążków wciąż brakuje?, 

CHÓR KIBICÓW 
Oto, o płodach państwowej mennicy 
fOŚ chcą powiedzieć i klubów �karbnicy] 

;REPREZENTANT SKARBNIKÓW 

na melodię „Ramona" 
Mamona, tak słodko imię twoje brzmi 
mamona, po nocach ciągle mi się śnisi, 
lecz czemu, ach czemu, 
przeważnie smutno bywa tak, 
że w kasie bez przerwy 
cię brak 
Mamona, do ciebie biegną ze wszystkicn 

�tron_ 
?J.amona, przed tobą czynią 

najpiękniejszy 
l każdy w swych dłoniach 
pieścić najdłużej by cię chciał 
mamona, ach gdybym cię 
!lliałs 

SPRAWOZDAWCA 

skłon. 

Uwaga, bo oto nowa postał: bieży efo nas ·:, 
� jedynej w Zagłębiu sekcji badmintoną 

PBZEDSTAWICIEt LZS JAWOR 

u melodię „O mnie się !ł,ie_ martw" 
O mnie, się nie martw, 
b mnie się nie martw 
ja sobie radę dam 
byle mały placyk 
byle kawa.ł siatki 
i już z zapałem 
gram 
Bez wielkich aotacji 
pOdwójnych kolacji 
kondycję dobrą mam 
o mnie się nie martw 
ja  sobie !:adę 
�� 

_CHÓR KIBICÓW 

Leci najsurowiej chyba los nas karze 
każąc oglądać w grze naszych piłkarzy. 
Dziewiarze w roli czerwonej latarni 
z „piastowiczami" podobnie marnie 
Górnik, BKS, czy Orzeł Wojcieszów 
też bez godnych uwagi sukcesów 

PIŁKARZE DZIEWIARZA 
na mel. ,,Jeszcze poczekajmy" 

.7eszcze poczekakie i nie potEU)iajcię 

Oto rozrywka tania (3 zł) 
i zdrowa! 

Nasza świąteczna „szopka sportowa" 

,;'J ,: 
·,,:;, 

za ostatnie m1eJsce nas 
myśmy się tak przyczaili 
µa pewien czas 

K OMENTATOR 

Przyczajcie się jeszcze mecz lub dwa 
� z.nów będziecie w klasie „A''e 

ZESPÓL BKS-u 

Kibiców o Jlruglej lidze marzenia 
hen uleciały jako sen złoty 
a pozostały im tylko cierpienia 
J:>� w łrzeciej niestety też zbieramy knotY. 

(" ,,---

SPRAWOZDAWCA 

Spójrzcie, ach spójrzcie, na tego olbrzyma 
�o małą pod pachą szachownicę trzyma, 

< lrel/A\lmt\\ 1 

• ,- . .. \ 
..... 

. ,, 

\ b ____ _____, � 
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LUTOSŁAW MANASTERSKI 

\/ kandydat na mistrza krajowego, na mel. 
I 

I 
I 

§' ? 

CHÓR KIBICÓW 

Nie martwcie się znowu za bardzo 
piłkarze 

wcale nie lepsi od was są pięściarze. 
W klubie j esteście bardzo zgraną parą 
wy przegrywu_ci� ze ,,$lęzą", oni znów z 

,,Barbara•� 

,,Rekrucie, weź karabin m6j" 

Następco, zjaw się, przyszedł czas 
jam dziś już „rezerwista" 
nie śmiejcie się, ja proszę was, 
to prawda czysta, ,,czysta" 

KOMENTATOR 

Czy zimą czy latem, 
tyś wciąż kandydatem 
na mistrza kraju, 
bo wszyscy rywale, 
przebrzydli brutale 
za Szach (t) ować 
ci się nie 
_dają. 

CHÓR KIBICÓW 

Lecz zadbaj, by do lasu 
nie poszła nauka 
wychowaj na mistrza nam 
�hociaż prawnuka 

SPRAWOZDAWCA 

Markotni piłkarze dziś Górnika Lubin 
bo coraz mniej już kibiców ich lubi 
Rywalom bez przerwy się odgrażali 
a sezon cały bardzo słabo grali 

JEDENASTKA PIŁKARZY 

Jutro będzie dobry dziefi 
wszystkie klęski pójdą w cień 
grać będziemy na sto dwa 
gdy się, gdy się 
tylko DA 

SPRAWOZDAWCA 

Znów jakaś postać zdąża ż,,,vawym 
krokiem 

choć z opuchniętą wargą i podbitym 
okiem 

MACIEJ NIEMIRYCZ 

mistrz Dolnego Sląska 

Od lat dwóch już Zagłębie rozsławiam 
choć walczyć muszę jeździć do Wrocławia 
Olimpijskie kółka dwa mi przyczepiono 
zdobyłem ja Sląska Dolnego championat 
I jeszcze tylko kilka podobnych wyników 
a usłyszycie • o mnie aż w Meksyku 

CHÓR KIBICÓW 

Maciek cacy bokser - i syn także samo 
bo nie pogardza nigdy ,;tatą z mamą"! ! !  

WALDEMAR GRĄŻEWSKI 

PKKFiT - Lubin 

Mamy w Lubinie wielką miedź 
domy i szyby rosną jak grzyby 
Ach, gdyby· jeszcze wielki sport mieć 
ach, gdyby, gdyby ... 

CHÓR KIBICÓW 

na mel. ,,Feluś Stankiewicz" 

Nie martw się, Waldeczku, my ci 
pomożemy 

i z Górnikiem Zabrze umowę zawrzemy, 
a rywalom wszystkim mocno zrzednie 

mina 
kiedy cały zespół zjedzie do Lubina 

:I' 

SPRAWOZDAWCA 

Oto, on - mocno kręci, rywali się nie 
boi 

choć na podium zwycięzców bardzo rzadko 
stoi 

GRZEGORZ SZUMLAKOWSKI 
członek kadry olimpijskiej 

Podziwiały mię piękn� już Maroka:.ieczkl 
i chłodne na pozór Albionu córeczki 
aż los w końcu się ze mną obszedł tak 

okrutnie 
że „wpaść" musiałem na metę aż w 

Kutnie*) 
Lecz „zamieszam" mocno w kadrze 
nie żałujttc ni sił ni znoju 
w roku przyszłym pragnę wszakże 
kręcić na trasie „Wyścigu Pokoju'\ 

CHÓR KIBICÓW 

Wierzymy w ciebie boś chłopak zucłi 
potrafisz na trasie pracować za dwóch 
i z najlepszymi ty idziesz w zawody 
tylko, że inni zgarniają nagrody ... 

KOMENTATOR 

Życzmy Grzesiowi • sub.�es6w w Wyścigi. 
Pokoju 

zaś miłych czytelników zostawmy w 
spokoju 

. CHÓR KIBICÓW 

Słusznie, tematów ciut zostawmy i na 
przyszły rok 

już 'scenę opąs.zczając, pięknym skokiem ... 
,,w bok". 

Rys. M. Fijalkowskł 

KURTYNA 

•) Grzegorz Szumlakowski ostatnio w Kutnie, 
ku zmartwieniu swych wielbicielek, zawarł zwią• 
zek małżeński . 
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